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O przeciwnościach, ciosach i klęskach , ia- 


y 


kie z różnych stron Koscidt Chrystusów. 
spotykały, a przecież obaliógo niezdołały. 


(Dokończenie.) 


< §. 13. 


Kościół wschodni oddziela się od gło- 
o 


wy kościoła izachodnich ko$ciolów.: 

su Weźmy razem chrześciany wyznania greckie- 
gu róźnych krajów niepotaczonych z Rzymem, do- 
daymy ich do katókików rzymskich, iak powa- 
żuvm, silnym wyda się pień cały sw tych pote- 
£uvch konarach? Niestety! duma patryarchów 
"esrogrodzhich , nienawiść z dawna między gre- 
lami a łacinnikami zakorzeniona, zokazyi expe- 
dycyi krzyzachich da ziemić świętćy roziatrzona, 
ciemnota duchowieństwa greckiego, ludów tych 
„zubobonność, polityki panuiacych róźńość, odle- 
glość kraiów odsiebie, rozmaitość języków, przy- 
wiązanie każdćy strony «lo swych obrzędów sta- 
wiaią tame prawie nieprzebytą zbawiennemu po- 
lączeniu , ldóre iedna wiara, iedna nadzieia, mi- 
lość sama chrześciańska, tyle zalecaia; ziednocze- 
hiu, które nieraz przychodziło do skutku, lecz 

(0 powięlszćy części mało trwałości mialo, przez 
niechęć i nieszezérosé drugićy strony. Oderwanie 
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się hraidw, htáre były kolébla i klassyczną ziemia 
naszéy religii od iedności z głową, i z przednieysze- 
mi ezłonkami kościoła łacińskiego, sprowadziło 
naysmutnieysaa szyzmę, rozdwoicnie nayopłakań- 
sze, nierhęć obopólną; iedność zmieniło w niena- 
wiść nayzacietsza; otworzyło wrota postepoin mu- 
bamedanizmu obrzydłego, kacerstwom i niedo» 
wiarstwu, Naywiększe atoli klęski zlaly się ziad | 
na sam kościół grecki. Niedosyć bowiem, 12 gree | 
cy wielu kraidw pozbawieni pomocy państw za- | 
chodnich, stali sie łupem barbarzyńców, pozosta- | 
li oni wszędzie w tyle co do ogólnéy oświaty, | 
wszególnaéci co do nauk filozofii, teologii, Jedni | 
miasto duchownéy, świecką dostali osobę za gło- D 
we kościoła, drudzy co mieć niechcieli patryare $ 
chę swego niższym od papićża, dostaia go dziś 
z rak turków, często po złożonym dopićro do rak | 
niewicrnych znacznym okupie, Arabowie i mu- | 
zulmanie uciemieZaia szczątki wiellich niegdys | 
stolic patryarchów, exarchów: Carogrodu, Ales - 
xandryi, Ántyochii, Jerozolimy, Cezarei. Swiatlo, 
dawną miłość oyczyzny, zastgpuie w wielu: kra- 
iach zabobon, nędza, niewola i błędy, Od cze | 
su szyzmy, rzecz dziwna, nie maią grecy ani zna: - 
komitych nauczycieli kościoła, ani pamiętnego sor ` 
boru. Nim Çésarze wschodni zniknęli z wido» | 
wni potężnych panuiacych, szukali przez papié» | 
żów pomocy panów zachodnich, a wtenczas łą: | 
czyć się chcieli z nami, nieszezérze wszelako za” 
wsze łączyli się z Rzymem, który przy pomocy 
Naywyższego dochował składu powierzonego soe 
bie od Chrystusa, i tyle się różnemi czasy do te- 
o przyczynił, iż Europa nie stała się łupem dzi- 
ich barbarzyńców! j 
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Wolność w pisaniu, rozszérzanie 
dzieł drukowanych gorszących i ze- 
psutych wielką szkodę kościołowi 
czynia, 


Wynalazek i rozszórzenie drukarń zostana za- 
wsze wielliém dabrodzieystwém w względzie cy- 
wilizacyi, gdy za pomocą dzieł drukowanych wia- 
domości użyteczne, pomysły, wynalazki, nauki kra- 
Ża śpiesznie po nayodlegleyszych lwaiach, Dobrze 
kierowane czytanie dla religii, dla nauk, dla ludz- 
kości korzyści niepoliczone przynosi w towarzy- 
stwie; źle kierowane wszelkie nieszczęścia spro- 
wadza, Jeżeli bowiem pisarze podburzać pocana 
ludy do szukania zmian ustawieznych, iezeli pc- 
czna miotać bluźnićrstwa na rzeczy nayświętsze, 
ie£oli ohea sławę, domową spokoyność nadwe- 


E eRe (C. ud 
-pezuin, ieZeli nie zasieda pisać, az dohrze glowe 


rozgrzawszy, ivzeli dla zysku, dla dogodzenia 
zemście, nienawiści piszą, iezeli wszeteczenstwa 
wszelkiego rodzaiu rozglaszaig, co za owoce ztąd 
wyniknąć mogą?, Brzydka swywola, grube nie- 
dowiarstwo, rozruchy, zamięszania, upadek reli- 
gii, upadek tronów, upadek towarzyskićy pomysl- 
ności, pogarda wszystkiego co iest ¢wietém, co 


się zwićrzchnością zowie! Ztad młodzićż raz na- 


poiona trucizną, śmiałą się stawa na złe wszel- 
hie; starsi nawet obłakać się daia, łatwićy bo- 
wiem iest zawsze wyśimiać, obalić, niż udowodnić 
lub zbudować, Drogą druku wolnego usiłowali 
francuzscy bezbożnicy zniszczyć religii i panu- 
iaoych powagę. Z razu Żarciki sobie stroili, to 
z biblii, to z niektórych taiemnie, podawali no- 
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we teorye o powstaniu ziemi, o wylęgnieniu się 
ludzi ło zwody to z bagien, 0 milionach lat, od 
których świat stol; dałóy powstawali przeciwko 
cudom, i godności zbawiciela, Wszystko to zra- 
zu po cichu, przed zaufanemi tylko mówili, po- 
Zniéy dla ludów calych- drukiem rozgłaszałi, a 
stawszy się panami drularń, Zurnalów, uczonych 
gazet, slawszy się panami opinii powszechnéy, sta- 
li się i dla kościoła i dla monarchów samych 


strasznómi. Bluźnićrstwa, fałsze ich odparli w pra- ` 


wdzie uczeni duchowni Angielscy, Frncuz- 
scy, Niemieccy, stawaiącw gruntownéy obro- 
nie prawdy, odkryli oni bledy, niedorzecznosci, 
niedowiarków wolno piszących, przestrzógaiąc 
monarchów i ludy, do czego dążą te zamachy. 
Przeciwnicy atoli spokoyności i prawdy, maigc 


w ręku drukarnie powolne naswe rozlizy, poczę- - 


li powstawać przeciw dnchowieństwu, wyliczaiac 
wielkie iego dochody, milezac o wydatkach, o do= 


bróm użyciu intrat przez wielu. Sami zepsutych. 


z grontu będąc zasad, wytykali bledy, uchybienia, 
zgarszen a dawane przez poiedyneze osoby, osonli- 
win przez dignilárzy, cały stan duchowny za cie- 
ninowidedw, za zgromadzenie nieprzychyjne nau- 
hom, ponurzone w zbrodnie obwoluiac, Ta drogą 
powagę pastérzy, powagę kościoła zachwiali, i 
zniweczyli w wielu kraiach. Ta drogą podkopali 
pomyślność nawet doczesną państw całych. Wol- 
ność druku rozpasana zgubiła uauki prawdziwe, 
wprowadzaiac rodzay laenéy nauki, rodzay plyt- 
tiega rozumowania w rzeczach naytrudnieyszych 
filozofii i wiary. Przez wolne dzieła starano się 
uczonych przerobić na niedowiarków, przez roz- 
prawy uczone na pozór, przez dykcyonarze hi- 


storyczne, przez zbiory encyklopedyczne ; s płeć” 


— í 
Żeńska. przez filozoficzne romanse; siany niższe 
przez śliskie blużrićrcze pisemka uiofne psowano. 
Niedowiarstwo i zepsucie opanowało było fran- 
cuzka akademia, whradto się daléy między wyz- 
sze nawet francuskie duchowieństwo. A. bp. Tou- 
loazy, nie tylko wpływem swym szkodził Jezuitom, 
kierował na Stolice hiskupie otwartych niedowiar- 
ków,ałe między duchowieństwem utworzył par- 
tya Filozofów przewro tnych. duż nawet 
pobożny Ludwik XVI nominował go był w ga- 
"binecie głową nieiako duchowieństwa francuskic< 
go, A. Biskupem Paryskim; lecz przecież cofnal 
potóm wyrok swóy. Eaczyli się z X. Lomenie 
de Brienne A, Biskopem Toulouzy, A. B. d Aix i 
Bordeaux X: Casse i Champion de Cicé. Gdy 
Hról niedozsolil dzieł Woliera, Russa, Helwecy- 
usza, Raynala, Dyderota, iinnych we Francyi 
drakować, drukowano ie za granic, aiak Soula- 
vie świadczy T. I. p. 71. w hongregacyi saméy 
duchowieństwa francuskiego uiu'yia partya filo- 
zofów dala wydawcom, boiacym sie straty, taie» 
mnie do zrozumienia, iż się iéy obawiać niema-_ 
ia. Jakoż slrona filozofów i protestantów w ie- 
dno złączone tyle dol:azaly, iz wyszło ze dworu 
pozwolenie przedawania we Franeyi dzieł tak 
szkodliwych.  Nieukrócona niczóm wolność dru- 
ku, dozwalanie drukowania dzieł naygorszych, t 
sprzedawanie ich w kraiu, kosztowało iuz meie- 
dnego króla tron i życie. Żadne panowanie 
obok druku wolnego długo ostać się 
niemoże. Napoleon, który pewnie znał dobrze 
„Świat i ludzi, porównywał wolność druku zbateryą, 
która nigdy niespoczywa, która pracuie póty, aZ 
wyłom w murze zdziała, Uważał on iż między 
ołtarzem a tronem zachodzi rodzay mistycznego 
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związku, dla tego blu£niérezych pism niedozwas 
Jat przeciw ko wierze drukować, będąc pewnym, 
£e po upadku wiary, nastąpi upadek tronu fis 
nuiacego. (*) Rzecz dziwna, iz Zh filozofowie; 
sekty mszystkie biją ustawicznie w pismach swych 


drukowanych na ieden kościół katolicki. Sprzy- | 


siaglszy się na iego zgubę, na zgubę iego glo- 
wy, nadaremnie usiłują go zagładzić, bo ten przy 
pomocy Naywyższego wzrasła, krzewi się, kwi 


tnie obak nawet zborów BC URS samych» 


© Warto posłuchać, ian Lud. XVIII, w Ree swoich 
w T. 4. opisuie wzrost władzy nezonye i wolnego dru 
ku: ,,Klassa nezonych mniey céniona u dworu; po» 
częła przez żemstę w pismach wierszem i prozą po- 
niżać królewska Slade í religia; bo niemożna na 
iedno uderzaé bez drugiego, tah scisły zwiazek 2a- 
„chodzi między ołtarzem a tronem. Panniący co Sie- 
bie oddziela od oftarza, gotuie dla siebie pewna zgubę: 
U dworu śmiano się z filozoficznych owych 
deklamacyi, owszem zamiast lękania sie ich, bawio- 
no się dowcipnemi potwarzami iakie na stan duchó- 


wny miotano. Ile razy ia także w obłąkanin moin, do«- 


pomagałem śmieiącym się. wcale sobie ztąd niewróżacć 
nic złego? Niktsię tém nieniepokoił, i i2 o równości, 0 
zniesieniu prerogatyw. szlachty ustawicznie pisano.— 

Wyiawszy króla jednego; my xiazeta hrwié, więh- 
szą część znacznych panów otaczaliśmy morderczy 
ów wóz prochowy, który nas w krótce w powietrze 
miał wysadzić. Uczeni śmiali się pod nosem z na 
szego nierozumu, podwaiali gwailowaosé pocishów, 
daley poczęli wszystko lekce ważyć, wzruszyli da- 
wna budowę, popsuli serca, żawsze zachęcali do opo* 
ru. Chąć zmiany obiecywała wiek złoty po rewolu- 
cyi, którćy następności nikt obliczyć niebył w sta: 
nie, każdy owszem roznmiał, iż podczas systrzg- 
śnienia owego strasznego , wszelki wyńdzie cały kto 
pragnął owego wybuchu. 
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co dowodzi, iż iest dziełem mocnieyszém od tro- 
nów nawet samych, któte to upadły, to się chwie- 
ia pod pociskami tak silnemi, choć sady, więzie- 
nia, woyska pod władzą swoią miały, gdy ko- 
ściół bezbronny odpiéta zwyciężko tak niszczą- 
ce gromy. 

, §. 15. 


Sposób myślenia, sadzenia ludów, duch 
wieku naszego zagraża także zniszcze- 
niem towarzystwu kościelnemu. 


Każdy wiek miéwal i mieć hedzie pewny spo- 
sób myślenia, sądzenia i postępowania , który al- 
bo sprzyia religiiności i dobrym obyczaiom, albo 
tóż iest dla nich nieprzyiagnyin. O naszym ze smul-- 
kiem wyznać trzeba wielu: ze po złych dziadach 
gorsze nastąpiły wnuki, Weźmy, ahi iest duch płci 
męzkićy, młodszych nadewszystko osób w różnych 
krajach ? Pogarda przeszłości, niewkontentowanie - 
zteraznieyszości chęć za pomoca gwałtownych za- 
mięszań utworzenia nowéy postaci świata. Duchem 
wieku naszego iest oziębłość względem obiawienia, 
względem wieczności, wzgarda doświadczeń star- 
szych ludzi, brak pracowitości, oszczędności, wy- 
trwałości, brak wdzięczności, płytkość w zda- 
niach niecierpienie wyższćy nad sobą powagi, o- 
sobliwie téZ nad rozumem, Wszystko lo ma swoie 
wyjątki, ogólne atoli dążenie, pospolite usiłowa- 
nia, są dziś dla obiawienia i dla katolickiego ko- 
-$ciola naynieprzychylnieysze. Wszystkie wyzna- 
nia iawnych ateuszów predzéy dziś nie w iednym 
domu, kraiu, wziętoby obronę niżeli katolików. 
Lękać się trzeba, ażeby duch ten: przewrotny 
niszczący wszystko, nicsprowadzit naysroższych 
w krótce nieszczęść na towarzystwa same. 

4* 
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; §. 10. 
ile szkód przynosila dla kościoła ka- 
tolickiego różnemiczasy filozofia. 

Filozofia iako umiętność systematem. pewnym 
obięta początek ma od pogan. Z Pawła s. listów 
iak wysoko o sobie trzymali filozofowie, 
mądrości ustawicznie się wynosili, gar= 
o ukrzyżowanym, iako szczérem głup= 


wiemy, 
ile zswéy 
dzac nauką 


EET HEIN 


$ 


stwóm. Paweł -ś. chcąc ich upokorzyć , wytykał | 
G n . 


im, jak w mniemanćy swéy mądrości icdni Boga 


nie. znali, ani mu czci należytćy  nieoddawali 


drudzy zamienili maiestat iego w znikome stwo: — 


rzenia, wszyscy zaś popsuli drogi swoie tak bar= 
dzo, iż ich głupiemi rüczéy niżeli mądremi na- 
zywać należy. /Gdy przeciwnie to, co oni glup- 
stwem bydź mienią, iest niądrością u Boga, bo 
pokóy i zbawienie przynosi wierzącym.” dak tył- 
po ziawMa się na świat nauka Chrystusa , powsta- 
li przeciwko niéy wszyscy owi filozofowie; 


co wierze w Boga prawego, obyczayności, nieśmier= |. 
watpiac 0 wszystkióm | 


telności niesprzyiali, co 
wyższóm, przechodzacém zmysły, ciala: iedynie 
pozadliwosciom służyli. Epikureyczykowie; Ala- 
demicy, Atomiści, Sofiści, Sceptycy byli zawsze 


D ‘wnt i łów ni aszÜo "eltot XI EU | 
przeciwnikami głównemi naszéy religi. Ci iedy- — 


nie co szli za Platonem, Sokratesem, Pitagora, 
co byli ze szkoły Stoików,:co szczórze szukali 0- 
świócenia przez prawdę, iednali się łatwićy Zna- 
uka Jezusa Chrystusa, widząc w nićy rodzay nay- 
wzniośleyszóy mądrości , patrząc na dziwna świę= 
tość obyczaiów chrześcian, t na niezachwiane ich 
męstwo, gdy przyszło dawać świadectwo prawdzie, 
Przystepowali oni do téy rodzeiu nowego filozofii, 
któréy prostota wspaniała rozum pokonywa, sere 
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ca porusza i zapala, uymuie słodycząi łagodno- 
ścią , aznowu głębokością myśli, surowością przy- 
kazań, szczytnością i śmiałością naul swych, w za- 
dymienia wprawia. Nawróceni od pogan do chrze- 
ścian filozofowie, toż chrześcianie obczytantw-dzie- 
łach filozofów Hogańskiali, dla pozyskania Chrystus 
sowi pogan, poczęli dowodzić 6 prasvdy wiary naszéy 
o iednem béstwie, o Tréycy świętćy, o wcieleniu 
; syna bozego, o mićszkaniuiego miedzą ladzmi, osa- 
dzie, 0 karach, straszliwych w wieczności, z pism 
samych mędrców i poetów pogańskich; toż samo 
czynili, mówiąc o trudnieyszych do zachowania 
powinnościach 'chrześciańskich. Poźnićy filozo- 
fia z wiarą ścisle łączono, nadaiac praw dom szyk 
według pewnego filozoficznego autora, rozumuiac 
o prawdach  chrześciańskich słowy pogańskich 
autora, slaraiac się pogodzić wiarę 2 przyiętym 
systematem Ki cohen yan; Podobne postepowanie 
przyniosło nie małe korzyści dla kościoła; bo na-, 
uczyciele iego umiciąc dobrze zażywać broni no- 
wéy, odnosili korzyści nad pogany, iednali serca 
tych. z wiarą chrześć iańską, pomnażali liczbę wier- 
nych. i Z drugicy wszelako; strony, chcąc pogodzić 
niebieska: religią, z filozofią ludzka, a z siebie sa- 
méy pogańska, wystawiali ią nie na iedno niebe- 
śpieczeństwo. Tak Orygenes mięszając zanad- 
to tlozofii do chrześcianizmu, zaburzył po swćy 
Śmierci przez pisma swoie pokóy kościoła. O wszem 
gdy w wiekach poźnieyszych wszystko katolicyzm 
wskróś przeniknał, nauki, sztuki, szkoły, akade- 
mie, ulworzyły się nowe systemata filozoficzne, 
osobliwie wzgromadzeniach zakonnych, 
z których iedne za Szkotem, drugie ża Anzelmeny, 
Bernardem, § $. Tomaszem z Akwinu poszedłszy, no- 
we budowy filozoficzno-teologiczne utworzyły. — 
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Tot rezum z wiarą iednaiac, taiemnice z filo- 
zofii wyiaéninige,. pryia nieraz rozumowi nad 
obiawieniem daiąc, były powodem do poró- 
Źnień, do walk zaciętych, między szkolą ie- 
dną a druga; przybywały z czasem nowe syste- 
mata teologów i szkół różnych , które lubo nie- 
miały za cél szkodzenia wierze katolickićy, za- 
wsae kościołowi w następności przyniosły wiele 
uszezérbku, bo ledwie niekażda szkoła zagraża- 
ła z swych zasad któremuś artykułowi wiary. — 
Jeżeli zaś filozofia duchownych szkół, zgromadzeń 
zakonnych, szkodliwy wpływ nieraz miala na re- 
ligia, szkoły osób świeckich Wolfa, Harte ay- 
usza, Leibnica, i ianych chociaż ci chraeści- 
anizmu trzymali się nauki, zadawały kosciołówi 
niemało przykrości. Z systematów filozoficznych 
tworzyły się ustawicznie systemata nowe, maią- 
ce coraz gorsze zamiary, obalaiące ohiawienie 
wszelkie lub wszystko podaiace w wątpliwość, a 
ieszcze inne śmiele ogiaszaiace zgubny i smutny 
materyalizm. W Niemczech, Lessing, Bart, Havt, 
Fichte, i tyla innych; u Anglików: Hobbes Schaf- 
tesbury, Bolinbrogk, Hume— w ipnych kraiach 
Spinoza, Bayle, Raynal, Lametrie , osobliwie th 
Wolter, Dalembert, Rousseau przy protekcyi KHa- 
tarzyny 11. i Fryderyka W. utworzyli nayagu- 
bnieyszą szkołę filozoficzną, lub raczéy wszelka 


_ filozofia i religia obalili. Rousseau wpoił w mło». 


dzićż i w naród cały nieukontentowanie z obe- 
cnego położenia; zaiat płeć żeńska uczuciami he- 
roicznemi, woiował wymowa ognista, czaruiara, 
mamil rozumowaniami na pozórgłębokiemi. Raz 
wielbiciel Chrystusa i ewanielii, drugi raz dzi- 
wak, sceptyk, rozsićwał tysiaczne uprzedzenia prze- 
ciw wierze i o^yczaiom.  Domagaiac sie po žo” 
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„nach, po matkach uczuć cnotliwych, przyldadności 
surowéy, psuł ie romansami nayn ebespieczaiey- 
szemi, był zoyców naygorszym, lazac e swe dzieci 
chować w szpitalu, Wolter, iak się iuż powiedzia- 
lo wyźćy, dziwnym obdarzony dowcipem, łatwa i 
szczęśliwą wymową ieninszóm szczytnym w poe- 
zyi, raz uwielbiał monarchów i panów wielkich, 
gdy się mu opłacali, gotów dla nich swe prze- 
konanie i prawdę poświęcić , dworak biiący czo- 
łem przed metressami; drugi raz nieprzyiaciél 
wielkich, pracował z d'Alémbertem nad zniscze- 
niem chrystusowéy religii. Wolteraiinnych wszy- 
stkich przeszedł w zuchwalstwie Condorcet 
ateistów głowa, u którego nikt nieuchodził za fi- 
lozofa prawdziwego, co się z wiary w bóstwo nie 
wyzuł. Ten młodzićż do ateizmu zachęcał, do- 
‘brze myślących mienił klechami, głupimi i cie- 
mnowidzami,— Z przewrotnemi filozofami łączy= 
li sie wiedno protestanci, nieowi starzy lu- 
trzy i kalwini, co 'boską godność Jezusa Chry- 
stusa, biblii świętość za podstawę wiary, swoiéy 
mieli, ale protestanci, których wolność nie ogra- 
niezona do obozu Socyanistów,racyonalistów do- 
prowadziła. Zli filozofowie iodstępni od chrześci- 
anizmu protestanci nie tylko katolicliéy religii, 
ale seméy obyczayności, wszystkiemu co narody 
w wiekach wszelkich szanowały, zadali cios nay- 
sroZszy. Zostanie to rzeczą do poięcia trudną, iz 
rządy mogły dozwolié, by dzieła Spinozy, Bay- 
la, Raynala, Woltera, Russa, Helwecyusza, i ty- 
la innych nietylko wolno sprzedawane były, lecz 
by droge subskrypeyi ogłoszono dla wydawania 
wiak naylanszych formatach bezbożności wszelkich. 
Raynal i Marmontel gorzko potóm płakali, pa- 
trzac na owoce smutne, iakie filozofia ich wy- 


dala. Nie ieden panuiacy odpokulowal za pobła- 
Zanie swoie. Duchowieństwo francuskie, iak mó- 
wiSoulavie, przepowiadalo hrólowi duchem wie- 
szczym okropną następność. | Alelekal on sie, by 
duchowni wpływu wyższego nie nabyli od panu- 
iacego władzy, by Rzym nieuiarzmił tronów; nie 
chiano dzielnie zapobićdz złemu; tymczasem pie- 
przyjaciele obaliwszy religia , zniszezyli Jatwo tron 
i strasznemi wszędzie stoią. 
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Cokolwieko obrońcach kościoła i 

wiary Chrystusowey, przeciw na- 

padom zepsutych filozofów, ateu- 
szów, materyalistów. 


Niezbywało nigdy kościołowi naszemu, nie- 
zbywało nigdy prawdzie chrześciańskićy na wiel- 
kich i górliwych obrońcach między uczonemi na- 
wet świeckiemi. Takimi byli Bakon, Euler, Leiz , 
bnie, Grocyusz, Newton, Locke, Haller, Pfaff, 
Reinhard, Crusaz, toż między Anglikami, Niem- 
cami i Francuzami długi szereg mężów grunto- 
wrych, i z charakteru znanych. Między latoli- 
kami zgromadzenia cale, nadewszystko S$. Jgna- 
cego i Benedykta, poiedynczy kapłani i hiskupi 
występowali w szranki przeciw oblędliwościom fi- 
lozofów, przeciw niestatecznosci ich zasad, prze- 
ciw usiłowaniom zgubnym głów sprzysięgłych pa 
zgubę kościoła, Nie ieden niedowiarek odsko- 
czył po rewolucyi francuzkićy od związku dae 
wnego, zobaczywszy, iaki obrot wzięły rzeczy. 

` Słusznie uważa Chateaubriand „iż wszel- 
kie rodzaie obrony czyli apologii 


SSS — 
chrześcianizmu zwyciezko były przedsięwzięte. — 
Słusznie przestrzćga, by się nie tyle trudnić n a- 
wracaniem zepsutych zgruntu niedo- 
wiarków, iak utwićrdzeniem wiernych w do- 
bróm. Bóy bowiem z niedowiarkami staczać , iest 
toż samo; co chcieć się oprzeć wezbranéy rzé- 
ce, zagluszyé hatasy wściekłóy burzy... Nie idzie 
tym ludziom o prawdę, ani o cnotę, ani o zba=* 
wienie; doczesny interes, zyski, ambicya niaia 
oni iedynie na ećlu. Co dziś utrzymuia gotowi 
sa iutro zarzucié. Ida wbrew historyi, utrzymu= 
jac, iż chrześcianizm iest barbarzyństwóm peła 
ném śmieszności, niesprzyiaiacém naukom wstrzy= 
maiącóm postęp uobyczaienia kraiów, obwiniaia 
go o zgubę państw, o wylów krwić. Przeciwko 
takim sofistom należy naszćy bronić religii, oka« 
zuiqe ićy przedniość ićy wpływ dobroczynny 
w każdym względzie, okazniąc, ile przy niéy na- 
uki, kanszta nadobne, rozsądna wolność ludów, 
prawodawstwo, budownictwo, malarstwo, tzeż= 
biarstwo zyskały, tak Ze to co dziś Europa w wzglę= 
dzie cywilizacyi posiada, począwszy od poprawy 
rolnictwa, od zaprowadzenia szpitalów dla kalek, 
starców niedołężnych, dziatek nieszczęśliwych, 
aż do światyń niebotycznych, do uroczych 
tworów pedzia Rafaela, wszystko to religii ka- 
lolichiéy winniśmy. Ona rozwiia władze umysłu, 
oczyszcza smak, rozszérza oświatę, narody łączy 
w iedność ,. łagodzi obyczaie, tworzy uczucia szla- 
chetne, podaie przedmioty godne pióra autora i 
pędzla artysty. Wiary Newtona, Bossueta, Fene- 
lona, Paskala, Rasyna wstydzić się niemożna. Ma- 
iac do czynienia zniedowiarkami, tego w obronie 
religii chrystusowéy spuszezać z uwagi nienależy, 
iż ona nayściśleysza próbę rozumu wytrzymać 
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iest w stanie, iz ićy przepisy sa nayéwietsze, 
nayzbawiennieysze; iZ w każdey życia kolei, snay- 
dzie wnićy czlowiek to wszystko, czego rozum 
szuka, co serce zaspokoić iest wstanie. Od ko- 
lébhi, owszem przed poczęciem człowieka opie- 
uie sie nim religia, i prowadzi go do niezbada- 
néy wieczności, wiernie mu towurzyszaé przez 
cały Życia przeciąg. Artykuły itaiemnice wiary, 
wszystkie sa dobroczynne, obrzędy pełne wyż- 
szego znaczenia, przepisy obyczaiów nayszano- 
wnieysze i nayrostropnieysze, sakramenta zbawien- 
ne, wielkiego poszanowania godne, dzicie iey na- 
der zaymuiące uwagę, zgoła, wiara nasza obfita 
iest w to wszystko co iest wielkiém, okazałóm, pie- 
knóm. Z tąd u nas Tass, Kornel, Rasyn, z tąd czérpal 
Klopstock i Milton, z tąd filozofowie wielcy, głę- 
bocy dzietów pisarze, wzniośli krasomówcy us 
tworzyłi się, U nas modły obrzędy, świątynie 
zagrzewaią serca. U nas ięzyki Rzymian i Gre- 
ków dochowane. U nas utworzyli się mężowie 
miłości nadzwyczayney i nieznanćy od świała, 
Missyonarze owi co Chyny, Japonią, Ameryke 
nawrócili. Unas krzyżownicy, rycórze, obrońcy 
wiary, siostry miłosierdzia, bracia pielęgnujący 
chorych, co wśród niespania, trudów, przy to- 
Zu chorych, z poświęceniem zupelném siebie 
samych czuwaią. U nas pustelnicy, pokutnicy i 
pokutnice przylladne.— U nas wszystko wiedzie 
do Boga: pomniki, groby, świątynie, gruzy, zwar 
liska, wszystko to do serca przemawia.,, 
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Rzut oka na całą materya: 


f 
| 
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Otóż to sa głównieysze przeciwności, napady, 
klęski, iakie roznemi czasy uciskały wielce kościół 


chrystusów na ziemi. Złość żydów, miecze po- 
gan, herezyi zaciętość, upor szyzmatyków, okru= 
cieństwa i fanatyzm «24017503 napady Ach 
barbarzyńskich narodów, rozwolnienie obyczajów 
„wśród woien i dostatków, ciemnota wieków śre- 
dnich zaciętość niektórych panuiących przeciw 
kośc oła głowie. Filozofowie, niedowiarkowie z soe 
ha sprzymierzeni, usiłowania sekt wszystkich, duch 
naynieprzyiaźnieyszy kościołowi Chrystusa , wszy- 
sitko to ochwiało;zepsuło w części znacznéy wspania- 
łą budowę kościoła, aleićy ani obalić, ani zniszczyć 
nie było nigdy w stanie. Owszem gdy cićrpiał w ie- 
dnym kraiu kościół, pomnażał się i kwatnał tém 
piekniéy w drugim. F ilozofowie potrafili 
obalić wielkie potężne państwo fran- 
cuzkie. Ludwik XVIII. który młodszym będąc 
-sprzyiat możnym duchom sam to zeznaie w pa- 
miątnikach T. 1. wr. XX. „Ludwik 16. miał Wol- 
tera za bezbożnika, za węża niebeśp ecznego, 
którego słówka piesczone przypominały mu 
‘twodziciela Ewy. Królowa nie cićrpiała podo- 
bnie tego apostoła filozoficznéy bezbożności. Co 
się mnie tyczy, uwielbiałem go pod owe czasy 
nad miarę, lecz wiek i doświadczenie, ostudzily 
we mnie ten zapał. Mógłem ia lepićy iak kto in- 
ny osądzić, iak ogromne klęski sprowadził ten 
uczony na państwo wielkie, podkopuiąc funda- 
menta całóy budowy towarzyskićy. Przekonałem 
ia się, owszem, ze podobne ieniusze aczkolwiek 
do rozszérzenia światła przykładać się moga, sa 
przecie nader niebeśpiecznemi dla tych 4x60 wh 
dze piastuia. 

Woltera należy mieć za żadne z naygłowniey= 
szych sprężyn naszey rewolucyi, On to wumy- 
sły klass wszystkich zaszczćpił sce ptyzm zgue 
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bny, owo pragnienie zlepszenia bytu swego, bez 
wzgledu na wszellue dalsze następności.— Jego | 
dzieła utworzyły w hondyeyach niższych nowy 
wcale sposób myślenia, zachęciły ie. do star- 
gania wędzideł, do zrzucenia hamulca wszelkie- 
go. Wolter królów z powagi i wielkości maie- 
statu wyzul, religia okrył wzgarda, kapłanów de- 
ptal nogami. - Prawdziwa przysługę uczyniłby był 
dla Francyi; ktoby był tego ducha niepokoiui zni- ` 
szczenia ulłumił na samym ‘wylocie. 

Lubo atoli filozofowie zepsuci, połączeni 
z protestantami tyle dokazać potrafili nad pań- 
stwem poiężnóm, kościoła. przecież katolickiego 
nie są w sianie obalić, Owszém iak dawnićy utraci- 
wszy. kościół. przez napad Muchametanów Afryki 
iAzyi kościoły naywspanialsze, pozyskał Europe, 
północna, Amerykę, Chiny, Japonia, 
tak i po klęskach zadanych sobie przez protestan- 
tów, przez ateuszów, dziwnie on kwitnie w samóy 
Anglii, w Ameryce oboiéy, w Irlandyi, w Belgium. 
W samych nawet stanach ziednoczonych Ameryki 
zakwitto iedynaście nowych biskupstw katolickich, 
z których wr. 1785. Żadnego ieszcze niebyło, — 
Monarchowie niekatoliccy wchodzą wuldady 2: 
Stolicą Rzymską względem uposażenia nowych bi- 
shupstw, i czczą głowę katolickiego kościoła, bro- 
niac szczupłych posiadłości iego.— Owa Anglia 
gdzie pod karą smierci nie wolno hyło 'pisać mi- 
nistrowi do papieża, ani pisma Żadnego od rzym- 
skiego odbiórać dworu, emancypowała -dlugo 
uciśnionych katolików, których liczba większą dziś 
iest w Londynie iednym, niżeli w Rzymie samym. 
Obok pism nayobraźliwszych dla kościoła, dla ie- 
go nauki, dla powagi iego głowy, odzywala się 
wszędzie głosy uczonych, katolików, Franeyi, Nie- 
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miec, przemawiaiące dzielnie w sprawie katoli- 
chićy wiary. Śmiele wieć twićrdzimy oparci na 
słowach pańskich: Choćby same władze 
piekieł powstały przeciw kościołowi, 
nie zwalcza go, iak go zwalczyć uie- 
zdołało tylu nieprzyiaciół, którzy go 
uciskali od samego początku i nigdy 
go uciskać nie nie przestaia. 


cod c 


If. 
Z had początki Mistycyzmu wywodzić 
należy. Pobożność katolików wcale iest 
od tego różną.— .Naprózno obwiniaią 
z zlewierców kościół nasz, iakoby Mi- 
stycyzmowi sprzyjał, 


Ci co się od katolickiega -odstrychneli koécios | 
la, w zdanjach równie iak w zarzutach częsta 
ni laleczni, raz następowali na kościół nasz, iae 
Koby ten w drodze zbawienia niémial uwagi nae - 
leZytéy około wzbudzenia w wiernych Zywéy wias 
ry w Chrystusa, pfnosci w iego zasługach , goe 
racéy pobożności, lecz wiele budował na mecha» 
nicznych, powiérzchownych dziełach, toż anowu 
mu zarzucali, iakoby zapomniawszy o zachęca» 
niu chrześcian do życią pracowitego, czynnego, 
przestawał naczczych rozmyślaniach, na przegós | 
rowanćy bogoboyności, na obrzydłym mistycye 
zmie, Nieraz i katolicy posądzaią niewinnie o mie 
stycyzm szkodliwy mężów prawdziwie pohoźnych, 
Dla tego nie od rzeczy będzie powiedzieć nieco 
otém, z kad się wziął, czém iest gruby 
mistycyzm,dla czego szkodliwym iest 
tyle w względzie obyczaynaści? Dla 
zaslonienia kościoła od niesprawiedliwych Zarzu” 
tów, dla okazania, ile jest różną prawdziwą bo- 
goboyność od mistycyzmu, rozwiążę ia przeto dwa 
pytania? ; 

1,) Zkąd się wzial, czóm iest właściwie Mi- 

stycyzm ? ; 

2.) IŻ katolicka pobożność wcale iest różną 

od niego, 


. Mistyeyzm iest rodzaiem obłąkania 
sie w drodze poboźności, 3 
| 4 światła przyrodzonego poznaiemy, wiel- 
kość, mądrość, potęgę i łaskawość Stwórcy. 
Z światła przyrodzońego uciekamy sie do niego 
© pomoc w różnych życia potrzebach, Jak da- 
wnym iest rodzay ludzki, tak dawne iest prze- 
konanie, iż Bóg który świat stworzył, i rządzi 
nim, zbliżał się da ludzi, wysluchiwal prozb 
ich, iz między Bogiem i ludźmi, cnotliwemi zae 
chodzi związek ścisły, U wszystkich narodów by- 
ło przekonanie, iż Bóg proszących siebie ratuie, 
opatruie, pomaga uciekaiącym się da siebie, Z tad 
wszędzie proźby zanoszono do bóstwa, dziękowa- 
no za dobrodzieystwa, blagano Boga a adwróce» 
nie klęsk, o przebaczenie grzechów, Z tąd ofiar 
rozliczne rodzaie wszędzie zaprowądzone znay» 
dziemy, 
„Lecz rozum ludzki obłąkał się nieraz w dro» 
dze tak latwéy iak iost modlitwa, ial iest po- 
bożność, iak zwykł błądzić we wszystkiem ca 
się rzeczy hoshich tyczy, gdy odstąpiwszy nauk, 
podań zostawionyeh przez mężów, którzy się wy- 
wiedli dostatecznie z postannictwa swego od Bow 
ga, sam chce hydź sędzią i wyrocznią naywyZ- 
szą, Nic nie zdaie się bydź łatwieyszego, iak wys 
obrażenie modlitwy, ofiary, pobożności, należyte 
tychże powinności dopełnianie, a przecież w rzez 
czach tych popełniali ludzie naygrubsze błędy, Jee 
dnym ztakich błędów, co do pobożności iest takže 
mistycyzm, Wylagl się on nader dawno, w nayza- 
padleyszéy owszem starożytnaści.— Iífsiegi bo- 
wiem od Indyan za święte miane, a według ze- 
znania uczonych nader starożytne, iuZ go bardzo 
dokładnie wykróślaią. Molinos nie potrzebował 
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sobie łamać głowy nad wynalezieniem w téy mie- 
rze czego nowego w wieku 17m, wziął on nye 
wcem-: z ksiąg Indyan swóy systemat Mistycyzmu. | 


© Systemat Mistycyzmu. 


Indyanie równie iak Spinozyści mniemali, iż 
Bóg a Świat, Stwórca a Stworzenie sa iedno; sa 
częściami iednéy duszy Świata; a lubo rozliczne 
“oczom przedstawiaig się przodinioty , wszystko to. 
są, mówili, cząstkami tego samego bóstwa, wszy- 
slko co isinieie, mieli Jndyanie za bóstwo, za rze- 
czy wyplynione z hóstwa, i na powrótdoń wply- 
waiące. Ludzi, niebiosu, ziemię , wszelkie rze- 
czy stworzone mieli za bóstwo czyli za części du- 
szy Świata. - Że: 

To raz za podstawę wziąwszy, uczyli: Po- 
nieważ sam iesteś cząstką bóstwa, porzuć troski, 
starania wszelkie, badź spokoynym, twe myśli, żą- 
dze, pragnienia niech spoczy waia w Bogu. Co my? 
slisz, czego pragniesz, co czynisz, wszystko to oraz 
czynem iest naywyZszéy istoty, owéy powszechnéy 
świata tego duszy. Usiłay tylko połączyć się tutay - 
jak nayściślćy z bóstwóm, zamienić w bóstwo twą 
istotę. Jeżeli za czóm innćm prócz bóstwa ubić- 
gać się będziesz, zostaniesz nieczystym; gdy myślą 
i sercem połączysz się ściśle z Bogiem, na tenczas 
staniesz się prawdziwie czystym. Tylko dusza, | 
co się zupełnie pog ‘abyla w istocie nay doskonal- 
széy, w duszy powszechnéy świata, iest prawdzi 
wie szczęśliwa; tylko w nićy znaydnie się bó- 
stwo, W tenczas powiedzieć ona o sobie może: 
Niczego niepragnę. Dopóki kto prócz Boga innego 
czego szuka, umarłym iest, kto hiczego prócz Boga 
nie pragnie ten Zyie prawdziwie, ten iest światłością, 
tego Żadne złe niedosięgnie; iest on nies mie! 


S 


Z — 28 — 


telnym, iest Bogiem. Ani go boiaźń. udręczy, 
ani on popełui co złego, ani w sobie uczuie 0- 
ehoty wykonywania rzeczy dobrych, wie bowiem, 
iż wszystko co złćm lub dobrém zowiemy, czy- 
stóm lub nieczystém, dziala bóstwo. 

Widać ztad, iaka mieszanina prawdy i fal- 
szu, złego i dobrego panuie u mistyków, albo 
- raczéy iak bardzo oni przeistaczaia, prawdy naye 
świętsze o Bogu, o potrzebie stósowania się do 
woli lego S. na błędy naygrubsze. 

Wiarę naypięknieyszą, iż Bóg przez Du- 
cha swego wszystko ożywia, utrzymu- 
ie; iz bez woli iego nic się stać nie- 
może; Ze'go z serca całego kochać, do 
iegowoli się stósować mamy;żechcae 
się doń:dostać w wieczności, tu- 
tay doskonałości iego naśladować po- 
winniśm:z;że kto iest zBogiem ten chos 
dzi wświatłości, i ma wsobie żywot, 
kto się od Boga oddala ten iest umar- 
łym dla żywota wiecznego. Te i podo- 
bne prawdy przerobiono na szkaradne; wszelką 
enoię zabiiaiace błędy. Pod pozorem zupełne- 
go zdania się na wolę Pana Boga, dozwalano cia- 
łu wszelkiego zepsucia. Rzeczy widome uczynio- 
no bóstwem, bóstwo przerobiono na stworzenie; 
z czynów nayohydnieyszych zdięto szkaradę i 
wine, cnotę ogołocono z wartości, wszystko zla- 
no wiedno, wszysllie-czyny za równe ogloszo- 
no, byle tylko serce i dusza były złączone z bó- 
stwem. Ta droga puściwszy się w wieku 17m 
nowsi mistycy, ukladnéy na pozór hołduiąc po= 
bozności i bogoboyności, wszystkiego sobie złego 
skrycie pozwalali, mieniac stworzenia i czyny czcte- 
mi mamiacemi pozorami, śmierć, zmartwych- : 
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wstanie, odkupienie, zbawienie, złe i dobre ue 
czynki za wyrazy bez znaczenia biorąc, 
Tałcuczópiwszy się raz owéy ogółnć y duszy 


świala, owego ścisłego złączenia się z Bogiem, żas 


puściwsży się w bezdroża i manowce: rozpust, 
mieli się mistycy za beśpiecznych, nietroszcząć 
się nic względem affektów, czynów, względem 
har i wieczności, kalaiąc się w zbrodniach nay- 
szpelnićyszych, byli bez zgryzoty. Taki misty- 
cyzm zabiia wszelkie szlachetne czyny, otwiéra 
wrota nayébydnieyszym zbrodniom,— Słusznie 
więc kościół brzydził sie nim zawsze, w ys 
tępiał go, gdzie się tylko poiawił: To 
o początkach o istocie mistycyzmu, który także 
kwietyzmem czyli odpoczynkiem duszy zu- 
pełnym w Bogu, albo raczéy zimnem du- 
szy odrętwieniem, uśpieniem, nazywaćby 
należało. ZobacamyZ ieszcze, iak różną iest 
wcale od téy szkarad y, katolicka pobożność, 
"która duszę ożywia, pokrzepia, pociesza, do 
wszelkiego dobrego zachęca, umarza w nićy złe 
pożądliwości. 

Tomasz àltempis w Its. HI. r. 5, n, 6. we 


dług zwyhléy sobie prostoty, dokładnie bardzo o- 
-pisuie katolicka pobożność, czyli miłość Boga— 


Miłość Jezusa iest szlachetna, pociąga duszę do 
rzeczy wielkich, wiodac ia do pragnienia coraź 
wyższćy doskonałości. Pragnie ona stanąć cora? 
wyzéy, nie bydź zatrzymaną przez rzeczy po: 
ziome. Pragnie dostać się na wolność, bydź dale- 
ką od przywiązania do rzeczy ziemskich, które 
wikląc duszę, szukać ićy każą zysków, przypra 
wiaiac ia o uszczćrbek. Nad tę miłość nic nie- 
masz dzielnieyszego, ani wzniośleyszego, nie más% 
nad nia nic milszego, doskonalszego ani lepsze- 
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go, ani na niebiesiech, ani na ziemi; bo ta miłość 
z Boga się poczęła, ani tóż spoczać może w ia- 
kiém badź stworzeniu, prócz iednego Boga. 
Główną podstawą ch rzesciarisluéy pobożności 
iest miłość P. Boga, połączona z serca czystością 


"z poslromnienićm złych pożądliwości, z ciérpliwo- 


ścią w przeciwnościach Życia, z poddaniem się pod 
iego wolę, złączoną iést z zachowaniem przyka- 
zań pańskich — Dla tego tenze Tomasz S. w ks, 
IHE. r, 5. n. 2, tak się do Boga odzywa: ,,Jesczem, 
o Panie, za słaby w twćy miłości, ieszczem 
w cnocie niepostapit, polrzebuię pomocy i pocic- 
chy twoićy. Dla tego racz mie często nawiédzaé, 
adróg twych $. naucz mię. Uwolnii mię odzłych 
pożądliwości, od nieporzadnych alfektów. ulćcz 
me serce, bym na duszy uzdrowiony, alezycie 
oczyszczony na sercu, stal się zdolnym- uczuć mi- 
łość hu tobie, znosić mężnie utrapienia, i wy- 
trwać statecznie do końca, | Nic przeto nie zaleca 


: Kościół wiecéy przy pobożności, pray goracéy mi- 


łości Pana Boga, iak pełnienie uczynków 
miłosierdzia, powinności swego stanu, da- 
rowanie uraz nieprzyiaciolom, i dobrze czynienie 
tymże, wylrwanie w dobrém aZ do śmierci. — 

Weale więc różna jest pobożność katolicka 
oh mistyczyzmu. Brzydzi się bywiem samolu b- 
stwem, oboietnoscia, olretwialoscia 
éwiezeniami przy których puszezaia sig wolno cugle 
namiętnościom. Przy naszćy pobożności znayduie 
się uszanowanie naygłębsze dla bóstwa i dla przy- 
kazań iego, skromność, pokora, poddanie się pod 
wyroki boskie, miłość bliźniego, uczynki szlache- 
tne, ofiary ze swéy spokoyności, z maiatku, ze 
zdrowia, z życia nawet, gdy idzie o chwałę bo- 
ską i bliźniego zbawienie. 

or 
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Lecz zk adze przy tak czystych zasa- 
dach posądzano nierazkatolików omi- 
stycyzm gruby? 

O to! katolicy zwylli się w niektórych mo- 
dlitwach wyrażać podobnie ial mistycy, i7 pra- 
gna bydź z Bogiem złączeni, iedno sic 
stać znim. Wielu przepędzało Życie na bogo- 
myślaćm romyślaniu, oddalonych od świata, gare 
dząc rzeczami doczesnemi, stroniae od joda 
Lecz utrzymywałże kiedy przy tóm kościół masz, 
iz po połączeniu się człowieka z * hrystusem, 
stworzenie od Stwórcystawa się nie- 
oddzielném, w iedne zléwaiae się 
w nim istotę? Jakoby Bóg Chrześcian był 
duszą powszechną świata, do którćy wszystko 
co widzimy wpływa? Jakoby uczynki zie i do- 
bre były oboietne w człowieku, który iest z Bo- 
giem alaczony ? Itatolicy rozumieia przez potis 


czenie sie czlowieka z Bogiem, w oki i naszéy. 
połaczenie z wolą iego, poddanie sie wras 


z affektami pod rozkazy Nayw yzszego. Z takiego 
Hołączókia wypływa: miłość bliźni ego, gor- 
liwość w pełnieniu swych powinności, dobie "m 
cie dóbr ziemskich, męstwo w przeciwnościach, 
nadzieia szcżęśliwćy wiec Zności, Pr ZN tóni uważać 
daléy nalezy,ze katolicy którzy sie Ściśle tezy maią 
wiary o boskićy godności Jezusa Chrystusa, w ie 
mieniu iego zbliżają się do Qyca, z daleko wię: 
kszą radością, pociechą, poufałością 
zanosząc doń modły, niżeli innego wyznania chrze- 
ścianie: Wierząc bowiem, że Syn, który miał chwa- 
łę u Oyca wprzód niżeli świat był stworzón , któ- 
ry równie iak Oyciec, ożywia, sadzi ; żywot dawa— 
stał się z miłości ku nam saloon mężem 
boleści, znaiacym niemoc wszelką, śmierć nayo- 
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chyduieysza dla nas podigl, wierzą oraz, że Syn 
Boży stał się naszym bratem (Zyd. H. 11.) 
naszym przyiacielem (Joan. XIV, 1 4.) ba 
sługa nawet naszym (Mat: Q0. 185.) ta ię ze 
nie jesteśmy iuZ ani obcemi, ani przy- 
chodniami alespółmićszkańcami i do- 
mównikami bożymi. (Ef. 15,19.) A lubo ia- 
tolicy wiedzą dobrze o tém; IZ nieograniczonym, 
niepbiętym w maiestacie straszliwym iest Bóg, 
że czlowiek względem niego iest garstką tylko 
prochu i ziemi, przecież. po otrzymanych ty- 
lu dowodach miłości, iakie nam Oyciec, Syn 
i Dach ś. zostawił, nie maia się za niewolników 
wievéy, przystępuią do Boga z ufno$cia, wolnia 
nań: Oycze nasz. Ze przeto winodlach kato- 
lików wierzących w godność boską Syna i wriee 
lenie iego, więećy miłości, ufności, serdeczności, 
rodzay pewnóy poufałości znayduie sie, to niedziw, 
Smialosé ta i poufalosé tych tylko razić może, 
co religii naszćy taiemnic dobrze nie zgłęhiłi, 

Niech mi tu wolno będzie iednę ieszeze u- 
czynić uwagę, iż przyiście. Jezusa Chrystusa na 
świat w postaci człowieka, podana przezeń nau- 
ka 0 podwyższeniu naszém, dane nam dowody roz- 
liczne wielkićy miłości bóstwa ku nam, zmieniły na 

_lepsze’ i sposób czczenia Boga, 4 óbyezaie ludzi, 
i postać narodów. Dawniéy drzał tylko. człowiek 
na Boga wspomnienie, przeléwat krów ofiar dla 
przebłagania iego sprawiedliwości, miał się za 
niewolnika. Z tad owe pogan zdanie; Primos in 
orbe Deos fecit timor, Boiaźń pier- 
wsze utworzyła Bogi. Przed Chrystusa 
przyigciem nie dziw, iz wielcy, iz królowie byli 
wyniostemi, okratnemi, Ze prawa ich były krwią 
pisane „iż kary były nayokrulnieysze, woyny mor- 
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dercze, nieludzkie; obyczaie dzikie. Jezus Chry- 
stus zaprowadził religia tehnaca wielką łago- 
dnością i ludzkością, — On nas zapewnił, że 
bostwo- samą tchnie ku nam miłością; tak, iż Bóg 
nas ukochał wprzód, niżeliśmy go ukocha- 
li; owszem gdy byliśmy złtemi, ukochał nas prze- 
cie; iz Emmanuel mićszłkał między nami, by 
ciało miészkalo w niebiesiech. Z tad poszło, iż 
chrześcianie dla Boga mieli uszanowanienaygłęb- | 
sze i naygorętszą miłość, i pokładali w nim ur 
fność synowsla, a zmiłości ku Boga poczęli mi- 
łować innych ludzi iako spółbraci w Chrystusie, 
spółdziedziców niebios, Ta miłość chrześciańiska 
złagodziła obyczaie, zmieniła okrutny sposób my- ' | 
„ślenia i postępowania ludów, wywiodła ludzi na 

wolność szlachetną, świat cały oświćciła izlago- | 
dziła iego postać dziką. Chrystus obiawii wie- 
kom następnym skarby dobroci i łaskawości Qy- 
ca, ztad niedziw, iz chrześcianie katolicy mo- 
dlac się do Oyca są poufałemi, pełui nadziei iz 
się modla otwarcie, goraco, z weselem serca, ial 
przystoi na prawych uczniów Chrystusa. 

Po téy uwadze nader -ważnćy dla czytelni- 
ków umieiących myśleć, znaiacych dawne i te- 
raźnićysze obyczaie— po uwadze, która mocnićy 
nad wszystko dowodzi, iż religia Jezusa Chry- 
stusa, tyle dobroezynna, dziełem ludzkiém hydź 
mie może, poniówmy ieszcze nieco o rodzaiu ści- 
śleyszego połączenia człowieka: z Bo- 
giem, którego kościół nasz naucza, iakie za- 
chodzi przy sakramencie Ołtarza. 

Juz wyzéy powiedziałem, Ze katolicy przez 
połączenie się człowieka z Bogiem, rozumieig nay- 
częścióymoralne polacznie się woli isere | 
naszych z wolą i miłością boską, oddanie siebie 
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samego , losu swego pod rozporządzenie boskie, 
ofiarę zswych uczuć it. p. Z takićy miłości od- 
dawanćy za miłość rodzi się pobożność prawa, 
bogoboyność, znićy rodzi się radość i pokóy du- 
szy, gorliwość w szukaniu wyzszéy doskonałości, 
pełnienie swych powinności, chęć podobania się 
coraz więcćy Bogu. i 

Lecz wyznaią katolicy ściśleysze 
także połaczenie dusz naszych z bó- 
stwem i człowieczeństwem Jezusa 
Chrystusa, połączenie cudowne, zmysłom nie- 
poicte, ale dla cnóty i duszy pokoiu nader do- 
broczynne, Już Oycowie SS. mówiąc o niém, u- 
gywali wyrazów nadzwyczaynych i slladni słów 
nieznanćy n, p. Chryzostom ś. whom. 46 na Ew, 
é Mat. mówi Substancya Chrystusa mię- 
sza się z naszą substąncyą, byzniego 
iz nas redno tylko uczynić. 

Hilary ś. w dziele o Tróycy w ks. VHE n, 15. 
mówi: iz w tym Sakramencie nietylko 
połączenie woli ale i połączenie na- 
tury zachodzi, bo Paweł ś. powiada: 
Nie tak ia Zyie,-iak Chrystus we mnie 
Żyie. Zwiary o rzeczywistćy Chrystusa obecności 
na oltarzu,'o iego udzielaniu się nam, o połą- 
czeniu się istotnóm naszćy substancyi, z substan- 
cyą Jezusa Chrystusa wypływa, iż katolik modlac 
się do Jezusa Chrystusa, zdaie sie być poufa- 
lym nad miarę, w wyrazach swoich zbyt śmia- 
lym. Lecz lubo dobrze znąmy potęgę, i maiestat 
zbawiciela, wiedzac wszelako o poniżeniu sie iego 
dobrowolnóm z miłości ku nam, aZ dośniierci, a do 
śmierci krzyżowćy, wiedząc o iego zostawieniu sa- 
mego siebie na ołtarzu, maiąc niepoięta bóstwa. 
ku nam miłość na pamięci, nie dziw, iż się i 


naczéy modlimy iak starzy, iż się: modlimy ma- 
czéy iak ei, co nie dziela naszćy wiary, o boskićy” 
godności Chrystusa, o iego rzetelnćy obecności: 
na ołtarzach, Hatolik wodlisie gorecéy, poufalćy, 
z większą pociechą, z większą unkeyg , 7 wiekszém 
ducha weselem, iak niekatolilt, bedac- pewnym, 
iż do dziatek bożych należy, i z Chrystusa isto- 
tą łączy się na ziemi iak nayściślćy, Z tąd wy- 
tłumaczyć da się, dla czego piśrwsi Chrześcia= 
nie często nader przystępowali do stołu pańskiego, . 
w niebeśpieczeństwach zostaiąc, przed zgonem, 
posilali się chłebem niebieskim, dziatkom maleńkim 
pawet go dawali, Nie można zaś myślóć, by ka- 
tolicy wierzący: w ścisłe łączenie się z bóstwem 
‘Chrystusa na ziemi, byli Panteistami czyli 
Mistykami, bo oni kommunihuiaeym, i przed 
przystąpieniem, i po przystapiensu do komunii, 
galécala „czystość duszy i ciała, daro- 
wanie uraz, poprzestanie grzechów, porzuce- 
nie nałogów, wstrzemięzliwość od rzeczy nawet 
dozwolonych, miłosierdzie, post, uczynki pokutne. 

Rozumiem iż z tego co dotad mówiłem, wy- 
jaśniło się, z kad się wziął, czóm iest 
mistycyzm, i Ze ten błąd kościołowi 
naszemu nigdy bydź zarzucanym nie 
powinien, kościołowi, który uczy pobożności 
prawéy, czystóy, duszę napelnaiacéy pokoiem, we- 
selem; pobożności, która na powierzchowném 
ćwiczeniu nie poprzestaiąc, domaga się po modla- 
cych żywota cnotliwego, pracowitego , miłosier= 
nego. Zkad między katolikami tylko, przy pra- 
wdziwéy pobożności, enoty wysokie, przykłady 
naywyższego poświęcenia siebie, ofiary męczeń- 
stwa za prawdę, wiarę, narażenie się na śmierć 
dla dopełnienia powinności stanu i dla bliźniego 
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zbawienia widzićć się dawały i dawaią, zkąd w ka- 
tolickich kapłanach, w zgromadzeniach zakonnye h, 
w ieh missyonarzach, w stanach świeckie h, w płci 
stabszéy. tyle zawsze prawdziwie pobożnych, i 
prawdziwie cnolliwyeh widywano. 
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HT. 
Myśli rzucone w przedmiotach niektórych, 
tyczących sie zachowania się kapłanów 
świeckich na świecie, w kościele, w do- 
mu, 0 których teologia pastoralna nie 
zawsze czyni wzmiankę. 


4) Co się ma znaydywać w m ié- 
szkaniu Kapłana? 


Itaplan katolicki ma w głowach u łoża krucy= 
fix; pod ręka biblia, brewiarz, rubrycelle, kom- 
żę, stólę; w pokoiku sypialnym, wodę święconą, 
Dawniéy, gdy wszędzie więcćy pobożności było, 
iu iu płanów i uświeck ch, znaydywało się przy 
łóżku podnoże Ź czyli ławeczka do lleczenia 
przy modlitwie. Zaden kapłan obeyść się niemo- 
Że bez bibloteczki, zawieraiącóy w sobie nay- 


otrzebnicysze do powołania iego dzieła. W téy. 
P y j 


mierze daie Rząd u nas pomoc, za 25 fr, daiac 
każdemu nowo wyéwieconemu kaplanowi książek, 
które przy kościele zostawić ma. Pokoisi zdobić 
maią obrazy, ryciny: Zbawiciela, N. M. Panny, 
Świętych niektórych, Papieża, lub Monarchy, Bishu- 
pa, albo familiynych osób. Mappy, widoki oko- 
lic, miast, wsi znaydowaé s'ę mogą na ścianach: 
Wywołane zaś są ryciny i obrazy złego smalku, 
przedstawia'ace karykatury, błażeństwa. Przede 
mioty nareszcie nieobyczayne, gorszące oczy, choć- 
by ie nawet malarz lub miedziorzeźbiarz wzią 
z historyi $wietéy n. p. Magdalene, córki Lola, 


. . L . , 7 
etc, ale ie nieprzystoynie wyraził, znadować SIĘ. 


wcale nie mogą wdomu w którym obok prosto” 
5 


ty, ochedostwa; panować mid cisza, skromnosé ; 
przystoyność, 


Ż,Osukniach długich i krtkęich 
. kapłanów. 


Z pówićrzchowności sądźą ludzie pospolicie 
o różamie, setct, żdsadach i obyezaiach bliźnic= 
go, osobliwie téz kapłana, i nayczęścićy się nie- 
myla; gdy chód, poyrzenie, sposób zachowania 
się przy ołtarzu sa nayczęścićy Uümacžami we- 
wnętrznego człowieka, Ubieranie się wytworne; 
światowe zlaczóne bywa pospolicie z płochościa 
obyczajów; zaniedbanie ochędóstwa, czystości 
w ubiorze, chodzi nie raz w parze z zaniedba- 
iiem mnayistotnieyszych powinności względem Bo- 
ga, bliźniego, a nawet względem domu swego. 
* Wsukni czarnćy, dlugićy idzie u nas 
zawsze Kaplan do Kościoła, ś«ńdiąc sprawować o- 
fiarę ołtarza, udzielać sukrawientów, opowiadać 
słowo boże, lub odbywać inne powinności. — 
Wielka część kapłanów żostaie w dlugiśy sukni 
do południa; mogac bydź weawanemi co chwila 
do chrztu; wywodu, do chorego, skrupülatniey- 
si hieżdeymają iéy przez dzień cały. We święta i 
w niedziele niedozwalaia ićy zdiąć zatrudnienia 
ranne i popołudniowe w kościele, Przy licznych 
parafiach, po miastach, przy katedrach , ten co 
tydzień trzyma, ciągle iest w domu w sukni dłu- 
giéy. Zyczyćby należało, by JXX. katecheci, ka- 
pelani przy kryminałach dawali naukę religii w su- 
kni duchownéy; by naüczyciele religii ida z mło- 
dzieżą do kościoła, szli w dlügiéy sukni, iako 
słudzy religii; 
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Dluga suknią bierze na się kapłan, idąc do 
duchownéy lub świeckićy zwierzchności, do kol- 
lutora, do osób uczciwszych, idąc do każdego do- 
mu lepszego na obiad, z powinszowaniem, na 
kompanią łicznieyszą. Wiele domów wzieloby 
to sobie za urazę, gdyby się u nich kapłan w sur- 
ducie pokazał. Nie ieden duchowny naraził so- 
bie przez uchybienie w téy mierze obywatela slus 
sznego, lub czcigodnego starszego kaplana. A prac- 
cież młodsi bracia są w téy mierze uayczęścićy . 
bardzo nieuważnemi. Surdut iest zawsze rodza- 
iem ubioru domowego, codziennego, poufalego, ro- 
dzaiem negliżu. Niemożna go przeto brać tylko 
do osób niższych, Jub do domu, gdzie się bywa 
często, z którym się zyie poufale. 

Noleży także mieć wzgląd na ro- 
dzay i króy su kni dłu gi éy. Dawniéy no- 
szono w Polszcze iednostaynie paledron zsulnią 
spodaią. Paledron nie miał wtyle u stanu guzi- 
"ków, był przestrony, w plecach széroli, w sta- 
nie podłuższy, kołnićrz miał krótki bardzo. Su- 
knia spodnia zapieta zawsze była i bydź powin- 
na, od oboyczyka aż do dołu. Dziś paledrony są 
zwykle opiętsze i w tyle nie są tak bardzo szćrokie 
iak dawne. Tleryk, wikary, kapłan początkowy 
obchodza się o spodniéy sukni. Idąc do kościoła, 
należy mieć na téy pas po wićrzchu. Idae do 
wyższych domów, płaszczyk do tego wziąść trzeba. 

Czamary czyli Sutanny noszą zwykle 
w dyecezyach kapłani zasłużeńsi, proboszczowie, 
kanonicy. : 

Bez oboyczyka niepokazuie się nigdy ka- 
plan. W wielu dyecezyach tak ściśle tego prze:. 
strzégała , iż niechcacy się stósować do tego prze: 
„pisu, podaiąc się na beneficyum doznaia z tad zna- 
czny:« nieprzyiemności, 


Do sukien długich niepowińno sie brać ka- 
mizelek pod spód. Rozpinanie sukni spodnićy, 
lub noszenie przy surducie kamizelek podobnych 
do świeckich, co od środka dopiéro się zapinaią, 
lab będąc u góry ściągnione sznurkami, widzieć 
daią koszule, gors iey, sa nieprzystoynoscia. 

Wyższe domy domagaia się po kapłanach le- 
piéy wychowanych, by przy większych ozazyach 
byli w trzewikach, które nie stążeczkami zwia- 
zane, ale sprzączkami ściągnione bydź mata. 

Fraki duchowne z płaszczykiem 
do wyższych tylko domów biorą sięi sa nader rzad- 
kie unas. Fraków zaś świeckiego kroiu kolorowych, 
nie nosi nikt unas, i Zleby wnich był widzianym. 

Kapelusze białe, czapki modne na ba- 
kier noszone nieprzystoia wcale. Ostatnich za- 
kazuią Synody dyecezalne rozmaite polskie. 
^. Świeccy nawet to ganią, gdy początkowi księ- 
Za surduty, płaszcze kitayką sobie podszywać ka- 
Za, gdy wsaietach , iedwabiach się polazuig, Na 
podohńa suknią połowę nieraz szczupłego swego 
dochodu wydać przychodzi. Na zastąpienie prze- 
to braku potrzeba potóm długi robić lub stać się 
przykrym dla parafian, 

Faworyty duże zapuszczone nisko, noszą 
woyskowi i to nie wszyscy. Włosy fryzowane, 
zebrane modnie, ułożone w czuby, tupety, chu- 
słki na, szyi z kolnićrzem od koszuli w górę wy- 
danym, perfumy, szpilki w koszulach, obrączki na 
palcach gania świeccy sami w księżach, gdy ich 
gdzie dostrzegą. 


5 Otutuniu, 
Nay ke piéy byłoby, by kapłani 
fayki całkiem nie palili, lub używali tu- 
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tuniu iak aka ba tylko. Dla czego? UZywa- 
ny zbytnie, szkodzi zdrowiu, zęby psuie, Zola- 
dek i piersi osłabia, aieZeli przytem gatunku jos 
podleyszego,. zrządza w drugich qdrazę pipsiniege 


na ku nam, przeradliwym swym: smrode któ- 


rego adna sie Z vist pozbyć, Bobry 9 tie 
tuniu jest znowa drogi, Częste używanie takie- 
go wiele do roku wyniesic. + 

Palić przedemszg futon byloby nie- 
uszanowaniem dia taiemnicy ołtarza. Palić goia- 


dac droga publiczną, przez wieś lub miasteczko, ^ 
byłoby przeciw przystoyności kapłańskićy, Ró- 


wnie razi oczy, gdy kto w kieszeni nosi fayke z cy- 
buchem. 

Na nieszczęście 2, tah dziś iest przez pobla- 
“anie oyców, dyrektorów używanie tutuniü zages 


szezone nawet miedzy dziecinchami, iz przeloze-. 


ni seminaryów nie sa wstanie wykorzenié nalogu 
tego w młodzieży due hownéy, „gdyż synaczek, któ: 
ry wnizszych szkołach palił iuZ z oycem Julie na 


wyścigi, odstąpić z trudnością tylko nay większą 


tóy towarzysąki w dalszych latach potrafi, 


^. O targach i iarmarkach, 


Na targi, iarmarki ile bydź może naymnićy 
ieździć wypada, tém mnićy bawić się samemu 
kupnem, sprzedażą. Zawsze sie taki anaydzie, ca 
sprzeda lub kupi to czego dom potrzebuie. Przy 


iarmarkach naywiecéy awantur się wydarza, — 


Nieraz biada podróżnemu, gdy się mu miiać przyi- 
dzie z podochoconem chlopsiwém, z opiłemi wo- 
zpicami wracalacemi z targów, iarmarków. 
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5. O iezdzéniu razem z biatoglo wami. 


Niemaiac kaplan obr. Jac, Zony, nie iedzie 
z bialoglowami razem, choćby były bliskiemiie- 
go krewnemi, tém mnićy pokazuie on się w mie- 
ście, na odpuście, na iarmarku z krewną lub go- 
„spodynią. fie maiac u siebie matki, ciotki, sio- ' 
stry rodzonéy, nie mićszka z inna hialogiowa pod 
iednym dachem, nie siada razem do stołu z go- 
spodynia, niedozwala by ta wikarym, parafianom 
rozkazy dawała; by poddani, czeladź zwali ią: 
Pania, Jóćymościa, Dobrodzićyką. 

Nic bardzićy'kapłana sędziwego nawetw podey- 
rzenie niepodaie, a téim wiecéy młodszego, iak gdy 
uniego proszacy nie nie wskóra,ieżeli sie wprzód 
Jeymości nie pokłonii; lub gdy gość, kaplan na- 
wet sąsiedzki filiażanki kawy w domu plebana nie= 
dostanie , iczeli niebył z attencya u gospodyni 
iego, 


0. Ozachowaniu się kapłana na 
weselnych godach, 


Gdy kapłan proszonym iest w dom uczciwy 
na gody weselne, dla czegózby na nich bydź nie 
mógł — w księżćy sukni przez się rozumić się? 
To ostatnie zupełnie go wymówi od tańca. Po- 
wianość atoli stanu, przystoyność wymagaia po 
nim, by się tu w późną noc nie bawił, by się* do do- 
mu wcześnićy i nieznacznie, przed cukrową oso- 
bliwie kollacya ziamtad wybral. Nie w kazdym 
atoli don uszanowane sa dobre obyczaie, W nie- 
których przy podobnéy okazyi panuie obrazaia- 
ca wolność w mówieniu. Ogólnie więc woli ka- 
płan katolicki unikać raczćy niżeli szukać zapro- 
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sin na wesela, Znayduiac się zaś na godach enat- 
Żeńskich, pamiętać powinien, iż iest zastępca 
Auniarkowania , przystoyności, rozsądku, dobrych 
obyceaiów. Brom Boże, by miał przez zachmu- 
rzone czoło, przez sposób obchodzenia się wy- 
niosly psuć radość i uciechę dnia tefo; ale smu- 
ina nader gralby rolę, gdyby zechciał bydź tre- 
fnisiem, dowódzcą do kieliszka lub do tańców, 
gdyby chciał dopomagać drugim w Zartach nie- 
przystoynych, obrazaiacych skromność. Naylepićy 
w takim razie trzymać się kapłanowi osób wieku 
starszego, poważanych w towarzystwie, lnb na- 
leżeć do gry kommercyonalnéy nie wysokićy, 
Jezeli Pleban na godach iakich hyd niechce, 
lub do domu óddalisię, kooperatowi wypada nie 
iść także na nie, lub do domu się także wybrać, 
by go niesadzono, iz dla gry, kieliszka lub dla 
tuńców pozostał się. 


Z4 Ograch wkarty. 


W gry ażardowne w żadnym razie wdawać 
się kaplan nie może, ani w domach prywatnych, 
ani na iarmarkach. Prócz tego ze są Zakazane- 
mi przez zwiórzchność, którćy rozkazy kapłani 
przykładnie szanować powinni, maia one to do 
siebie, iż przyprowadzaią do strat bardza zna- 
eznych,a nieraz do utraty tego wszyslliego co się 
posiada, ba tego nawet, czego się nie ma. Nae 
Ide ten iest naynicszezesliwszym. Nie u gracza” 
nie masz świętego, ani posag żony, ani los cór- 
ki, ani powinność stanu, ani obcy maistek i žy- 
cie. . Kawiarnie, billary w naszych kraiach nie 
są także dla kapłanow,- ani tóż gry w tych miey- 
cach. W domach prywatnych można należeć do 
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gier komercyonalnych, umiarkowanych, z osobami. 
slusznemi, nielłótliwemi. Niema zaś kaplan robić 
ich codziennie, iezdzić za nimi; grać w noc późną; 
przegrawszy rzucać się, gniówać, obrażać dru- 
gich. _Wygrawszy dobrze uczyni, gdy dla służą- 
cych ztegosco wygrał część zostawi. Nie wypa- 
da nareście, by kajłan mlodszy osobliwie grat we 
dwie osoby. £ osoba młodą plci drugićy, przez 
co latwo na zle ięzyki przyisé by mógł u świata, 


8. Świat domaga się wiele bardzo 
po kapłanach. 


Są kapłani, co w kompanii z dobrego serca, 
‘lub sami chcąc się napić, podmawiaią drugich 
do piiatyk, które dzięki Bogu, niegdyś częste, 
wyniosły się z naszego kraiu. Innichcąc się po- 
kazać, Że świat znaią, Ze Żyć umieią, chcąc się 
za ludzi bez przesądów udać, dopomagaia w Zar- 
tach, w tańcach, rozumieiac, że sobie przez to 
przyiaciół między ludzmi zrobią, Niechże wie- 
dza otóm, iZ ci sami, co ich w oczy chwalą, nie- 
maia dla takich kapłanów w sercu Żadnego sza- 
cunku, ani im przed ludzmi dobrego niedadzą sło- 
wa, Świat domaga się po k apłanach po- 
bożności, cnoty,przykładności. Dlaie- 
dnego lub drugiego złego albo lelikomyslnego, go- 
tów, ezérnié stan cały. Zdrugiéy strony ludzie, co 
religii chrześciańsko-katolickićy nie maią, co z ta- 
lemnic szydzą, co życie prowadzą tak nieuczciwe, 
iż niewiedzieć za co ich mieć, za racyonalistow 
lub materyalistów, ci piérwszemi sa do ganienia 
kapłanów Żyiących: lab myślących podobnie iak 
oni sami; a do oddania sprawiedliwości bogoboy- 
nym ienotliwym. Owszem ludzie świeccy są wzglę- 


dem osób stanu duchownego nie ubla- . 
gan emi w swych sadach i nayniespra: 


= iedliwszemi. Daymy to; iz kapłan który, | j 


świeckim ieszcze bedaé, lub zostawszy kapłaneni, 
popełnił w młodości błąd iaki; „przyszedł do tis 
padku ; choćby ten potém i długi lat prze- 
ciąg był naygorliwszým ; ñaywstrzemięźliwsżym; 
may przyda bys: zym, ludzie świeccy choć sami 
dalelto są większefni grzesznikami, zawsze mt ten 
dawny ustéreli, upadek pray pominaé iw ytylaé bé- 
da i niedadzg wiary, iż sposób myślenia i życia 
odmienił, że się poprawił SZCZÓTZE , żwać go be 
da obłudnikiem, wystepnyin i złymi w seretii— 
Talk surowe to sa sądy świata. Lepiéy iest wpaść 2 
w rece Boga;'anideli ladziz Tak złe skutki po | 
cidgaig za sõba żgorszenia, iakie kapłan daie. — 
W iego wylitoezeniach szuka świat uniewinnienia 
swoich występków lub zbrodni. Nasladuie blä- 
dzacégo, za bu wrócobym póyść niechce; ówszem > 
hipoli'ytg bydź. mieni hayslatecanieyszego w pos. 
prawie; a A %ić, że wpizód grz zószył: - 


9. O stręczeniu stig, officyalistów: í 
W bere Uinta panom służących, urzędników 
wielkićy potrzeba tostropności i ostrożności, osobli: 
wie gdy się nie zna Z gruntu osoby, kiórą się stręczy: | 
Uchybienia lub wykroczenia późnieysze zaléconycli 
przez kapłańa osób, iema potém praycaytuia się 
` pospolicie. Krewnych sixoich wcale stręczyć nie 
wypada, chybaby bardzo godnemi byli ludźmi. 
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10, KHoiarzen malżeństw nie nalezy. 
się nam pódćymoówać: 
Kaptan nie iedzie w sway, małżeństw nieko- — 
iarzyj uważaią to bowiem, że ial. .spuscizny lsię 


Ze, tak swactwa podobne rzadko na dobre wy- 
chodzą, Małżeństwa, które pospolicie mićwaią 
także dnie nieszczęśliwe, utrapienia i przygody, 
kładą swe niepowodzenia na karb tych, co ie 
skoiarzyli, i miotają na nich nie raz przeklęństwa i 
złorzeczenia. Oycowie śś. łacińscy i grecey, odda- 
iac cnocie panieństwa wyższość nad stan małżeń- 
ski, iuż z tego względu ganili kapłanów, co pan- 
ny lub wdowy cnotliwe przemawiali do odmia- 
ny stanu doskonalszego tia niższy, Zdaie mi się, 
iż gdy nawet o osoby własnćy idzie familii, nay- 
lepiéy uczyni kapłan, ieżeli się nie podeymuie swa- 
ctwa, ale przy sobie zostawia tylko prawo odra- 
dzenia, zabronienia malżeńskiego zwiazku, który 
według iego zdania oczywiście zdaie się mu bydź 
nie dobranym dla osoby familii iego. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Wiadomości. niektóre 0 wierze, obrzę- 
dach Kościoła Antyocheńskiego, tudzież. 
o obyczaiach, sposobie życia owoczesnych 
chrześcian. Rzecz wyieta z dzieł ś, Chry- | 
zostoma, służąca ku dopełnieniu wiado- 
qmiosci o życiu tego wielkiego męża. 


Dawszy wiadomość dosyć dolladna o Żywo: 
cie i czynach ś. Chryzostoma, nie od rzeczy be 
dzie dołączyć rys krótki owczarni Antyoclieńskićy: 
"To miasto liczyło pod owe czasy 200,000. mićsz= 
kańca, z których połowę siładali ieszeze żydzi i pos 

"ganie. Wiadomości te tém wiecéy nas zaymios | 
wać powinny, iż Jerozolimę i Antyochia za koś - 
lóbkę naszćy wiary uważać należy; Ze Piotr ś. E 
był piérwszym miasta tego Biskupem, iż w tém 
mieście naypierwéy słyszćć się dało Chrzegeian 
nazwisko. Nareszcie wiadomość o wierze , olirzes 
dach, karności kościoła antyochyńskiego, o oby- 
ezaiach miószkańców należą poniekąd do uzupe'* 

--nienia Zywotopisu ś. Chryzostoma, który był ka- 
znodzicią i nauczycielem w Antyocbii od r, 576, — 
do 507, — : 


$. 1. O niektérych artykułach wiary 


IZ zbawiciel nasz iest téy saméy istoty, go” 
dności, co oyciec, iz on się wcielił z ducha s. 
` i narodził z panny, i£ zmartwychwstał, do nicba 
wstąpił, z czego-dla nas korzyści nudzwyczayne, 
dobrodzieystwa rozliczne wypłynęły, o tóy wie- 
"rze w księgach nawet całych mówi Chryzostom $. 
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"Ci, co się chrzeić mieli, przez d. 50. gotowali 
się do tego Sakramentu. Nim ich ponurzono razy 
trzy w sadzawce poświęconćy, odrzćkali się gło- 
éno- czarta, mówiąc: odrzókam się ciebie 
szatanie itwóy pompy i twéy czci, a 
laeze się ztobą, Chrystu sie! Poczém do- 
dawali: Wierzę w zmartwye hwstanie 
zmarłych, Maiacy hydź ponurzeui liosemi sta- 
li megami, szatą tylko osłonieni, (T. IL. p. 227.) 
Gani Chryzostom tych, co przed śmiercią dopić- 
ro, gdy bóle, igki wyciskaią lzy na łożu, chrzcić 
“sietlawaliynie chrzeac się raczéy w kosciele, wérod 
radosnych obrzędów. Tym czasem zapewnia, iż ie 
sanie odbieraia laski co inni chrzezacy się za życia 
w kościele (T. I, p>226.), stawaiae się oczyszczone” 
mi od wszelkich grzóchów; z grzószników świętemi 
i usprawiedliwionemi. (T. 1L p. 220.) Zowie zaś 
Chryzostom chrzest:obmyciem 0 drodzenia, 
oświeceniem,p ogrzebaniem, krzyZem, 
CE. I. p. 228.) Ps 
Co ‘sie tyczy spo wiedzi,-ezyli wyznania 
grzechów: własnych przed kapłanem, wyraźnie pór 
,wiada (T.-L p. 26. 52.): Potrzeba wyzna ú 
grzóchy, by otrzymać us praw iedli- 
wienie; a wyznać ie zżalem (T. I. 
p. 52.) mnieysze je wię ksze (Te 1. p. 452:) 
wyznać, aniepowtarzaćich,i spodzić- 
waćsię.odpuszczenia (T. 4. p. 7109.) Wy- 
zianie! lo: czynić każe oyciec św. ze łzami, 
zmódlitwami; przed przyięciem cia- 
la i tewić pańskićy. (T. Lp. 61.) A lu- 
lio myślećby można, iz wyznanie to tylko przed 
Bogiem samym, Tub fw pośród zgromadzenia, 
w kościęle czynić iawnie należało, przecież inne 
mieysca tegoz oyca $. rozumieć kaza przytoczo- 
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ne dopiéro słowa o wyznaniu grzechów swych 
przed kapłanem. Tak (T. I. p. 384) mówiąc oza» | 
cności kapłaństwa nowego testamentu, powiada; 
iż kapłani żydowscy mieli tylka wła- 

dzę oczyszczenia ciała z tradu, albo 

racacy władzę uznania, Ze trądu kto. 
nićma. Nasi zaś otrzymali władzę o- 

czyszczenia zupełnego nieciał z tra. 

du ale zbrudów duszy, Zkądwysokićy 

zacności Hapłanów dowodzi, — Tame 

Że dodaie, Że kapłani maig wyśźszą 

władzę od rodzicielskićy; mogą bos 

wiem odpuszezać, darować graćchy 

popełnione po chrzcie ś, Wyżćy aa$ nie. 

co (p. 385.) mówi; Rzecz dziwna, iZ ci co 

sa w ciele i we krwie.. Kapłani.. ode- 

brali taki zaszczyt od Ducha &, i$ się 

zbliżać moga doistoty naywy4saéy, 

biogostawionéy, nieśmiertelnóy ( przy. 

taiemnicach ciała i krwie p)iodbywać inne 

rzeczy maiace ścisły związek z godno- 

ścią naszą, i z duszy zbawieniem. — 

Miészkaiac na ziemi, maia oni sobie 

zostawione szafowanie rzeczami nie- 

bieskiemi, otrzymali władzę iakićy 

Bóg niedał ani aniołom, ani archanio- 

lom. Nie dotychalbowiem powiedzia 
no: Cokolwiek rozwia2ecie na ziemi, 

bedzie zwiazane i w niebiesiech, aco 

zwiążecie na ziemi będzie i w niebie- 

siech związane. Cicona ziemi panuię, 

maia moc wiązania, ale iedynie ciał 

samych — Tu-zaég węzeł sięga duszy, 

przebiia obłoki, i cokolwiek kapłani 

na dole czynią, Bóg wgórze potwiér- 

dza etc. 
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4 . 
Nauka Katolickiego kościoła o sa- 
kramencie ciałaikrwićpańskićy, wża- 
dnego może Oyca Św. dziełach nie iest tyle ra- 
zy wspomnioną ani wyłożono tak iasno, Tak(T. 
X. p. 212. 215.) dwa razy powtarza, iż to co 
się w kielichu znayduie, iest to samo 
co z Chrystusa boku na krayżu wy- 
płynęło. W hom, zaś 2, na list 2, Tym, tak 
się wyraża: 1 to więc iest chrystusowóm 
ciałem i owo, kto aaś rozumić, iż to 
lest mniéy iak tamto, nie wid, iz Chrys 
stus i teraz obecnym iest, i daialaia- 
cym sie znaydywae 
Lecz przyloczmy ieszcze nieco o nauce, tak 
waknéy, tyle rozum w pewnym względzie upo- 
karzaiącćy, ile z drugióy strony rozszćrza wia- 
domość naszą o miłości bóstwa hu nam, ile 
nas do czystości serca i cnot rozlicznych zas 
‘checa: ; 
p»Oburzasz sie na Judasza i na tych 
co ukrzyżowali Chrystusa? strzóżże się, byś się 
sam nie stał winnym ciała i krwić pańskićy. Tame 
ci zabili ciało nayświętsze, ty po tylu odebra-. 
nych débrodziéystwach masz splugawiona duszę? 
Wszak niedość było Zbawicielowi'stać się dla cie- 
bie czlowiekiem, bydź poliezliowanym, na ofia- - 
rę zabitym, łączy on się ieszcze z nami, nie 
przez wiarę tylko, lecz w rzeczy sa-: 
méy eiało nam swoie podaiac.— O iak 
przeto czystym bydz powinien poZy waiacy tę ofia- 
“re? azaliz od promieni słonecznych niemain bydź 
czyścieyszemie ręce, które tego ciała udzielaia, 
usta, które boskim tym ogniem napełniaia się, 
ięzyk dotykaiacy się léy straszliwéy ofiary? — 
Pomnii, iak wielkićy dostąpiłeś chwały, iakiego 
: 
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zaży wasz 'pokarmu! Na eo aniołowie z przestra=' 
chem pogladaia, tóm się posilamy, Z tóm sie ła- 
czymy, siaiąc sig przeto iedném Chrystusa cia- 
Jem, Hom;82. in Mat. 5; „Nasżiemi w prawdzie 
kapłaństwo odbywa się, ale należy do rzędu nie- 
bieskich stanów, i bardzo słusznie; albowiem 
nie człowiek, nie aniół, nie are haniółt nie 
inna iaka potęga, ale Duch święty sain :nsta- 
powił ten urząd, nadawszy ludziom w ciele Zyia- 
cym ańiołów urzędowanie, Dła tego kapłani mić- 
szkaigc na ziemi, tak powinni bydź czystemi, ial 
gdyby w niebiesiech między anioły umieszczone= 
mi byli. — Ju% przed przyjściem łaski wszystko 
przerażało przestrachem (co otaczało W. itapłana) — 
jecz po przyiściu łąski, owe rzeczy dawne prze- 
strachem przerażające są małeńkiemi nader, Gdy 
bowiem widzisz Pana złożonego naofiarę,i kapłana |. 
pokornie nad ofiarą pochylonego, modlącego się, 
wszystkich, ad krwi iego nayświętszćy rumienia- 
cych się, czy sądzisz iż testes między dudźmi na 
ziemi? Czyli raczćy że przeniesiony do niebios, wol- 
ny od wszelkich ziemskich myśli, w duchu czy- 
stym z goraca poboznoseia, wpatraiesz sie wrze* 
czy, które się odbywaia w niebie? © cudzie: nad 
euda! O niepoięta dobroci Bosal "Ten który 
z Oycem siedzi ną wysokości, iest'w'0* © 
wóy chwili w ręku nas w szystki ch. — A 
Przystępuiącym do siebie pozwała 
się piastować i przyimować... „Chcesz 
z innego cudu poznać świętość lapłańskiego sla- 
nu? Wystawże sobie'w duchu Eliasza, otoczo- 
nego niezliezonym ludem, wystaw” sobie ofiare“ 
złożoną na ołtarzu, przytomnych w głębokićm mil- 
czeniu zatopionych, samego proroka modlącego 
się, i nagle płomień z niebios się snuiący, (9. Rog. 


_ 18.) Wszystkie te rzeczy podziwieniem i ttwogąa | 
przeymuia. /Terazże przenieś się do tego, co sie dziś 
odbywa, a nietylko uyrzysz większe cada, ale 
raczóy rzeczy przerażaiące wszystkich większą da- 
leko trwogą. Stoi bowiem kapłan, nie ogień pia- 
‘stuiacy, ale Ducha ś,, modli on się przez czas 
długi, nie o to, by płomień z nieba ofiarę zapa- 
lik, ale by łaska złapiwszy na ofiarę, dusze wszys 
stkich przez nie zapaliła i czyścieysze ie uczyni- 
„ła nad ścóbro nayezystsze.-- (O Itapł: księg. II 
8-5. Lp. 582.) gs ; 
: Nareszcie o zdradziectwie Judasza lio: Il, T; 
Il. p. 504. Lecz czas lest przystąpić do straszli- 
wego stołu, Wszyscy dziś ezystém zbliZaymy się 
doń sumnieniem. Precz z tad wszelki Judasz, 
podstępy przeciw blizniemu knuięcy, precz bez- 
bożny wszelki, co iad iakićybądź trucizny w sers 
cu ku bliźniemu kryie. Jest tu obecny Chrystus, 
który sam stół zastawia, Nie człowiek bowiem 
io sprawuie, iZ złożone rzeczy (chleb iwi- 
no) staią się ciałem i krwig,— ltaplan 
dopełnia tylko figury, zanosi on mo- 
dły; łaska zaś i moc, która sprawia 
wszystko, są od Boga— To iest ciało 
moie, mówi on, ato, słowo przemienia 
złożone ofiary. ża - 

Z tych kilku iieyse przytoczonych niezaprze= 
cznie wypływa, iz Chryzostom S. wyznawał ze 
na ołtarzu rest krew ta sama, co z boku 
Chrystusa płynęła, ciało to samo, któ- 
re jest u oyca na wysokości; Ze.na ol- 
tarzu nie mniéy iest na ziemi,iak iest 
w niebięsiech; zete dary nie w figu- 
rze, nie przez wiarę, ale rzeczywiście 
iistotnie prszyimuiem y: Ze na oltarzu 
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przemienienie się odbywa chleba i wina, w cia- 
ło i krew, przyczóm kapłan narzędziem tylko iest, 
cud zaś ten wielki sprawia moc Boża, łaska Dus 
eba &. | 


$- 2, 
O niektórych óbrzędach Rosctola 
Antyochenskiego, 


O czci Krzyża taksię wyraża Chryzostom: 
(T. 1. p. 571.) Nie tak nie zdobi cósarskićy ko» 
rony, tak wyraz krzyża droższego nad świat cae 
ly. Jak nim dawnićy wszyscy brzydzili się, tak 
dziś poszukiwanym on iest od wszystkich, i znay- 
duie się u xiaZat i u poddanych, u niewiast 
i mężczyzn; u panien i mężatek, u niewolników 
i u wolnych; wszyscy znak ten na swych czołach 
wyraZaia, Ten znak iaśnieie przy ś. stole, przy 
poświęceniu kapłanów. Uyrzysz go w domach, na 
rynki, w pustyniach, po drogach, górach, lasach, 
pagórkach,na morzu, na okrętach, po wyspach, na 
łożach, na szatach, na zbroi, przy łożnicach, przy 
uczlach.. przy chorobach bydląt, przy ciałach 
opętanych od czarta, w czasie pokoitt i woyny.. 
Za owém téZ drzewem świętóm, na ktérém ciér- 
piał Chrystus wszyscy się ubićgaią na wyścigi, a 
dostawszy iakićy cząstki w złocie zamknięte, me- 
szczyzni i niewiasty nósza na szyiach, 

Przeciwko żydom zaś mówiąc (T. L 
p. 569. 687.) odwołuie się, iż krzyża potęga mo- 
cy przeciwne oddala, uo 

O ćzci śś pańskich, o wzywaniu 
ich, o czci męczenników, i ich reli- 
kwii,o dzielności tychże, cokolwiek przy- 
taczam : 


p > 


zc 49. => 


Gdy w czasie chorób panuiacych udawali się 
chrześcianie do zabobonów żydowskich, powie- 
dział Chryzostom: (T. I. p. 685.) Gdy Bóg karze, 
nieuciekaycie się do żydów nieprzyiaciół iego, ale 
uciekaycie się do iego przyiaciół, do męczen= 
ników, i świętych, którzy się mu podobali, 
uniego wiele maia wartości. Ucieka ymy się 
do proźb świętych, i módliny się, by 
się przyczyniali za nami (T. IV. p, 449.) 

Względemczci męczenników taksię 
wyraża: T. II, p. 555. Bóg łaskawy, który nam 
rozliczne drogi do zbawienia podał, dał nam 
między innemi relikwie $$, Po słowie bożem 
nic nas tak dzielnie nie przywołuie do cnoty, iak 
groby świętych, — Spogladaiac na nie, czuiemy się 
bydź pociagnionemi do naśladowania cnót niebo- 
szczyków, A gdy kto zbliży się do podobnego ś. 
składu, uczuie sam na sobie dzielność lego. — 
Grób bowiem stawia wumyśle żywy obraz nie- 
boszczyka. Dlaczego dzieie się, że cico na gro- 
bach osób należących swoich płakać przyszli, 
biorą naczynie z popiołami za osobę, i nieboszczy- 
ka po imieniu wołaią. — Owszem zmarłego sza- 
ta, słowo dawne iego, ożywia gasnaca iuż nie- 
boszczyka pamięć. Dla tego zostawił nam 
Bóg relikwie śś. pp. Lecz wysławiam ia ie 
i zinnćy przyczyny. Cuda bowiem które się co- 
dziennie przy grobach &. pańskich dzieia, oZywia- 
ia wiarę, i 

W homilii nareszcie o rozkoszach Ży- 
wota przyszłego (de deliciis vitae futurae) tak się 
wysłowia: Lubo ciała męczenników w proch ipo- 
pioły się rozsypały, panowanie ich przecież i moc 
ciągle nie ustaia, odpedzaia czarty, oddalaia choro- 


by, lud pobożny zewsząd około siebie zgromadzaią, 
7, 
^ 
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7 tąd wyrozumieć można dla czego kościo- 
ly męczenników były wtakiém poszanowaniu, iż 
przed wniiściem do nich obmywano *sobie ręce, 
iałnużnę ubogim wprzód dawano,całowano przy- 
sionki świątyń. (T. IL) p. 280. un 

Do budowania świątyń, a praynay 
mniéy kaplic po wioskach, zachęcał owocze- 
snych chrześcian Chryzostóm ś. (w hom: XVIII, 
na dzieie apostol.) z tych powodów.,, Zrazu po- 
staw ku chwale boZéy domek tylko.— Znay dzie 
się taki, co prżysionek doda, a ‘tak dzieło cale 
tobie na zasługę wyidzie. Niewiele wydasz, a 0* 
trzymasz sowitą nadgrodę. Zrób przeto poczatek, 
założ fundament, wzaiemnie owszem zachęcay* 
cie siebie samych i spólnie się do dobrego przy 
Iładaycie. Lecz dziś spichrze, sklady, z ochola 
stawiaia, o budowle z których się duchowne po* 
Zylli zbićraią , mało się dbać zwykło, Wielu prze- 
to iśdź musi w strony dalekie do kościoła. Jal 
wielkie więc uczynisz dla świata dobrodzieystwo, 
gdy kapłan łatwo i spolyynie codzień w koście- 
le będzie mógł do Boga przystąpić i modlić się 
za wióskę, za'folwarh? ‘Alboz to iest rzeczą” 
nie nieznaczaca, Że przyofierze imie twe za 
wsze iest wspominane, Ze codziennie za wioslię | 
modły są czynione, że gdy nadeydzie choroba; 
lad ma na mieyscu kapłana, że może częścićy | 
slyszéé słowo boże, prędzćy poniechać występ” | 
ków a chwycić się pobożności? E 

Liturgia ś. Chryzostoma wszystkimi, 050 
 bliwie téz wyznawaiacym wschodni obrzadek do- 
brze iest znaioma. Dla tego nieco tylko w tćy mies 
rze przytoczę: ` 

Ofiara ciała i krwie p. odbywała się 
przy drzwiach zamkniętych. Oddalano pogany, 
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katechumeny, słowem tych, eo do taiemnic śś. 
przypuszczeni niebyli. Dyakon tego pilnował. — 
On tomy ludu do porzadku przyprowadzał i 
on niedozwalał rozmów, śmićchów. On wypro- 
wadzał opętanych, pokutuiących, za których czy- 
niono modły. — On im kazał, by głowy ku ziemi 
sldaniali, gdy wierni modły za nich czynili. — 
On zgromadzenia do baczności upominał, woła- 
ige Uważaymy|! On ogłaszał modlitwy n. p. 
Módlmy. się za Biskupa, za tych, co tu sa; za 
świat cały, za tych co pomarli w Chrystusie i 
O kaplanie sprawuiącymofiarę mó- 

wi Chryzostom: (hom. IH. ad Colos) Gdy wni- 
dzie do: kóścioła ten, co iest przełożonym, mówi 
zaraz; Pokóy Wam wszystki m! Przy ka- 
zaniu Życzy pokoiu, gdy błogosławi, pozdrawia, 
mówi: pokóy wszystki m.— Gdy we środku 
iest nabożeństwa, mówi: łaska i pokóy wam. 

W czasie ofiarowania chleba i wina, mówił 
kapłan: czy rozmyślnie, czy n ierozmyśl- 
nie agrzészylismy, o dpusé. (T.H. p. 566.) 

W czasie prefacyi odzywał się: Mićymy 
umysły podniesione, lud zaś odpowiadał: 
Mamy ie ku Panu. (obrócone), > 

W czasie ofiary ś. wspominano męczenników 
(T. XL p. 34.) Wspominano imiona pa- 
tronów, dobrodzieiów, z dodaniem mo- 
dlów.za ich wsie, folwarki (T.H.p. 176.) 
Nieopuszczano także modłów zazmar- 
łych. Umarłych, mówi Chryzostom (hom. 44, 
na list. do Hor:) należy ratować, nie płaczem, lecz 
modłami, proźbami ialmuZnami, ofiarami.: Nie sa 
to wszystko rzeczy nierozmyślnie, lub bez przy- 
czyny ustanowione, iż wsród taiemmn icpań- 
skich wspominamy tychzeco pomarli, 


on, a 


i za rich wstawiamy się, błagaiąc baranka przy- 
tomnego, który zgładził grzéchy świata; lecz by 
ztad pociechę odnieśli. Dzieie się to. z Duchaś, 
rozporządzenia. Nieśmy im przeto pomoc, Wszak 
mamy ustanowiona spólna ofierę, która grzechy 
gładzi. Dla tego z ufnością módlmy się za okrag 
całćy ziemi, i z męczennikami, wyznawcami, ka- 
płanami pamięć ich czyńmy; albowiem wszyscy 
iedno składamy ciało, lubo iedne członki zacnieysze 
są od drugich, i bydź może Zeim przez modlitwy, 
dary, zupełne odpuszczenie grzóchow wyiednamy.,, 

Przy sprawowaniu taiemnic nayś: 
chrześcianie antyocheńscy wzaiemnie się na znak 
miłości i zgody całowali. (hom 75, in Joan.) Mo- 
dlili się zaś za tych, co niebyli ieszcze do taiemnic 
przypuszczeni,za chorych, za ziemię, morze, pro- 
sili o urodzaie ziemskie (ibid:) „Wszystkim 
podaiemy iedno ciało, ieden kielich. 
Do modlitw lud wiele przykłada się, Za opęta- 
nych, za pokutuiących lud i kapłan razem mo- 
diy czynią, — Znowu po oddaleniu tych, eo się 
przy taiemnicach znaydować nie moga, czynimy 
modlitwę inna, podczas któréy wszyscy padamy 
na twarze i wraz się podnosimy. Gdy się po- 
kóy daie.i odbićra, wszyscy się całuiemy wza- 
iemnie. Wczasie straszliwéy ofiary, czyni kapłan 
modły za lud, alud za kapłana, co znaczą sło- 
wa i z duchem twoim.— Następuie znowu 
dziękczynienie , które nie sam kapłan, ale i lud 
z nim czyni, dawszy wprzód głośno poznać, iż 
słuszną iest rzeczą,isprawiedliwą, a- 
by uczynić dziękczynienie (Dignum et 
justum est: T, X, p. 568. ) 

Był zaś w Antyochii zwyczay piękny, staro- 
dawny, iż po nauce, po modlitwach, po przyięciu 
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ciała i krwie p. do domów sie nie rozchodzili, 
lecz kazawszy zdomów przynićść potrawy wraz 
z ubogiemi ie pożywali, (T. LIL. p. 244.) który 
zwyczay za czasów Chryzostoma iuż był ustał. 
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Inne pobożne obrzędy, zwyczaie. 


O Litaniach iobchodach czyni Chry- 
zostom wzmiankę w kazaniu wianćm 300. r. (T. VI. 
p.275.) Gdy przed dniami trzema, dćscze iedno 
zalałały, drugie zabrały, ba że tak powiem z przed 
domów rolników uniosły, gdy wody kłosy przy- 
muliły do. ziemić, zimném wilgotnem wszystko 
przeięły, czyniliśmy litanie i supplikacye, 
miasto cale nakształt rzéki wezbranéy udało się 
do mieysc śś, Apostołów. Wzywaliśmy obrońców; 
$. Piotra, ś. Jędrzeia, ś. Pawła, i Tymoteusza. 

Za czasów Chryzostoma ze wszystkich 
stron świata, pielgrzymowano do Betleemu, 
dla ogladania mieysca, w którem się narodził Chry- 
stus. (T.I. p. 861.) 

Nadaremnie kusili się Zydzi odb u- 
dować dla siebie Jerozolimski kościół. 
Opowiada całe to zdarzenie Chryzostom (Ec EL p 
580.) w ten sposób: ,,W naszych czasach ów Cć- 
sarz, który wszystkich przechodził bezboZno&cia, 
(Julian) nietylko dozwolit, ale dopomagał zy- 
dom, by odbudowali Jerozolimski kościół. Roz- 
poczęli oni dzieło, lecz płomienie z ziemić wys 
 buchaiace rozproszyły wszystkich — Dlaczego i 
dziś fundamenta rozrzucone leżą. Gdyby nie po-. 
lega boska dziełu położyła była tame, któZby mu 
był przeszkodzić potrafił? Czy nieposiadaia żydzi 
>—slarbów wielkich, czy Patryarcha ich niewybićra 

zewsząd podatków? 


O tym endzie świadczą nawet pogańscy pi- 
garze, O drugim zdarzeniu podobnóm temu, nie- 
tylko śwadczy Chryzostom sant, ale Gdwotuie się 
do świadectwa słuchaczów wszystkich przytom- 
nych zdarzeniu: (T, ll. p. 507.) „było w Antyochii 
przedmieście zwane Dafne, od dziewicy, która 
przed Apoltina berboZna napaścią, zamienioną bydź 
miała w drzewo bobkowe. ‘To mieysce przyiem- 
ne słynęło z ogrodu ozdobionego ehlodnikaini, cy- 
pryssami, z obfitych wód, wybornych posągów A- 


pollina i muz 9, Tutay wraz z poganami uczę- 
szczało chrześcian wielu, lubo ich za to nieraz. 
surowo Chryzostom strofował. Gtoż przy prze. 


niesieniu relikwii męczennika ś. Dabyli, uderzy 
wszy piorun w le świątynię Apollina, zdruzgotał 


iego posag, na który wypadek poganin Libaniusz . 


treny napisał, 

Niewiasty i dziatki nosiły ewanielie 
uwieszone u szyi dla obrony od złego (r. p. 
107.) Gdy przysięgano, dotykano się ewanielii. 
(T. H: p. 159.) Nareszcie nim księgi ewanielii 
brano wrece, umywano té wprzód.. (T. ll. p. 50.) 

Skazani na wiezienie lub na $mieré, u- 
ciekali się do koscioła, i dopóki tam zostawali, be$- 
piecznemi bydź mogli. 

W hom. XIII. do Rzymian mówi Chryzostom: 
» Co pierwéy, zdawało się rżeczą niepodobna: cno- 
ta panieiistwa, pogarda śmierci, i innych utra- 
pień, to znaydziesz iuż dziś wszędzie, nie unas 
tylko, ale uSeytów, Traków, Jndów, Persów iu 
innych barbarzyńców wielu. «Wszędzie zgromae 
dzóćnia panien , tłumy męczenników, licznieysze 
są ich małżeństwa. 

Q powinowatych chrystusowych we- 
dle viata powiada, iż dopóki żyli na ziemi , by- 


li w poszanowaniu. 'Nazwisk ich niewymienia, ale 
ich zowie tak, iak Euzebiusz w hist. ky k. 1. n 
712, Despotinas, należących do P ana (v11,12^ ) 

Ofiarowano do kościł ow kielichy i jin- 
ne naczynia złote. Gdy byly zrobione i do ko- 
ścioła oddane, nie miano ich iuż za świeckie, czy- 
1i nie „poświęcone, leez za należące do Boga, i 
niedoiykano się ich bez potrzeby; GM: p: 224.) 
„Ofiarowano tóż ubiory kościelać, ikane złotem, 
Hom; Math. 50. “4. 

Niewiasty od dz iolome były w: ko- 
ściołach.od mężczyzn tarcicami, o 
ezóm, się dowiaduiemy z hom..735. na Ewangielia 
Mateusza. nð Zgromiwszy Chryzostom tych, 


co w kościołach na niewiasty i na chlopiefa UrO=" 


dziwe pożądliwie poglądaią, dodaies „Cz zy, nie- 
dziwisz się, Ze Bóg piorunów niespuszcza, 
Z gruntu wszystkiego w perzyn; nicobrócił ? 
Warta bowiem wszystko to piorunowego ba pie- 
kielnego płomienia. . Lecz Bóg cićrpliwy i w mi- 
fosierdziu wielki wstrzymuie gniéw,. by cię do 
Żalu i do poprawy przywió: dł, Co czynisz czlo- 
wiecze, przygladaiąc się ciekawie niewiastom, ialt 
sie niewzdrygasz, z zadać taka obelżywość. światy” 
ni pańskićy?. Czy za dom nierzadny bierzesz 
dom modlitwy i za mieysce podleysze od rynku? 
_Na mieście wahasz sie zbyt ciekawie za niewia- 
std zapusczać twe oczy; wdomu zaś bożym, gdy 
Bóg sam z tobą rozmawia, i grozi karą za rze= 
czy podobne, émiész okiem i sercem eudzoło- 
stwa i purnbstwa popełniać? Tego was wyuczy- 
ły owe teatralne rozpusty... — "Polrze baby ‘was 
murem przedzielaé od niewiast— Lecz że tego 
zniésé nie możecie, oycowie nasi osądzili za rzecz 
potrzebną, byśmy was od nich oddzielili przy- 
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naymnićy deszczkami. Jak zaś starzy mi powia- 
dali, niebyło ścian podobnych zrazu. W Jezusie 
Chrystusie bowiem niémasz męszczy- 
any ani niewiasty (Gal lll. 28.) Za czasów 
Apostołów razem się znaydowali na modlitwie mę- 
szczyzni i niewiasty. Lecz teraz przeciwnie nie- 
wiasty przyswoiły sobie obyczaie nierzadnic, mę- 
szczyzni zaś nakszałt koni rżą z rospusty.,, 

W nocy wwilią trzech Króli święcono wo- 
de maiaca służyć do chrzezenia katechumenów. 
O tćy powiada Chryzostom, iż sie dawała utrzy- 
mywać bez zepsucia w domach przez rok cały, 
i dłużćy, biorąc z tad pochóp upominania chrze- 
ścian, by z uszanowaniem głębokićm przystępo- 
wali do taiemnic świętych (T. ll. p. 369.) 

, Ospustoszeniach Sodomy i okolicy 
caléy tak się wyraża: (T. VI. p. 200.): Nayokro- 
pnieysza pustynia zostaie zawsze okolica Sodomy. 
Drzewa granatowe wydaia tam w prawdzie iabl- , 
ka, ale tz są prawdziwemi pomnikami gniówu bo- 
Zego. Wiszą owoce Z wiérzehu obiecuiące wiele, 
mieszczące wewnatrz sam popiół: Skwar, po- 
piół, spaleniska, dowody surowéy kary boskićy 
wprzyszlo$ci, otaczaią okolicę cała. 


Odrz eda 


O utrzymaniu ubogich, chorych, 
sićrót, więzniów. 


Wh. Vll na Ewan: S. Mat. wymienia Chry- 
zostom ś. liczbę ubogich i dochody ku wsparciu 
tych będące w ręku kapłanów. Posiadał zaś ko- 
ściół Antyoch. pod owe czasy role, domy, 28 
przęgi, wozy, muły, sługi. Osobno stała 
skrzynia z groszem ubogich. Utrzymywano iży* 
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wiorio: wdowy, padny; siéroty, ubogich codzien- 
nie ooo; Oprócz tego miano pieczę o chorych 
w szpitałach, o więzniach, &alékacli; podróżnych; 
Wcale niebyt kontent Chryzostom; iż du- 
chowni zatrudniać się musieli zarządem do- 
chodów ubogich, a chrześcianie owocześni 
niechcieli się przykładać ku opatrywaniu biédnych. 
3; Dla twardości serc waszych, mówił, stało sie 
ty wszysto, Przy was pówinienby zostawać skarb 
ten kościoła, wybyście powinni składać na uba- 

gieli fundusze dostateczne, co chęć dobra każe:— 
Teraz zaś dwie sie zawi iagato niedorzeczno$ci; wy 
- bez zasługi Zostaiecie i kapłani boscy trudnia się 

przedmiotawi wcale do siebie nie należ acemi.— 
Lecz Gycowie wasi lekali sie; by przy waszém 
lakonistwie wécieldém, przy waszéy chęci zbié- 
tania, a trudności udzielenia czego, nië pomarły 
zglodü wdowy, sićroty, panny, dla tego tak rze- 
czy ułożyć musieli, niechcie na was ochyde po- 
dobna sprowadzić. "Pragueli oui, byście wy skład- 
ki caynili na ubogich, a kapłani aby modlitw 


pilnowali. Wy zaś zmusiliécie kaplanów; by po- 


dobnie iak wy trudnili się rzeczami świeckiemi, i 
zieńiiaństwem , przez co wszystko się Z gruntu pos 
inigszalo. Bo gdy my zwami iednemi rzeczami 
się trudnimi, któż Boga błagać będzie? Dia tego 
 hieśmiemy Gat otworzyć ; bo kościół nie różni 
się iuż od świeckich ludzi,  Slyszeliście, iz Apo- 
stolowie żebrahych nawet piéniedzy i rozdawać sa- 
mi niechcieli ; gdy dziś Biskupi więcey maig tro- 
sków, iak urzędnicy, ek tonomowie, karezmarze.— 

Miasto viec lego abyémy staranie mieć o duszach 
waszych mieli, musimy się trudnić ténisamém, co 
pisarze, rachmistrze, lassyery,— Nie nadaremnie 
ha to narzélam Í Radbywi, by iaka źmiana i po- 
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prawa nastąpiła, by i my, którym brzemie to cież- 
ko dokucza, pozyskalisiny miłosierdzie, 1 wy si- 
ni staliście się skarbem, i podporą kościoła. — 
Jeżeli zaś tego nie uczynicie, Żywić będziemy: 
wszystkich, których tylko wyżywić będzie mo- || 
Zna, których zaś niepotrafimy wspierać, wam 
zostawimy, byście na dniu straszliwym nieusłysze- 
liowychsłów: łaknącegoście mię widzie- 
li etc., 
Mimo tak wielkićy liczby vtrzymywanych 
ubogich z funduszów kościoła, znaydowało się wie- 
lu żebraków, co ku wzbudzeniu w sercach lito- 
ści, sposobów różnych godziwych równie iak nies 
godziwych zażywali. | rerums 
Niekiedy zaklinali Żebracy przechodza- 
cych na ime pańskie, osobliwie tóż niewiasty I | 
panny lepićy ubrane, by im co udzielili. (T. XL pe 
560.) Gdy to niepomagato, starali sie wyludzié na 
nich ialmuzne to podchlóbstwy, to szalbiér- 
siwy, to blaznowaniem, to wróżeniem; inn 
grali na piszc załkach, śpićwali milostli, wsze- 
ieczne pieśni. Obstępował ich lud, kawat chle- 
ba, lub drobny piéniadz iaki dostawał sie takim, 
słano przy nich długo. Proźniaków płci oboi*y 
mowy i pieśni podobne bawiły (ibid.) Inmni Ze 
bracy dzieciom swym ręce, nogi Irzywili , u- 
cinali, wyłupywali im oczy, by się im ialmużny 
lepsze dostawały. Tładli się sami po ulicach, po 
drogach krzyżowych, ukazuiąc wrzody, rany, ka= 
lectwa. Jeszcze inni by poruszyć przechodzących 
do litości, skórę z trzewików starych polykali, 
ewiéli sobie wgłowę zabiiali, lub włazili w wo- 
de marznącą: (T. X. p. 188.) Byli i tacy, co zbro- 
dnie zabóystwa taiemnie popełniali, co psotę wu 
czciwéy niewieście wyrządzili (T. 1. p. 475.) 
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8$. 6. 
Rozmaitości tyczące sie domowe- 
goi publicznego i chrześcian an- 
tyocheń: pożycia. 


Za ezasów Chryzostoma dzielono dzień i not 
na godzin 12, Dzienne godziny byty zimą zna- 
cznie krótsze iak latem. 

Rok nowy tak zaczynano; noc przepe- 
dzano na rozmowach, Zartach, tańcach, rynek 
prZystraiano w wieńce z kwiatów ete, (T. I. p. 678.) 

Testamenta, umowy ślubne, zapisy, 
skrypta, etc. niemiały wagi, ieżeli na wstępie za- 
raz niebyło w nich wyrażono: działo się za Kone 
sula NN. roku, nn. (T. VI. p.100.) 

Od pogan przeszedł był do chrześcian zwy- 
czay, iż w czasie godów małżeńskich śpiewano 
pieśni rozpustne o Wenerze, o milostkach , cu- 
dzolostwach i niegodziwościach różnych. Panne 
młoda wiedli męszczyzni piiani wnocy przez ry- 
nek przy świetle wachlów; wśród épiéwów wsze- 
tecznych, przy odgłosie instrumentów różuych. 
Dla tańców sprowadzano do domów tanecznice, 
niewiasty wszeteczne, kuglarzy. (T. UL p. 196. 
T. XL p. 418.) Powstawał na wszeteńczeństwa le 
gorliwy pastérz Chryzostom przy różnych okazy- 
ach, gdzie była mowa o małżeństwie chrze- 
ściańs ki ć m. 

Przytoczę iedno przynamnićy mieysce T. I+ 
p. 105. 

„Nie chcićycie szpecić diabelskiemi temi o~ 
kazałościami godów małżeńskich. Staraycie się, by 
ba godach waszych był Chrystus. Lecz iak się 
to stanie, powićcie? Jeżeli porzucicie owe pluga- 


we $piéwy, owe piosnki wszeteczne, tańce gor. 
szace, mowy lubićżne, szalone $miéchy, zgiełk - 
okazałości, i inne bezeceństwą, a przyzwiecie | 
do domu sługi Chrystusowe, Wiem ia, ze nie ie- 
dnemu niepodoba się mowa moia, ale się o to 
wcale nietroszczę. Nie idzie mi o waszę łaskę, 
lecz o pożytek; nieszukam pochwał i applauzów, 
ale korzyści i zbudowania waszego, — Niech się 
przeto nikt z tóm nie odzywa: taki iest zwy- 
czay. Gdziesię grzószy, tam zwyczay nic niezna- 
czy.. Owszem, gdy ogrzóch idzie, chąćby był nays 
dawniéyszy zwyczay, porzuć go; gdzie idzie o dga 
bre, choćby zwycząiu nie było, ząprowadź go, Ale 
wiérzaycie mi, dawnemi czasy niewyprawowano 
tych brzydot, dużo późnićy one nastały. — By: 
loz co podobnego na wesćlu Rebekki i Izaaką, 
Racheli i Jakaba?— Panne młódą oddawano tu 
w dóm pana mlodego, bez owych bezeceństw: 
Była uczta, był obiad okazały, przyzwano kre: | 
wnych; ale niebyło ani fletów, ani gitar, ani tańców. - 
szalonych, ani tyh bezeceństw iakie sa dzisiay.— 
Naszych czasów przy tańcach śpićwaią .pochwae 
ły Wenery, pochwały cudzolostwa, pogwąłcenią ^ 
wiary małżeńskićy, i niegodziwe miłostki i spfa=' | 
wy małżeńskie i rozmaite bezboZnoéci i wszele: 
czeństwa. — A upiwszy się, sprowadzaią w dom 
pannę młoda publicznie wśród rozmów wszete- 
cznych.' Jakimże prawem będziesz się mógł po 
nićy potém skromności domagać, gdy zaraz dnia — 
piérwszego wiedziesz ia do bezwstydu, i pozwa- : 
lasz w ićy przytomności to mówić i czynić, Da 
co nieprzystoi spoglądać uczciwéy nawet niewol- 
nicy? To dla tego oyciec tyle pracował, by u- 
stawicznie przy matce zostaiac, i niewyrzekła 1 
miezasłyszała od kogobadź coś podobnego, na to 


ntrzymował i ia w oddzielnym gmachu niewieścim, 
za drzwiami, zamkami, zaporami, niedozwalaiąc 
ićy wieczornych wychodów, niedozwalaiac by ia 
ogladali właśni nawet krewni, byś ty adnie i ie= 
dnym wszystko to zepsuł, byś ia przeuczył bez- 
wstydu, zaszezépil w duszy iéy truciznę gepsue 
tości? Alboz nie z tąd wyłęga się późnićy: tyle 
złego, owe cudzoldstwa j zazdrości ? Alboż nie 
ztąd qsierocenia dziatek, owdowienia, zawcze= 
sny zgon rodziców nastepuia? Gdy przeto przez 
brzydkie owe piosnli i mowy wszeteczne, czar- 
ty do domu wprowądzasz, i pożądliwości: ich peł- 
nisz, gdy dom twóy otwierasz dla kuglarzy, dla 
ludzi zepsutych, dla nierzadnic, tancerek tea- 
tralnych, gdy prayezyng iesteś, Ze cala ta czeres 
da rozpusty wyprawia, proszę cię, czegoż z tad 
"dobrego spodzićwać się możesz? Na cóż dniem 
wprzód prowadzić kapłany, gdy dnia drugiego 
dziać się maią podobne bezwstydy?— Chcesz 
okazać iak iesteś maiętnym, znakomi- 
tym? Wezwiiże licznych ubogich! Lecz waży 
dzisz się takich n siebie mićć gości? 
A cóż nieroztropnieyszego nad to, Ze w dom tw óy 
czarta sprowadzaiąc rozumiész, iZ nic złego nie- 
czynisz; iż Chrystusa mieć. usiebie wstydzisz sie? 
Jakiż zysk przyidzie ci z znacznych owych wy- 
datków? Strata owszem, gdy wydatek na ubo- 
gie, przyniósłby ci wkrótce nadgrode znakomi- 
tą. Lecz nic podobnego nikt nieuczy- 
nit? Badź ty pićrwszym, badź twórcą chwa- . 
lebnego zwyczaia, a z wdzięcznością wnuki wspo- 
minać cię beda.,, 

Nowonarodz eni otrzymywali imię święte- 
go według rodziców Życzenia. Czasem dawano 
im imie iakie nosił dziadek, lub pradziadek, sła-' 
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^wnieyszy w familii, Upomina atoli Chryzostom: 
chrzeéciany, by nadawali dziatkom imiona świę= 
tych, którzy się odznaczali cnotami, miiaiac imio- 
na dziadów, pradziadów. (T. IL. p. 619). 
Rodzice, bracia, krewni zamykali unieraia- 
cemu powieki i usta. Ciała grzebano za miastem. 
Za żałobę służyły szaty czarnego koloru. Zwolywa- 
no piszczki, narzekalnice, w domu całym panowały 
ięki, niewiasty zgłów sobie włosy wydzićrały, 
drapały twarze, kalóczyły się. Gani przesadne 
Żale podobe Chryzostom'ś. (T. XH. p. 48.) — 
Zaléca pamięć o duszach przez modły, ialmuzny, 
ohary. 
: SN 
O przepychu, okazałości, zbytkach 


możnych i bogatyéb osób. 
Ludzie wyższego stanu przesadzali się wzaie= 
mnie w okazałościi przepychu w szatach, stro- 
iach, domach, stadach, zaprzęgach— 
otaczali się zgraią słażalców i pasibrzuchów. 
Panowie ubićrali się wszaty okazałe, iedwa- 
bne, tkane złotem, Nosili przy sobie drogie wonno- 
ści,oleyki, Zywili zgraie rzezańców, pasibrzuchów, 
służalców sprowadzonych z różnych obcych kra= 
iów (T. VIL p. 333.) „Wspomnisz o tylu a tylu 
morgach ziemi, o domach dziesięciu lub dwu- 
dziesta, o tyluZ łaźniach, o tysiącu lub o 2000. 
niewolników, o poiazdach lśniących się od śrć- 
bra lub zlota,, Rzezańcy i słudzy suto błyszcze= 
li od złota, Nosili złote łańcuchy i ramiennild. 
W domach przepych był madzwyczayny; galerye 
wspaniałe, sztachiety drogie zdobiły mićszkania 
możnych. Dachy były 'wyzłacane, drzwi polyski- 
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wały sie. kością słoniową, ściany wsalach, po 
pokoiach, wykładane marmurami były. Gdzie mur 
przegladał, złótem zaciągano mieysca. Powały ia- 
śniały od pozłoty, posadzki w kostkę ułożone lśni= 
ly się od złota i kamieni. Kosztowne kobierce, 
kolamny marmurowe piękności eudnéy, zkapite- - 
lami wyzlacanemi zdobily salony. Niekiedy ca- 
le nawet słupy były wyzłacane. Posągi zawola- 
nych rzézbiarzy wyobrażaiące: bożyszcza , ieniu- 
sze; obrazy kosztowne, drogie naczynia rozkła- 
dano dla ozdoby po różnych mieyscach. Łoża 
wykładano słoniową kościa, lub érébrnemi i 
złotemi blachami. Nieraz odléwano ie z sczere- 


-go sróbra. Nocne nawet naczynia były $rébrne 
8 3 , 


stołki, stoły podnóżki wykładano słoniową kością, 
złotem lub śrebrem. Stoły szczególnićy przepy- 
szne uginały się nie raz pod naczyniami érebrne- 
mi i zlotemi. Jeden z.pucharów miał wagi pół 
talentu, dwóch młodzieńców miało go co dzwi- 
gaé. Pódzmyż do sług, do śpiewaków, ka- 
peli, do woni, do kadzideł arabskich, indyiskich, 
perskich nader drogich — Potrawy naywykwin- 
tnieysze zastawiono, ieguminy różne, pieczywa, 
bażanty, Płastwo nad węglami pieczone, ryby 
nadzićwano, wina wyborne greckie osobliwie z wy- 
spy Thaso stawiano. Poiazdy, konić nadewszy- 
stko wiérzchowe, były szczególną gałęzią przepy- 
chu. Strzemiona były ze złota (hom. XXI. na list 
1. do kor:) Jadacego pana otaczali słudzy, odda- 
laiąc na bok każdego, kogo spotykali, Pioruno- 
wał Chryzostom przeciw lak wielkim, tak nie- 
potrzebnym wydatkom, które ieżeli nie zniszczy- 
ły zupełnie domów, odeymowały im możność 
wspićrania bliżnich , których zwykle odsyłali mo- 


AERO se 7 7: 1 
Zni do kościelnych funduszów, Więc ze kapłan 


modli sie; mówił Chryzostam, ty nigdy modlié 
się niebedziesz; lub. ponieważ iest tizézwym, ze- 
chcesz się ciągle upiiaćP ^ Masz;oczy zwrócone 
na wielkie kościoła dochody, dlaczegóź nieuwds 
Żasz na tłumy wpisanego do ksiag ubóstwa, nale 


cznych chorych; na tyle ókazyi wymagaiących | 


wydatków ? (hom; XXI. list d; do Kors) 

Młodzieńcy uwiiali się szumnie po rynlu, - 
spogladali dumnie na driigich, ubiérali się w szas_ 
ty iedwabne, trefili sobie wiosy; u trzewików 
mieli śrebtne i złote sznurki: | 

W ubiorach białogłowskich, co do 
złota , drogich kamieni, materyi bogatych, dale- 
ko ieszcze większy przepych panował. „Panie u- 
tzymywały liczny froncy mer, tłumy wałachów; 
przeiézdzaly się na mulach białych, a dla podnie- 
sieńia wdżięków używały barwideł i piększydeł 
rozmaitych. Łańcuszki, manelle, kulezyki, piet- 
ścionki, drogie Kamienie na czele, we włosach ; 
szpilki i wonności drogie należały do potrzebnych 
ozdób,- Pizysłachaymy się nieco ś. Chryzosla= ` 
mowi; iak on powstawał górliwie nazbytki iprze- 
pychy owoczesnych pan, i' znowu iuh gani prze= 
sadzoną staranność o ubiory i upiększenie ciała: 
(W ham. 89.na Ew: $; Mat.) uponiniawszy niewiasty 
pobożności i do miłości P. Boga, wzywa ie, by 
się niekochały w ozdobach złotych i ka- 
mieniach drogich, lecz raczéy by pamiętały 0 
dobrych uczynkach. ,„ Cóż bowiem, mówi, masz 
ża korzyść z szat kosztawnych i z kamieni dro- 
gich ? Mam przyiemność, ukotento war 


nie. Jam cię się pytał o korzyści, ty żaś wyli- 


czasz mi szkody same | Nićmasz bowiem nie szko- 

3 j à j Pies y 
dliwszego, iak w podobnych rzeczach mieć 
upodobanie, ubiégaé się za niem; przywiązy* 
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wać do nich serce. -Wszak niewola iest srozeza, 
"gdy niewolnik wnićy upodobanie znayduie, Al- 
boż stroiów pilnuiac, zechcesz się należycie po- 
bożnym ewiczeniom oddawać, alboż potrafisz się 
wznićść nad Światowe próżności, gdy sobie za 
szczęście poczytuiesz bydź skrepowana złotem ?... 
Alewtych rzeczach upodobanie znay- 
duię. Znowu mówisz o samćy tylko szkodzie,o 
zatraceniu twoićm. Drudzy mię ztąd wy- 
Z£éy cenią! Jak to?. Ztad ia owszem poznaię, 
Ze$ się w pyche.i wyniosłość wbiła. Gdy zaś nie-. 
byłaś w stanie przeionania mię, iż ci się bły- 
skotki te na co przydać mogą, dozwólże, proszę, 
bym ia powiedział, iakie ci szkody przyno- 
szą. Nayprzód wiecéy masz trosków przy nich ` 
iak ukontentowania. Ow prostak, co na twe pa- 
trzy kosztowności, więcey ma przyiemności iak ty 
sama. Ty bowiem troszczysz się wielce, nimsi 
ustroisz, on zaś bez trosków ma widok dla oczów. 
.przyiemny.— Potém, alboz nie ściągasz na siebie 
zewsząd nienawiści zazdrosnych sasiadek? Alboż 
nieiesteś im powódem, by mężów swoich dopó- 
ty niepokoily, trapiły, aż im podobne rzeczy spra- 
wia? Nareszcie ileż to czasu, iłeż zachodu nie- 
musisz obracać na same fraszki, a zaniedbuiesz 
wypełnienia uczynków pobożnych, wbiiasz się 
w pychę; w pogardę drugich, w próżna chwałę, 
słowem nabiérasz sposobu myślenia podłego, sťa- 
wasz się zniewieściałą, nieuZyta, niemogaca się 
wzbić ku Stwórcy ‘i ku rzeczom niebieskim, na 
kształt bystrego orła. Jeżeli: dlą tego stroyna na 
rynek się udaiesz, by na cię oczy zwracano, 
właśnie nie należało się w stroie przesadzać, i 
przybiéraé w złoto, by.na cię oczów niezwracano, 
byś tysiące jezyków potwarczych, nasiebie niezao- 
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strzyła. — Żaden bowiem z tych, co ci się tyle 
przygladaia, niepoważa cię w dusży, owszem u- 
raga się z ciebie, jako z niewiasty próZnéy, i cnó- 
ty niepewnéy. =- Jeżeli zaś do świątyni 
wniydziesz, powróci z z nićy bez korzyści, célem 
będziesz szyderstw, obmów, potwarzy nie samych 
przytomnych, ale nadewszystko groźnego Prorola: 
(Jer. II, 6.) Ponieważ córki Syonu wy- 
nosiły się wielce, zakrzywiały szyie, 
i przymrugiwały oczyma lubiéznie, 
lubiły pląsy, i powlókaiąc za sobą su 
kniechódukładadały rozkoszny, odey- 
mie im Panłańcuchy, pierścienie, dro- 
gie kamienie— opasze ie powróżkiem. 
Trefily niewiasty owych czasów włosy, prze- 
sadzały się w ozdoby na uszach, rękach, przez 
różne barwienia upiększały twarze i szyie. War. 
gi pociągały różową farba , co porównywa Oy: 
ciec ś. do ust sposoczonych niedzwiedzicy; brwi 
czórniły, policzki pociągały bielidłem i czerwie- 
nidłem , wszystko kopeć, popiół, znak prochu i 
odrazaiacéy zgnilizny. (na Mat. hom. 50.) 
Oburzał się nadewszystko ma ż.ś. na 
niewiasty, gdy wystroione do kościołów przycho* 
dzity (1. do Tym, r. If.) 
„Przychodzisz błagać Boga w tak świetnym stro- 
iu. Zdaie się raczéy,iż na tańce, na wesele, lub na 
widowisko teatralne wybrałaś się. Tam służą 0- 


zdoby złote, utrefione włosy, i szaty wspaniałej 


tu zaś na co się przydadzą? Przyszłaś tu namo- 
dlitwe, przyszłaś Boga błagać o odpuszczenie grze- 
chów, i przewinień twoich, prosić go, by ci ie 


odpuścił. Na cóż więc weszłaś tu w tak okaza- 
{ym stroiu? ' Nie są to szaty stósowne do stanu 


pokornie proszących. Nierozumiem, iak możesz 


talc ustroiona westchnaé E do Boga, iak 
zapłakać, i iak nawet uważnie pomodlić sie. Gdy- 
byś się łzami zalała, lzy zdawałyby się śmićszno- 
ścią. Na scenę należy. iść w podobnych ubiorach, 
Nie boiaźń Boga ale ambićya panuie, gdzie się 
tyle okazałości znayduie.,, 

Podobne ostre przymowki lubo naysprawie- 
dliwsze przeięły nienawiścią nie iednę z pań wyż- 
szych ku Chryzostomowi, osobliwie gdy niefolgo- 
wał i tym, co pozór shromniéy się ubićrały, nie 
używaiąc kosztownych ozdób i szat, ale zało przez 
wielką troskliwość w doborze kolorów i kroiu 
sukien pokazywały chęć do zalotnictwa: 

„Możnai w prostym stroiu, więcćy iak w dro- 
gim, od złota się léniacym wytwornoscia wykra- 
czać. Gdy dla zwabienia oka dobićrasz koloru 
modrego nazbyt iasnego, łnb sukienke pilnie ko- 
ło piersi opinasz, i kształtnie ściągasz, by cina- 
dala postać teatralnéy tanecznicy, gdy nosisz su- 
knia ani zbyt odeta, ani znowu zbytnie nieprzy- 
staiaca do ciała, ułożoną w rozliczne fałdy. Pro- 
szę, czyliż ubiór podobny nie iest sposobnicyszy m 
do znęcenia oka iak iedwab i złoto ? — Niechze 
przytém trzewik czarny. i kończasty lśni i poły- 
skuie się i malowideł naśladuie krasę , ledwie kray 
stopy obeymuiac, niech twarz twa niebędzie wpra- 
ówdzie barwidłem powleczona, ale za to iak nay- 
pilniéy umyta, gdy nad czolem zaslona wisi $nié- 
 £nieysza od twarzy, płaszczyk przytóm koloru 
czarnego, by białość od ezarnego tém wdzięcznićy 
odbiiała, Cóż nakoniec powiedzieć, gdy poczniesz 
a nieustannie strzelać , etc. (h. 41. in 1. 


Tim.) : 
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§. 8. 


Oigrzyskach, gonitwach, teatrach 


-owych czasów. 


"Na gonitwy, igrzyska, gry, mocowania zapa- 
śników, na teatralne widowiska uczesczały iłu- 
my ludu, czasem niezwazaiac na dnie święte ani 
na czasy smutku i żałoby. W nmiiścia i prayste- 


py osiadały nierzadnice i chłopey do psoty rozli- | 


cznćy gotowi, i wciskali się wszędzie między 
widzów. Gdy wyprawiono gonitwy, wyścigi, za- 
pasy, lud zaymowat nie samo koło środkowe wie 
downi, ale także piętra i dachy domów pobliż- 
szych. Nieraz dzień cały i nocy część trawiło 
wielu nie rusza'ac sie zmieysca , by się doczekać,, 
komu się wieniec zwyciezki w udziele dostanie, . 
Nie ieden maiacy Zone’ póymować, zbit kark 


z konia, skręcił szyję z wózka, odnosił, ciężką — 


rane, lub- na cale życie kaléka pozostal. Zapa- 


$nicy uwiiali się po teatrze bez osłony wszelliéy. — 


„ Featr .owocześny był szkołą zepsucia. Sztuki któ- 
re przedstawiano, osoby w nich wystepuiace by- 
ły w naywyZszym stopniu nie obyczayne, Cudzo- 
łostwom, rozpustom, przyklaskiwano i zachwala- 
no ie publicznie. Śpiewaczki, tancérki, aktorki 
występowały na widownią -w stroiach  przepy- 
sznych, cata postawa i chód ich łubieżnościatchnę- 
ly, śpićwały -one pieśni wszeteczne, dellamowae 
ly rozpusine wićrsze. (T. VIL p. 101. 115.) In- 


ną razą występowały nascenenierzadne niewiasty, - 


wyprawuiąc tańce szatańskie, lab udaiąc pływa- 
„die po morzu, nieoslaniaiac wcale wstydu swe- 
. go, (VIF. 101.). So. 
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Niedziw, ze mąż tak święty iak Chryzostom, 
powstawał z nayżywszym zapałem przeciw chrze- 


ścianom, którzy wraz z pogany szpieszyli na miey-. 
à 2 3 


sca takiego zepsucia i zgorszenia. Ze zaś nie ie- 
dno ztego i do naszych teatrów sciagaé się może, 
przytaczam z mów Oyea ś. niektóre miersca, — 
W hom, 57, Mat; Ew: mówi: „Ztąd wylegaia się 
wszelkie wszeteczeństwa, cudzołostwa, iawne nie- 
rządnice, chłopcy od nierzadnic gorsi, młodzień- 
cy zniewieścieli. Nie do śmiechu przeto powin- 
nyby wszystkich te widowiska, lecz do łez racaéy 
pobudzać,” 

To więc zamknąć mamy na twóy 
rozkaz scenę, każemy umilknaéó śpić- 
wom, i wszystko na opak obrócimy? 
Zaprawdę wszystko dziś na opak stoi. Zkad bo- 
wiem znayduią się tacy, co dołki kopia pod oso- 
bami związanemi małżeńskiemy śluby? — Z kąd 
owi co rozlaczaia małżeństwa. —- Alboż nie te- 
atra czynia mężów nieznośnemi i są przyczy- 
na, Ze gardzą naylepszemi Zonami?— Na spak 
przeto ten wstzystko wywraca, kto na teatra u- 


czeszcza;i— Lecz mówisz, któż zzabawy: 


podobnéy stał się nierządnikiem? Ja 
zaś mówię: któż sie*z niey niestał takim? Gdy- 
by mi wolno było wymienić osoby po nazwisku, 
zdumielibyście się, ile mężów przez te zabawy od- 


. c : ` f- 
laczylo sie, od zon własnych, ilu mężczyzn przez 


owe nierzadnice uwikłanych w sidła, iedni od po- , 


winności inałżeńskich pełnienia, drudzy od poie- 
cia Żony się umkneli,,, 

W homilii M. o Dawidziei Saulu 1V.770 
. Teatra popsuły obyczaie, skazily stadła, one 
są przyczyną domowych kłótni, niezgód niepo- 
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wodzeń, Powróciwszy bowiem z widowisk, roz- 


palony bezeczna pozadliwoscia, gotów na wszel- 
ca [2 e G < 


kie bezwstydy, w gruncie serca iuz zepsuty, nie- 
dziw £e nie chętnie spoglądasz na twa Zone, 
choćby nayzacnieyszą była. Pali cię bowiem it- 
na Żądza, która się w tobie na teatrze zaicla, u- 
poiles się widokiem innym; upoiony więc gar- 
dzisz cnotliwa i skromną małżonką i towarzyszką 
dni twoich; fukasz na nią, miotasz obelgi na mes 
winna, nie dla tego, by$ mial ióy co wyrzucić, 
lecz Ze się wstydzisz przyznać do choroby wia- 
snéy, przyznać się do strzały, która w twém ser- 
cu utkwiła. Wynayduiesz przeto różne brednie, 
szukasz hlótni, wszystko cie mierzi w domu, par 


li cię bowiem występna owa i bezbozna żądza, 


a w uszach twoich brzmi dzwięk głosu, w duszy 
snuią się ustawicznie obrazy, weyrzenia, lubid- 
ine przedmioty, które ci w niesmak wszystko co 
iest w domu obracaią, Lecz co mam mówić o Z0- 
nie i dzieciach ? Do kościoła nawet potém mnićy 


chętnie uczęsczać zechcesz. Upomnienia do wsty-- 


dliwości do skromności mierziączkę wzniecą w tor 


bie, bo wszystko co usłyszysz w kościele obwi- — 


niać ćię bedzie.,, i 

Przeciwko tym co nabożeństwa odbiegłszy, 
rozeszli się po teatrach. (T. VI. p. 274.) 

»Starcy hańbę sprowadzili na siwizne swo- 
ia, młodzieńcy pozbyli się naypięknieyszóy kra- 
sy, oycowie — albo Ze tak powiem — zabóycy 
synów. własnych w otchłań zepsusia wtrącić átpie- 
li? Oiakiém zepsuciu mówisz? Dla tego 
też właśnie narzékam, Ze choruiecie ciężko, a cho- 
roby xiiewidzicie i nie sprowadzacie lékarza. Ode- 
szliście pelninieczystoty i pytacie sie o zepsucie? 
Czy niesłyszeliście nigdy o Chrystusa słowach (Mat: 
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^. 98.) Kto się wpatruie w niewiaste, 
us iéx pożądał, iuż ią sercem acu da 
łożył. Lecz mówisz. Cóż gdym spoglądał 
anie pożądał iéy? Jak proszę, chcesz cos 
podobnego wmówić we mnie? Ten co się nie 
wstrzymuje od spoyrzenia, owszem z usilnością 
wielką wpatrywa się, iak może odeyść bez upad- 
ku? Czy ciało twe iest z kamienia lub ze stali? 


Ciałem okryty iesteś, ciałem ludzkićm , zapala- 


lacém się łatwićy iak zagiew od iednóy tylko 
iskry, Na co dla nas teatrów? Nieraz na mie- 
ście spotkanie iednćy niewiasty wprawia duszę 
w pomięszanie; ty zaś usiałszy na górze, gdy pa- 
trzysz na kobiéte urodziwa, występującą nasce- 
nę z wielka bezczelnościa , ustroiona iak do slu- 
bu, zmyślaiącą to chód dziewiczy i nieśmiały, to 
przybićraiącą postawę zwodniczą , przytém TOZ- 


.mawiaiaca o rzeczach wszetecznych, śpiewem roz- 


kosznym zaymuiaca ciebie, tyle popełniaiącą nie- 
godziwości., ileby tobie na’ myśl nigdy przyiść 
nie mogło, ty mówię gdy z mieysca swego schy= 
lony napatrzyć się ićy niemozesz, śmiesz twićr- 
dzić iz wyższym nad ludzkość ieste$? A luboś 


nie zgrzószył z nierządnicą uczynkiem, pożądli- 


wość twoia z nia cię złączyła, zgrzószyłeś z nią 


„w duszy. Owszem nie na teatrze tylko, ale po u- 


kończeniu gry, gdy, ona gdzieindzićy się obraca, 
obraz ićy snuie ci się ustawicznie przed oczyma , 
ićy słowa, stróy, chod, kształt, wszystko stoi ci 
w myśli, zadaie ci tysiączne rany. — Wracasz więc 
do domu cały zaięty nierządnicą, staiesz się ićy 
niewolnikiem, Zona zdaie ci się odtad i brzyd- 
szą i mnićy przyiemną , dzieci zdaią się bydź u- 


przykrzonemi, i sludzy nudnemi, adom cały cię 


mierzi.,, 
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Owoczesnych teatralnych trefnisiów, nierząs 
dników płci oboiéy wcale Chryzostom: niecénit:: 

„Tu młodzieniec zaczesawszy: włosy w górę, 
płeć mezka na białógłowska przerabia, zmyśla 
podstawę, ubiór, kształt, kibić nawet delikatnóy 
panienki, Tu znowu starzec ogoliwszy sobie gło= 
wę siwą, podkasawszy się bezwstydnie, kręcisię, 
błaznuie i otrzymuie policzki, gotów na wszys 
stkie zgorszenia. Tu niewiasty z włosami rozpu- 
szczonemi, nieumieiace się iuZ ramienić, obrd- 
ciwszy się do widzów, prawią o bezwstydachl 
Calém iest ich staraniem wzniecić w widzach o= 
gień pożądliwości, i do rozpusty stać się im pode 
nietą. Nadtóm pracuią, by: wszelkie lepsze uczu= 
cia zgruniu wykorzenić, by płeć swą zeszpecié, 
. by pełnić czartowskie chucie. Do tego im służą; 
słowa wszeteczne chód, stróy, glos, mięk= 
kość pieszczona członków, ruch i postawa ciała, 
oczów przelręcania układne, flety, piszczalli wszy= 
stko co ie otacza, to tchnie lubieżnością. (T, VII. 
ps 422.) i : TS 


(Zywota $. Chryzostoma dokończenie. ) 
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4. Kazania ś.p, X. Fran: Siarczyńskie- 
go herbu Sas, byłego Kanon. honor: 
Warm: i Warszaw:tudzież Kan: Prze- 
mysl; Proboszcza i Dzieł: Jarosław:, 
Deputata Wydzi: Stanów, Dyrektora 
księgozbioru Imienia Ossol: we Lwo- 
wie, cztonka Tow. Warsz. Przyi. na- 
uk, tudziez tow. ucz. Krak., zebrane 
zpozostałych iego rękopismów we 

Lwowie 1832. nakł, Franc. Pillera, 


Rtokolwiek podpisem J.A.K. ostaniaiacy sie podat w druk 
z rękopismów pozostałych ; te 25. nieboszczyka kazan, za- 
sługuie zawsze na wdzięczność, iż pracę. męża, równie 
w kościele iak i w świecie uczonym zaszezytnie znanego, 
uratował od zagłady, 

Język, pióro godne sa nieśmiertelnego Siarczynskie- 
go. Mowy same zdaia się bydź między 1804—1829. mia- 
ne. Lecz nienapisalze nieboszczyk innych także, bardziéy 
zachowania godnych? Chcialze wszystkie te wydruko- 
wane podać do pamięci potomności? Rozumiem, że nić! 
W Przemyślkim Kensystorzu znane sa iako dzieła iego: 
Odezwa imieniem Biskupa Przem: ś.p. Ant: 
Gotaszewshiego zpozegnaniem duchowien- 
stwa, Cyrkutu Tarnowshiego niedruhowa- 
na, po łacinie. Odezwy imieniem następcy tegoż o Ju- 
bileuszu, tudzież zaprowadzeniu nowego po- 
rządku nabożeństwa w dyecezyi— po polsku drukiem 
ogłoszone, które do dzieł wymówy kaznodzieyskiey 
słusznie policzyć należy. 

Między 25. drukowanemi mowami zdaie się, iż nie-_ 
boszczyk dwie tylko do druku przeznaczył: Na zgon 
ś.p. Xiecia Jenerata Czartoryskiego i druga 
przy pogrzebie ś.p.X.An. Gołaszewskiego, któ- 
. Ye też w swoim czasie drukiem iuż były ogłoszone, i sa 
arcydziełem wymowy żałobney. Reszta mów nie miała 

+ 
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może bydź w.druk podaną. Są też to po. naywiększey - 


części Krótkie homilie, Miewaiąc s. p. X. S. przez lat 
wiele 4. wikarych, miedzy temi osdbnego kaznodzieię 
w Jarosławiu, nie często: sam mawiał, leez na waznieysze 
tylko uroczystości sam wystepywat.. Między uroczystościami 
uważał on słnsznie za główne więto Narodzenia Xsa, 
ktorego przyiście na ziemię, swiata postać na lepszą zmie- 
nilo, i uroczystość WW: ŚŚ. Którą; odznaczamy się 


zaszczytnie od innych wyznan chrześciańskich. Osm prze- 


to kazan mainy Siarezynshiego na Boże Narodzenie, 4. 
na uroczystość WW. ŚŚ. Dusza Siar. biegłego wadzie- 
iach narodów, głębokiego „znawcy starożytności i ludzi, 
hochaiacego mądrość chrześciańską naylepiéy océnié by- 
ła w stanie, “ile iswiat, ile rodzay nasz winien iest. Chry- 
stusowi P. wdzięczności. "Oprócz mów powyższych iest 
na Adwent 4. na 3. króli a. Na wniebowst. p. ó. na ra- 
dosne zmattwychwst. p. 1. na. wniebowzięcie N. P. M. 
i na uroczystość Szhoplérzna. Nareszcie 2. przemowy ślu- 
bne, i mowa: przy zaprowadzeniu świeżo zmarłego. Bi- 
skupa Przem: Jana Potoezhiego kończą zbiór. l 

2.) Dzieło teologii moralney X. Stapf, 
w przód w 4, tomach , późnicy w wyciągu w 2 tomach, 
przyięte iest przy lekcyach akademicznych w Monarchii na- 
szey za shazówhe. J. C. M. dala autorowi nadgrodę foo. 
duh: Wallishauser miał mu za pierwsze 4.000. exempla- 
rzy 4,200 frh.. ofiarować. Biskup, Brixenshi madał autoro- 
wi tytuł Radcy Konsystorskiego -z prawem głosowania. — 
Znaiacy go chwałą+w nim skromność z pobożnością złą- 
czonas— Cały dochód z dzieła skróconego: E pitome 
theologiae moralis, wynoszący kilka tysięcy rensh: 


Kon. Mon. odkazał autor Instytutowi głuchoniemych w Bri- - 


xen. == 

3.) Świeżo zmarły Kardynał Pacca: wydał 
w r. 1830. w Rzymie w tomach 4 pamiętniki wielce inte- 
ressuiace o Piusie VII Przełożono ie r. 1831. po nie- 
miechu: Historische Denhwürdigheiten über 
S. Heiligkeit Pius VIL vor und während sei- 
ner Gefangenehmung in Rom, und gewalt- 
samen’ Wegführung nach Frankreich und 
die Gefangenschaft auf der Festung St. Car- 
lo in Fenestrelle. To ies: Pamietnihi J. S. Pi- 
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usa VII. przed poymaniem i po poymaniu ie- 
goi uprowądzeniu go gwattownem do ¥ ran- 
cyi o osadzeniu go w warowni St. Kar lo. 

Jest to- dzieło gruntownie napisane, jnteressulace 
hazdego mitosnika nowszych dzieiów kościelnych. Poznać 
z niego da Się, ile podłych, srogich środków użył Napo- 
leon. ku obaleniu władzy i praw, głowy Kościoła, 0 któ- 
réy stałość i rostropność bez skutku odbiiały się groty 
potężnego Monarchy. Słusznie uważa w przediniowie Pak- 
ha, iż bestronni dzieiopisarze wielom z Papieży zwiska 
Wielkich odmówić nie mogą osobliwie też ważąc ich 
z innemi spółczesnemi monarchami. Wielu z Papieżów 
szląc Missyonarzy europeyshich w nayodlegleysze kraie, 
zaprowadzili światło wiary i pierwsze zasady cywilizacyi 
między ludy dzikie. Inni przez uczone Instytuta, przez 
zakłady pożyteczne przez.obronę hunsztów. czynną o ludz- 
kości. cierpiącey pamięć, wsławili się przez siebie, lub 
przez Nuncynszów swoich. Oni w wiekach średnich świa- 
tło w Europie rozszerzyli, przez pośrednictwo swoie za- 
pobiegli zamieszaniom, woynom krwawym, niezgodom za- 
ciętym. W Rzymie nadewszystho pełno iest sladow ich 
wielkości. Szli oni w wyścigi z monarchami naypotężniey- 
szemi, co się tyczy upiększenia $wialyn , miast, nauk, 
sztuk, owszem przy ograniczonych swych dochodach wyż- 
szemi się od tylu okazali. 

4.) Kongregacya XX. Mechitarystów wydała powtór- 
nie w r. 1832 Brewiarz Rzymski w T. 4. iak naypopra- 
-wniey, ozdobiony 8. kopersztychami. Czcionki sa nowe. 
Farba różowa początkowych głosek i rubrow bardzo pię- 
hna. 'Cena tomu iest 2. fl. C. M. E 

Czas prenumeraty do Czerwca 1632, trwał tylko. 
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Vi. ROZMAUBOSCH. 
1. O zwićrzętach niektórych dziś 
nieznanych, wspomnianych w pi- 
śmie Ś. iako to: smókach, iasczur- 
kach lataiacych, iednorożcu etc. 


i ; 
Cras nie raz wykrywa, iż nie wszystko iest basnia co 
nowsi między bayki kładli. Pismo $. wspomina n. p. 0 ro- 
dzaiach zwiérzat nadzwyczaynych: Jez. XIII, 21. o smo- 
kach; 27, 1. o wężach pokrzywionych. W in- 
nych mieyscach o wężach lataiacych, o iedno- 
rożcuw pismie iest mowa. Wolterswym zwyczaiem 
Zarcihi sobie stroił z zwierząt, których według niego świat 
nigdy nie widział. Młodzież bez religii poklaskiwała mi- 
strzowi. Z teologów dawnych pomiiano prawie milcze- 
niem szyderstwa podobne, Tymczasem dzis nikt niewatpi 
o bycie nayprzód iednorożca, gdy niedawno P. Hodg- 
son nadesłał do towarzystwa Azyatychiego w Kalkucie 

à róg i skórę iednorożca, i zapewnia, jiż się znayduia 
w Tybecie żywe. 

Co się smoków tyczy, czyli 'poczwar zmieszanych 

z węża, z iaszczurki , krokodyla, lub iah inni utrzymy- 


wali o połowie do orła lub do wilka podobnych, o tych 


dosyć iest powieści w pisarzach wieków srednich, równie 
iak i w naszych oyczystych dzieiach; lecz powieści o wal- 
kach z nimi, rodzay cały tych potwór miano za bayke.— 


Tymczasem sławny wielce świeżo zmarty akademik Franc: 


Cuvier w dziele o kościach kopalnych, w 7. to- 
mach in 4to, dwie hlassy to iest gady, i ssące zwie- 
rzęta opisał, z kości, w różnych mieyscach wykopanych. 
~ Między 167. zwierzętami rożnymi opisanemi iest 20 ro- 
dzaiów wcale nowych. Kształty tych zwierząt i potwór są 
dziwne. Jedne z nich ladowe olbrzymiéy wielkości iako 
to: mamuty, słonie, na ladzie mieszkały; drugie iak Ma- 
gateria, wolnym tylko i ciężkim posuwały się krokiem. 
inne Megalonixy z żółwiem tylko porównane bydź mogą. 
Inne Ichtio i Plesiosaury do ryb i do krokodylów, 
albo do ryb i do węża podobne, z szyią długa z nogami 
pletwowemi, musiały bydź wody i ladu mieszkańcami. — 
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Inne nakoniec Pterodykta le do iaszezurhi, ptaka, nie- 
topérza podobne, na drzewach musiały mieć stanowiska. 
O to iest opis niektórych z Cuviera potwór z których opa- 
trzność nie które dokładne dochowała shielety — inne zaś 
znalezione skamieniałe, lub w marmarach naytwardszych 
formy ich odciśnione. 

Jedna z iaszczurek starożytnego świata miała długo- 
ści blisko 70. stóp. Paszczęki otwór okropnie wielki, zę- 
by ostre, rosochate. 

Inna z tych potwór pysk miała Delfina, łeb i kość 
piersiową iaszczurki, zęby krokodyla, slépie strasznie wiel- 
hie, łapy wieloryba. 

~ nna łeb iaszczurki , łapy krokódyla, szyię długą skła- 
daiącą się z przeszło 30, kości pierścieniowych. Reszta 
ciała ina długość te same co szyia. Szyię można podnieść, 
wykręcić, zgiąć iak węża korpus. 

Cuvier zapewnia; iż wiele ztych potwór wprawiaią 
badacza historyi naturalney w zadumienie naywyższe, przez 
powikłaną budowę, przez kształt pomieszany i tak dziki, 
że nie maiac tego wszystkiego przed oczyma, nigdyby 
wiary dać nie można, że były na świecie. 

Przed laty kilku wykopano tąkże w Niemczech szeza- 
tki zwierzęcia z rodzaiu płazów skrzydlastych. — 
Skrzydła niektórych wyciagnione, dochodziły długości ` 
stóp 5. niektóre znich były łuską okryte.—: Annal. de la 
philo. chret. T. 1. p, 156 


2, Stan Kościoła angielskiego, i kato- 
lickiego w Anglii, Irlandii, Szwecyi. 


Anglia winna iest swe wspaniałe katedry, świątynie 
i pomniki, co do których równa się Włochom, dawnym 
katolickim czasom.  Reformacya ostudziła chwalebny za- 
pał. Owszem lubo ludność dawnieysza Londynu 2 600,000. 
dusz , do 1,500.000. pomnożyła się, przecież liczba pa- 
rafii w Londynie samym od reformacyi niezwiększyła się 
wcale, Domów w prawdzie 150,000 nowych w Londynie 
postawiono, ale ani iednego nieprzyczyniono parafialnego ko- 
ścioła. Z tąd wynika, iż dziś parafiaiedna w Londynie 25.000, 
1 po 100.000. dnsz liczy. Ta sama niedogodność w ia- 
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kich 20. innych angielskich miastach czuć się daie. Lu- 
dnogé pomnozyta się w nich we dwóynasób lub: w: tróy- 
nasób, a nieprzybyło kościołów. ches 
Za hatolichich czasów było w Anglii to.801. parafii.— 


‘Liczba tych zmnieyszyta się dziś nawet. Licżą w prawdzie 


` 


zawsze 108001. parafii, do których Biskupi maia prawo pre- 


zentowania - 3 EARS 1290. parochów. 
Kapituły: - - - - 1100. ste 
Wszechnice w Oxford i Cambridge 580.  — 
Król - 5 3 = » 1015. 5 — 
Swiechie osoby - = i 6858. ^— 


Lecz od rezydencyi uwolniono na“ 


"zawsze = std 2668:  — 
Za dyspensa nie rezyduie ich - 19507. © — 
Brahuie parochów w hraiu - 1058. — 


Dla braku kościołów nie obsadzono 405. 

"ak więc 4490 parafii nie maia pastérzy własnych. 

Nieprzytomnych parochów zastepuia wikarzy, którym 
na utrzymanie w miastach taxy od'domów, po wsiach jura 
stolae i dziesięciny drobnieysze są zostawione.  Dziesię- 
ciny drobnieysze sktadaia się z dziesięcin od by- 


dia, wełny, mléka. Większe dziesięciny należące do 


Rektorów pobiéraia się ze zboża, z iarzyn, siana. Przy 
takim rzeczy składzie sa bardzo częste processa między Re- 
htorami à Wiharemi, między temi a Parochianaini, 
Anglikanshi kosciół ma 26. Biskupów, a 624. dygni= 
tarzy Parochów i Wiharych iest 17000. Dochody są bardzo 
nieró:vno podzielone. Razem wynosić mogą, 120,009.000: 
Franków (A 1. f. w. w.) Zowych wszystkich 17,650. du- 
chownych 10. do 11. tysięcy pracuie około dusz, reszta 
nie maiąc powinności odwiedzania chorych , odmawiania 
pacierzy, są ludzmi zupełnie świeckimi, Zylacemi okazale. 
W Szkocyi, gdzie prezbyteryanizm wziął gore, 
jest 45. hollegiat. Pod każdą z tych 20. Parochów nale- 
ży. Kapłanów iest 945. 
Dochody kościoła Szkocyi wynoszą rocznie 254,000. 
funt. szt, czyli około 2,570,000. Zł. R. kon. mon. 
Cosiętyczykoscioła angielskiego w Irlandyi; ten 
liczy tylko 700,000.— do ż009,000. dusz swego wyznania, 
posiada atoli 18: biskupstw, Areyb. 4. 38.kapituł, i korpo- 
racye różne z nieslychaneimi bogactwy. Dochody wszy- 


p. 
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sthich biskupstw nie sa należycie ocenione,. tymczasem 
z 15 z mich podano niedawno do Parlamentu nastepuiace. 


dochody. 
Armagh 15,000. f. szt. lub około 165,000. fl. K. M. 
Tuam ~ 5508 —" 00 — 60,000, + — 
Cashel; o « 15,500 i=, = 58;000., — 
Clogher 9,000. — — 99,000. > 
Derrey.//5:10,000.. — ("T 110,000. = 
«Meath „1.5815 — 1209 — 63,900. € 
Staphoe, 5579. — — 59,000. > 
‘Ossory $000. — — 55,000. E 
Leeglich, 5000. — —. 55,000. En 
=a Dromore . 486355 — — 53,000. a 
Watterfort 5000 — 5: — 55,000. — 
Cork ~ 3000 —. — 55,000. E 
Limmerich 2915 — — 52,000. = 
Clogne |. 2000 — — 22,000. — 
Killalah 4600 — — 50,600 = 


Parafii liczą 2,250. Z tych 1425. homplanowaly się 
o dziesięciny, za summ? 278,036. f. szt. co uczyni około 
3,058;000: Z. R. K. M. Inne kościoły zapewne nie mniéy 
pobiéraia wedziesiecinach. W ziemi posiada kosciół, an- 
glikahski w Irlandyi 18,000.1norgów. Uniwersytet Dublin- 
„ski posiada w dochodach około. 255000 Zł. „BR 

Tak znaczne dochody pochodzą z zaborów dóbr i 
z konfiskat maiątków katolickich różnemi czasy poczynio- 
nych, a kościołowi angielskiemu odstąpionych. 

— Dziesięciny wymagane są z naywiększą surowością. Kary 
Kościelne szacuia rocznie zwykle na 187,000. f.szt, czyli 
2,057.000. fl. K. M. Ę ; 

Parochowie angielskiego kościoła, maia niektorzy le- 
dwie po kilka dusz o podal siebie miészhaiacych do opa- 
tywania, Bez zatrudnienia właściwego, żonaci, maiętni 
bawią się wesoło, kiedy niekiedy liturgia dla swoich od- 
prawuiąc. Biskupi posiadaia prócz biskupstw, inne intra- 
ine beneficya. Przytćm syn, wnuk, szwagier nastąpić mo- 
ga po oycu, dziadu, i maią godności różne kościelne. — 
Wielkie zatóm bogactwa spływsią nieraz do iedney fami- 
li. . Wiharyusze wyreczaia nayczęściey Rektorów, htórzy 
często po za Irlandya dochody swoie trawią. Nareszcie 
zmuszeni bywaia często katolicy, by na utrzymanie ko- 
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ściołów angielskiego wyznania, w mieyscach, w których 
ledwie głów iest kilkanaście , znaczne czynili nakłady. 


Stan katolickiego kościoła w pota- 
czonych Królestwach W, Brytanii. 


Od nieiakiego czasu czyni kościół katolicki w An- 
glii nadzwyczayne postępy. Anglicy są w ogól- 
ności myślącym, do pobożności skłonnym ludem. Przy- 
kładność duchownych katolickich, rozprawy które poprze- 
dzały tych emancypacya, i tyle przesądów miotanych na 
kościół nasz uprzątnęły, tłumaczenia katolików iawnie przed 
Parlamentein uczynione względem wiary i nauki obycza- 
iów, rozpierzchnienie się kościoła angielskiego na niepo- 
liczone sekty, wszystko to przyczynia się wielce do roz- 
szerzenia naszey wiary w królestwach Brytanii. 

W Londynie nayprzód liczą dzis więcey 
katolików niżeli w Rzymie samym. W Rzymie iest 
mieszkanców 120 do 150 tysięcy; w Londynie liczą hato- 


ków przeszło 180,000. W hrabstwach angielskich i szho-. 


chich liczą ich do 2,000,000. W Głazgowie samym oko- 
ło 80,000, w Manchester 60,000. w Liwerpolu 50,000; 
w Birmingham 6,000. Prawie całe hrabstwo Lancashire 


jest katolickie. Gdzie przed laty 15. ledwie iedna lub. 


dwie było katolickich kaplic, iest ich dziś kilkanascie. W Lai- 
cester było tylko dwie kaplic, dziś iest tamże Missyi 6. 
aw kazdéy osóbny klasztór dominikański, W samym Lei- 
cestrze przeszlo 100. osdb iednego roku sie nawróciło. 
Jezuici otrzymali świeżo w Worcester i Norwich dwa 
Kościoły, — W Lancashire iest missyi więcey iak 90, 
w Yorshire 49, | 

` Przed lat 30 niebyło ani iednego hollegium. kato- 
lichiego w Anglii. Teraz iestich 6. wielkich , trzy świec- 
kich kapłanów, 2 Benedyktynskie, 1. nader wspaniałe Je- 
zuichie. Klasztorów panieńskich iest 16, prócz Sakramen- 
tek w Canington i Sommershire, Które wszystkie msze 
święte i inne uczynki dobre ofiaruia za nawrócenie An- 
glii — ; Ald. 
Szhocya ma 3. Wiharyuszów Apostolskich i 3 Kol- 


legia. Irlandya liezy przeszto 5. i pot miliona katolików, 4- 
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; 
Arcybishupów, 22. Biskupów, 26. Dziekanów, 2000. : pa- 
rochów, 2000. kapelanów i 500. zakonników. 

Długo doznawali tutay katolicy prześladowań, mak, 
strat, ucisków wszelkiego rodzaiu. Gdy ich uciskami od 
wiary odwieść nie zdołano, czyniono im obietnice bogactw, 
wspaniałych swiatyn; lecz okazali się niezachwianemi, ia- 
śnielą owsżem wśród ubóstwa cnotami ewangielicznemi, 

Zobaczmyż ieszcze iak w Irlandyi uspo- 
sobiaią kapłanów do mozolnego nader ich 
powołania: 

Ci co duszami wiernych rządzić maia, zyia pospo- 
licie od samey kolebki w niedostatku, pochodząc z hlassy 
ubogich katolików. Przepędziwszy lat kilkanaście na na- 
uhach, wstepuia do séminaryum uboziuchnego, o którego 
potrzebach rząd świecki wiedzieć niechce, ale ie tylko 
cierpi. Ze seminaryum udawa się kapłan młody na wi- 
karya. Tutay dawa mu pleban albo część trzecią docho- 
du całego, lub stół i część piąta przychodu szczuptego,.— 
Wiherya iest to pospolicie twardy nowicyat, którego czas 
biskup stanowi. Dostawszy wikaryusz plebania, stawa się 
oycem, sędzia, lekarzem parafian swoich. -Nieznany w do- 
-mach bogatych panów, wyższych urzędników, którzy są 
zwykle protestantami, nieprzypuszczany do zabaw, do 
wygód, do rozrywek wyższych stanów, zyie zawsze 
w pośród powierzonych sobie uboziuchnych owieczek. — 
Utrzymanie iego, składa się z dobrowolnych ofiar, 
które parafianie na Boże narodzenie, i na Wielkanoc skła- 
daia. —  Dzierżawcy płacą 60. do 80. franków, rolnicy ` 
'1—2, nikt się nie usuwa od składki, wiedząc, iż za to 
spothataby go wzgarda powszechna. Ztych pieniędzy i- 
dzie część iedna na utrzymanie uboziuchi ego, często sło- 
ma tylko pokrytego domu pańskiego; na nauczyciela i na 
szkółkę druga; na plebana reszta. -Pleban doznawa od pa- 
rafian nayszczerszéy przyc! ylności i poszanowania, bo zdro- 
wie, spokoyność, czas cały, życie nawet poświęca chę- 
tnie dla swoich. Czystych obyczajów, w wierze niewzru- 
szony, obraca czas na dawanie ratunhu, pomocy, pociechy, 
rady, na rozpoznanie, na roztrzyguienie sporów, na rato- 
wanie chorych. On rozmawia z ludem w ięzyku irlandz- 
kim, którego nierozumieią 'protestanci. Tym ięzykiem on 
naucza, pociesza, do cierpliwości swych upomina. Zda- 
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rzyli się iaki występek lub zbrodnia w parafii, zwierz- 
chność protestancka udaie się zwykle do plebana po radę 
i pomoc. — Życie plebanów irlandzkich iest prawdziwie 
apostolskie. Upływa na pracach, bogoboyności; ani cho- 
roby obrzydłe, uni gorączki zarażliwe, które wśród gło- 
du i nędzy często się zawięznią w tym kraiu, ani bru- 
dne i stęchłe mieszkania, ani łachmany nędzarzy nie od- 
stręczaią ich od częstego odwiédzania bliźnich, osobliwie 


gdy idzie o dobre tychże przygotowanie do straszliwey 


wieczności, 

Gdy hkpłani sa takimi, cóż o ich Bisku- 
pach powiedzieć? Są naygodnieyszemi, prawdziwie 
apostolskiemi , ściśle połączonemi z duchownemi swemi i 
z ludem. 

Po zgonie Biskupa, parochowie zgromadzeni wy- 
biéraia z swoiéy lub obcéy dyecezyi trzech kandydatów; 
z których Papież iednego Biskupem mianuie. — Rząd, 
niema żadnego wpływu na ten wybór. Wr. 1813. ofiar 
rowano katolikom emancypacya , by tylko dwór mógł sobie 
mieć dozwolone veto, lecz nadaremnie. : 

Biskupi tem się właściwie od parochów różnią, że 


sporsze brzemie od tych noszą. — Utrzymuią się zwykle 


z dochodów dwóch lub trzech parafii, które opatruia przez 
wikarynszów. Dochód ich wynosi naywięcey 10. do 20; 
tysięcy franhów, którego część znaczna idzie na utrzymanie 
katedry i ubogich. Trudno sobie, wyobrazić, iak skromnie 
się utrzymuia, iah są pracowitemi w świątyniach pańskich. 
- Z drugiey strony uległość, uszanowanie du- 
chowienstwa dla Biskupów sa podziwienia godne. — 
Przy wyborach na Biskupów ohazuie zwykle duchowien- 
stwo wielką rostropność, co sprawnie, iż w żadnym in- 
nym kraiu katolickim nie znayduie się tyle uczonych, wy- 
mownych, cnotliwych Biskupów co w Irlandyi; a rady i 


upomnienia ich nie sa nigdzie tyle słuchane i szanowane. 


iak tamże. 

W r. 1798. niechcieli się łączyć katolicy z Francuza: 
mi przeciw Anglikom, głównym nieprzyiaciołom wiary ! 
wolności Irlandczyków, ponieważ Biskupi lękaiacy się nie- 
dowiarstwa i bezbożności francushiéy, pod hlatwa tego 
związku zakazali. Gdziekolwiek i dziś rozruchy wszczy” 


uaia się, Biskup łatwo przywraca spokoyność i porządek 
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^ Bardzo wiele maia do czynienia duchowni irlandcy 
ze szkołami. — Rząd angielski daie w prawdzie rocznie 
na szkółki narodowe 1,000,000. Szt.; lecz znaczna ta sum- 
ma cała prawie idzie na protestanckie szkoły. W miastach 
utrzymuia Dominikanie, Augustynianie, Karmelici, Kapucy- 
ni wyższe szkoły. Jezuici utrzymnią konwikt w Klongow- 
se dla maiętnieyszych osób synów. — Zakonnice osóbne 
dla panienek trzymaią. Kapłani świeccy w uboziuchnych 
chatach uczą religii, powinności stanu, i naypotrzebniey- 
szych wiadomości. Metod obopólnego nauczania zapro- 
wądzonym iest prawie wszędzie. Z tad pochodzi, iż ma- 

ło który wieśniak nieumić pisać, czytać, rachować. 
Tyle dobrodziéystw przynosi duchowieństwo Irlandz- 

kie królestwu nader ludnemu, ale ubogiemu wielce. 


» ET 
==: GI eum 


Dokończenie Dokumentów tyczących się 
Dóbr Biskupstwa Przemyskiego. 


Donacya wsi Pnikut czyli Pnekolt 
dla Henryka Bisl: kraga e 
; uczyniona. * 


In Nomine Sanctae Trinitatis et individüae 
unitatis, Amen, 


Generis: Humani qislibet: volens et desiderans suae 
salutis aeternam beatitudinem fideliter acquirere eet felici- 
ter contemplari consonum est laudabiliter in perpetuum, 
ut per ipsum via supremi aetheris et celestis gloriae me» 
ta Dominus acquiratur, per quam animo sua ad paradisi 
gaudia valeat pervenire, et in divinae potestatis conspe- 
ctu, cum praefulgentissimis caelorum virtutibus in aevum 
jucunditer gratülari, et suum Creatorem benedicere, tue- 
ri et laudare in saecula saeculorum. 

Nos igitur Emericus Debeh totius Regni Russiae Capita | 
neus ad universorum notitiam, preasentium et futurorum har 
literar testimonio 'et vigore volumus pervenire. Quomo- 
do nobilis Vir Diseretus Dnus Petrus Gayshi in anno Do- 
mini Millesimo Tricentesimo Octuagesimo Quinto, octa- 
vo die festi Beatorum Philippi et Jacobi Apostolorum i in 
Civitate Premislieńsi in nostram personaliter accedens 
praesentiam, non compulsus, nec coactus, sed ex inata 
` benevolentia et spontanea volantate, sanus mente “et cor- 
pore proposuit, retulit et confessus extitit tali modo. — 


ZZOZ KU ts ne DM T I 
5) Oryginat ten spalit się. Władysław miał potwierdzić 
tę donacya r. 1486. 
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Quod quia ipse memor suae salutis, volens viam salutife- 

ram anime suae ipso adhnc vivente, ad caelestis gloriae 
patriam directe ducendam praeparare, attendens etiam, ut 
 euilibet creaturae in die tremendi judicii afflictionis et 
ultionis de sua vita, quae gesserit in hac lacrimarum val- 
le suo Creatori rationem oporteat assignari, pro eo quan- 
dam villam suam Pneholt vocatam in Districtu. Premislien- 
Si sitam et existentem Cathedrali Ecclesiae in dicta Civi- 
tate Premislia in honorem Beatissimae Mariae et semper 
Virginis aedificatae et constructae et per Consequens Gu- 
bernatori eiusdem Ecclesie, qui est de praesenti, vel reliquis 
erunt temporibus futuris, cum omnibus suis utilitatibus fru- 
ctuositatibus, reditibus, obyentionibus, sub ejusdem veris 
metis et totalibas granitiebus, quibus ipsa possessio Pne- 
holt per ipsum Dominum Petrum Gayshi habita fnisset 
et possessa. et generabiliter omni jure et quolibet vigo- 
re instrumentali qua idem Dominus Petrus jam dictus 
ipsam villam Pneholt tenuit et possedit, legavit, dedit, contu. 
lit, et donavit. perpetue et irrevocabiliter servituram, nul- 
lum jus, nullumve Dominium praefatus Dominus Petrus 
pro se vel suis haeredibus ac Successoribus in dicta pos» 
sessione Pnekolt reservando. In cujus rei testimonium 
uberioremq, firmitatem. Praesentibus sigillum nostrum au- 
tenticum est appensnm.— Datum loco et termino prae» 
notatis. Praesentibus Nobilibus et Discretis' Viris, Do- 
minis Johanne Decano ejusdem Ecclesiae Plebàno Pre- 
misliensi, _ Waskone in Eppu electo Rutenorum Chotho- 
ne Bibelshi, Herborto Dobromilski. Michaelo Advocato 
Premisliensi Joanne Genti, Martino Henrico, Georgio Staw- 


Kone Consulibus Premisliens: nec non alijs pluie fide 
dignis, 


Co po polsku tak oddać możnaby. 
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W imie $. Tróycy a nierozdzielnéy iedności. A. 


Ktokolwiek z ludzi szezérze pragnie, by oglądał bło- 
gosławićnstwo, by zażywał wieczney szczęśliwości, ten 
bez przerwy myśleć ma, iakaby droga osiagnat, gornych 
niebios i chwały naywyzszéy Pana, célu swego, u które- 
go dusza zażywa wesela niebieskiego, a pogladaiac na maie- 
stat boży, w towarzystwie duchów niebiatskich iaśnieyszych 
nad słonce, cieszy się, raduie, Stwórcą swego błogosławi, 
patrząc nań, chwali go na wieki wieków. 

My przeto Emeryh Bebek, całego Królestwa Rushic~ 
go Starosta, przez pismo ninieysze czynimy wiadomo wszy- 
stkim, teraz żyjącym lub następnie, iako r. 1585. dnia 
8. po dniu Błogosławionych Apostołów Filipa i Jahóba. 
stangwszy w Mieście Przemyślu osobiście przed nami Szła- 
chetnie urodzony i zacny mąż P. Piotr Gayski, ani przy- 
muszony, ani zniewolony od kogo, lecz z wrodzon?y s0- 
bie dobrotliwości i z wlasnéy chęci,. zdrowy na ciele i 
na umyśle, wynurzyl, opowiedział i zeznał przed nami co 
pastępnie: | 

Jako pomny na zbawienie własne, chcąc sobie za ży- 
cia przygotować drogę do chwały w oyczyżnie niebieskiey 
wprost wiodącą; pomny na to, że każdy człowiek w dzień 
ów straszny sądu, ucisku i zemsty zdać będzie musiał 
sprawę i rachunek przed stwórcą ze wszystkiego co po- 
czynił na tym, padole płaczn,. Wieś swoię pewną Pne« 
holt zwaną leżącą w obwodzie Przemys'shim, odkazat, dał, 
nadał, darował wieczyście i nieodzownie, kościołowi Ka-. 
tedralnemu, miasta Przemyśla, zbudowanemu na cześć N. 
M. P.— a zatem Rzadcy teraznieyszemu tego kościoła i 
następcom iego przyszłym z wszelkiemi pozythami, przy- 
chodami, dochodami w granicach prawych i w zupełnych 
obrebach, wiakich ia tenże P. Piotr Gayski sam posia- 
dal, słowem, z wszelkiemi prawami sobie służące mi, na 
mocy których tenże Piotr Wieś Pneholt iako swą wła- 
sność posiadał i dzierzył , żadnego prawa, Zadnéy wła- 
sności ni to dla siebie, ni dla dziedziców i sukcessorow 
swoich w téyze włości Pnekolcie niezachowniac sobie. - 
Dla lepszey wiary i wagi tego, pieczęć naszę prawdziwą — 
przydaliśmy. Działo się w mieyscu i w czasie wyżey wspo 
mnionych, W przytomności szlachetnych i zacnych mę- 
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żów i panów: Jana Dziekana tegoż kościoła i Plebana 
Przemyslhiego.— Waśka obranego na Biskupa Rushiego, 
Chotha Bibelskiego, Herbórta Dobromilshiego, Michała 
Woyta Przemyśla. Jana Genti, Marcina Henryka. Jerze- 
go Stawkona Burmistrzów. Premyślskich i przy innych 
wielu wiary godnych. 


Przywilćy na Wieś Lukawiec. 


Gdy na ziezdzie Jeneralnym Warszawshim r. 1596, 
Zali się przed Zygmuntem III. Wawrzyniec Goslishi Bi- 
skup Przemyski, iż mu wielce na kapłanach schodzi; że 
dla zapobieżenia złemu, radby zaprowadzić séminaryum, 
ale mu tego szczupłe biskupstwa dochody niedozwalaia, Król 
Przywilelem z dnia 4. Maia 1596. wydanym, za przyzwole- 
niem Senatorów, inkorporował beneficium Lubaczow- 
skie, do którego wies Łukawiec należała, do Biskup- 
stwa przemyskiego, czyli do stołu iego, zastrzegając pra- 
wo dożywotniego posiadania tegoż beneficium , Sekreta- . 
rzowi swemu X. Stanisławowi Siecinskiemu: Scholastyko- 
wi Sandomiérshiemu.— Przylaczaiae to beneficium do 
Katedry. położył Król Zygmunt Biskupowi: za warunek , 
aby. przy kościele Lubaczowskim, zwykłą kapłanów liczbę 
- i miasto Plebana Kommendarza utrzymywał; toż, by w Prze- 
myślu, Jarosławiu, lub gdzie indziey Seminaryum założył, 
Kosciól-Lubaezowshi prócz wsi Łukawca miał także W 6 y- 
towstwo w Bichalach, tudzież miał sobie nadana w. r. 
1588, od Semowita Xięcia Mazowieckiego. Wieś Szczy- 
` taty (dziś Szezuthów) nad rzeką Bosna, w Woiewódżtwie 
Belshiém, która dziś także należy do Bishupstwa. Zdocho-. 
dów.tych 3 włości mieli Biskupi utrzymywać w Semi- 
naryum 6. kleryków, resztę dochodów obracać na po- 
mnożenie intraty szczupło dotowanego biskupstwa Prze- 
myslkiego. Aż do roàu 1660. edukowali Biskupi Przemy- 
scy kleryków to w Krakowie, to przy boku swoim, Sta- 
nistaw Sarnowski który na biskupiey stolicy od r. 
1658, do 76. chwalebnie zasiadał, zakupiwszy za 12,000. 
-flp. (pod owe czasy znaczną summe:) pod zamkiem sa- 
mym ogród i pole w Przemyślu, kosztem swym trwała 
nader Séminarzycha budowę wymurował. Prócz tego sum- 
me- 235,400. f. p. i 8,600 f. p. razem 32,000. fl. p. na edu- 
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kowanie seminarzystów zapisał, obowiezuiac sukcessorow 
swoich, by z dochodów Łukawca rocznie 760. f. p. dopła- 
cali na ntrzymanie kleryków. Nakoniec Jan Zbąski Bish, 
Przemys., sprowadziwszy Missionarzy z Warszawy na prze» 
łożonych i na Professorów do Przemyśla, oddał im intra 
tne wówczas beneficium w Samborze r. 1687. Tymspo- ^. 
sobem Wieś Łukawiec stała się własnościa stołu biskupiego, 
z którey dochodów opłacać tylko winni byli kommenda- 
rza i wikarych Lubaczowskiego kościoła i 760 fp. rocznie 
na utrzymanie kleryków 6. dodawać. Alexander Fredro 
Biskup Przemyslki posiadaiacy probostwo szpitalne Luba- 
czows: do którego nabył także przez suhcessya prawa prezen- 
towania, chcąc pomnozyé liczbę alumnów oddał zarząd 
tego probostwa, do którego wieś Załuże w Zolhies skim ob- 
wodzie należała, OO. Missyonarzóm r. p. 1735. obowią- 
zuiąc ich, by ztey wsi i zsumy kapitalney 32,000. flp. 
12. alumnów utrzymywali i edukowali, ‘Tak rzeczy zosta- 
ły aż do rozwiązania tego zgromadzenia przez Józefa 
II. Biskupi przemyscy mieli sobie zostawiona wieś Zaluze - 
za mierna opłatę do funduszu séminarzychiego, gdy zaś po 
zaprowadzeniu -Seminaryum Dyecezalnego w r. 1019 żądano 
od nich 3,000. fr. K. M. nautrzymanie alumnów 12., zrzekli 
się dochodów tey wsi. ł | 


B) Dokumenta tyczące sie Biskupstwa Prze- ` 
_myskiego obr. łac: co do stanu Spiritualiow. 


Już wyzéy wspomniałem , iż władza duchowna 
nad wyznawcami łacińskiego obrządku długo była przy 
Biskupie Lubuskim: — Kazimierz Wielki a późniey Lu- 
dwik Polski i Węgierski król starał się w Rzymie, byna 
Rusi byli mieyscowi « asterze. Jeszcze przed Ludwikiem 
uznał był Rzym Przemyśl za miasto biskupie, lecz żaden 
Biskup niebył osobiście w Przemyślu przed Henrykiem; 

dy i kościół i posiadłości iego zaięli byli Nieunici. — 
Eryk czyli Henryk; Franciszhan, Luneburczyk po- 
zyshawszy r. 1384. od Maryi Ludwiki dobra: Brzozów, 
Domaradz, Równe, Cergowę, Radymno, przybył do Prze- 
sla. Tu odebrawszy zrak Nieunitów Katedrę na zamku, od- 
budował ia, dawszy i¢y za patronów. N. M. Panngi s, Jana 
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Chrzciciela. Potem wieś Pnihut i część dochodów wła- 
snych dawszy Kapitule, urządził ią, dobrawszy na Prałą- 
tów i na Kanoników uczonych i bogoboynych mężów, da- 
wszy. Kapitule statuta,— o których będzie niżey. 

Za iego czasów granice Dyecezyi Przemyskicy i Lwow- 
skiey niebyły należycie odznaczone, Z tąd skargi wzaie- 
mne obydwóch pasterzy na siebie w Rzymie. R. 1388. 
udali się byli Przemyscy Dominikanie do Lwowskiego Ar- 
cy-Biskupa z prozba o honsehracya swego kościoła. Arcy- 
Biskup ziechat, konsekrował kościół. Z tad proces mię- 
dzy Biskupem a Dominikanami , który się zakończył de- 
kretem delegowanych sędziów dwóch kanoników Krahow- 
skich, aby Dominikanie Biskupa przeprosili, Biskup zaś 
za to uchybienie od łaski swey ich nie oddalał. Widać 
z tad, iż Henryk B. Przemyski, nie 1387. ale około koñ- 
ca r. 1388. lub pózniéy umrzeć musiał. 

Pozwany był B. Henryk przez Bernarda Arcy-Bisku- 
pa Halickiego o wdzieranie się za granice wytyczone so- 
bie. Urban VI. zlęcił był Kardynałowi Demetryuszowi Ad- 
ministratorowi wiecznemu kościoła Strygonskiego a Legato- 
wi swemu w Królestwie Wegiershiém i Polskiem, by rzecz 
terozpoznal i załatwił, lecz ten zaskoczony przez śmierć, . 
rzecz nieukończoną zostawił. Następca Henryka Macie y, 
drugi Biskup Przemyski, zaniósł znowu żałobę do Rzymu 
przeciw Jakubowi Arcy-Biskupowi Halichiemu, iz ten zadale- 
Ko zapuścił się za granice, iakie z woli dawnych Xiążąt mia- 
la Dyecezya Przemyska. Bonifacyusz IX. Papież zlecił 
"Piotrowi Biskupowi Krakowskiemu, by bez wrzawy hrót- 
Ko interes ten załatwił, — Wyrok iego względem granie 
Dyecezyi Przemyskiey od strony Arcy-Biskupstwa Hali- 
ckiego położył koniec sprzéczhom i niepewnościom: Oto 
iest per extensum ten wyrok, godzien bydz znanym iza- 
chowanym. à 


Nos Petrus Dei Gracia Epus Cracovien nec non 

Sacro sancte Romane ecelie Protonotarius Comissarius 
ad infra scripta per Sanctissimum in Xto patrem et Do- 

~ minum nostrum Dominum. Bonifacium Divina providencia 
papam nonum specialiter deputatus. Notum facimus qui- 
bus expedit universis pntes nras definitive limitacionis 
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Diecesium Iras inspecturis, Quod cum dudum inter Re- 
verendos in Xto pres duos archipm haliciensem actorem . 
ex una, et Episcopum Premyslien tunc Reum parte ab 
alia de et super limitibus et. granicijs dtarum Diecesi- 
um, exorta fecisset materia questionis, Sanctissimus in Xto 
"Pater et Dnus Urbanus felicis recordacionis Papa Sextus cer- 
ta pro tunc Commissionis serie literarum ad instanciam 
Domini Bernardi olim Archiepi Haliciensis Reverendis- 
simo in Xto pri et Dno Dno Dmetrio tytuli Sanctorum 
Quatuor | Coronatorum Psbro Cardinali Dictas Halicien et 
Premislien dieceses .comisit limitandas, qui Dominus De- 
-metrius Cardinalis, hujusmodi: non limitatis dyecesibus, si- 
cut deo placuit diem suum clausit: extremum, 'Tandem 
Reverendus in Xto pater Dnus Mathias Epus Premislien 
.- Secundus; cupiens tempore sui regiminis dictas dieceses 
et signanter suam Premisliensem limitacioni debite com- 
mendare, Certas Commissionis lras ad limitandum hujusmodi 
diecesium a Sanctissimo, in Xto pre et dno nro dno 
‘Bonifacio Superna providentia ppa nono predico, sanas, 
salvas, et integras in nostri personam impetravit, et impe- 
tratas et extractas nobis presentari per suos certos pro- 
curatores ad hoc mandatum sufficiens habentes humiliter 
procuravit, quas noscum ea qua decuit reverencia illibatas 
‘yecepimus hujusmodi subtenore., »Bonifacius Epus 
seryus servorum dei Vnli fri Epo Cracovien Salutem 
et Aplicam ben. Exhibita nobis pro parte Venlis frs nri 
Mathie Epi Premislien peticio continebat, Quod licet 
antequam clare memorie Kazimirus Rex Polonie partes, | 
illas, que per infideles detinebantur ad sinceritatem Catholi- 
ce fidei et unitatem sae romane ecclie potenter reduxis- . 
set, Ecclia Premislien certain limitatam ‘diecesim habue- - 
rit, tamen post reductionem eandem Venlis frater noster 
Jacobus Archiepus halicien in alienam messem falcem 


mittens magnam partem dicte Diecesis asserens. illam ad 
suam —Halicien Dieces pertinere, usurpare conatus fu- 
it, et conatur in Epi et Premislien. eccle pdor non 
modicum Detrimentum: Quare pro parte dicti Eppi Pre- 
mislien nobis fuit humiliter supplicatum ut sibi super hoe 
providere de oportuno remedio dignaremur. Nos igitur - 
hujusmodi Supplicacionibus inclinati Fraternitati Tue per 
apostolica Scripta comittimus et mandamus, quatenus vo- 
catis prefato Archiepo et alijs qui fuerint evocandi de 
antiquis limitibus dete diec Premislien Sumarie sim- 
pliciter et de plano sine strepitu et figura judicii- aucto- 
ritate nostra te diligenter informes, et prout circa hujus- 
modi limites antiquis temporibus fuisse pactum invene- 
ris, ita limites eosdem ad statum pristinum reducas et 
facias inviolabiter observari. Contradictores autoritate no- 
stra appellacione. postposita compescendo: Non obstante , 
Si dicto Axchiepo. vel quibusvis alijs communiter vel 
divisim. à Sede aplica sit indultum, quo | interdici, su-' 
spendi vel excomunicari non possint per literas apostolicas 
non facientes plenam et expressam ac de verbo ad verbum 
de Indulto bujusmodi mentionem. Dat: Rome apud San- 
ctum Petrum. VI. Idus Iunij Pontificatus nri anno o- 
ctavo (1597.) 

Post „qusrum quidem lrar apostolicar exhibicio- 
nem recepcionem fuimus per honblem Nicolaum. Petri ' 
de. Pilsno Canonicum Premislien procuratoremque dicti 
Dni Mathie Epi Premislien et pro parte ipsius cum in- 
stancia debita requisiti, ut ad execucionem detor apo- 
stolorum nobis directorum mandatoruin procedere annue- 
Iemus, juxta traditam a sede aplica nobis formam. — 
Nos itaq. mandata apostolica predicta ut tenemur exequi 
Ieverenter cupientes, nras citacionis lras sub certo ter- 
mino competenti contra Reverendum in Xio Pairem Daum 
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Jacobum Archiep Halicien, et ad ninstanciam memorati Do- 
mini Mathie Epi Premysli decrevimus eujus citationis re- 
aliter execute, termino veniente praefatorum Epi et Archiepi 
procuratores coram nobis personaliter constituti termino 
satisfacientes causam hujusmodi honorabilibus Nicolao 
decretorum Doctori et Petro Strelicz nris canonicis Cra- 
covien hinc inde in eos consentientes subdelegare peti- 
erunt, quam Subdelegacionem, informa ‘solita eorum mo- ` 
ti precibus Procuratorum duximus concedendam , qni qui- 
dem ntri Subdelegati in causa hujusmodi ad actus non- 
nullos procedentes et in suspenso dimissa indecisa ad 
detar preces partium ad nos suorum certo. tenore literar 
decidendam remiserunt, que omnia et singula hic haben- 
tur pro insertis et sufficienter pro expressis, Deniq pro 
parte dictarum partium nobis fuit humiliter supplicatum, ut 
ad fines et limites dictar. Dyocesium personaliter descendere 
et easdem Re subiecta oculis sumarie ; simpliciter et de 
plano informari sine strepitu et figura iudicialibus limi- 
tare et distinguere auctoritate apostolica predicta dignare- 
mur. Nos itaq finem litibus imponere et dictarum am- 
fractus partium domare nostre humanitatis viribus studi- 
osis sumopere cupientes dato ad hoc feciendam ejusdem 
partibus die et termino _ competentibus , ad finem dicta- 
rum Dyocesium haliciens et Premislien personaliter de- 
scendimus.— Et quis ita ut in nostra Sentencia infra 
scripta sufficiencius, Re subiecta oculis, testimonio 
que fide dignorum nobilium videlicet utriusque dicta- 
rum Dyocesium Terrigenaram coram nobis personali- 
ter comparencium et | deponencium, atque ex ostensione 
Eryvilegiorum et litterar antiquar dictis Ecclesiis per Prin- 
cipes qui pro tempore fuerant concessarum , sumarie sim- 
pliciter et de plano, sine figura et strepitu Judicialibus 
efficacius comperimus, eo quo sequitur modo fore etesse 


ca 05 at 


rite et raconabiliter Dyoceses hujusmodi distinguen das. 
 ldeoq. prefatis Dnis Mathie Epo Premislien et Jacobo 
_ Archiepo Halicien per mre citacionis edictum im mra 
presencia personaliter constitutis et infrascri ptam limita- 
cionis sentenciam per nos feri et promulgari unanimi 
* consensu petentibus eandem sentenciam limitacionis di- 
ctarum Dioesium definitivam sufficienter deliberari et in 
formari protulimus, huiusmodi. sub tenore. Christi nomine 
invocato ipsum solum pre oculis habentes pro tribunali 
sedentes, auctorite aplica nobis hac in parte concessa, in 
facto, causa, et negocio limitum distinctoruur granicie- 
rum halicien Premislien Diocesium inter Venerales pres 
Dnos Mathiam Epm Premislien actorem €x una, et Jaco- 
bum Archiepum Halicien Reum parte ab alia cepto, in- 
novato toram nobis iudicialiter exorto, per hanc nostram 
limitationis Deffinitivam Sentenciam Dicimus, Sentencia- 
mus, declaramus et in hiis scriptis deffinitive et limitato- 
rie pronunciamus: Ad ecclam Premislien. et ad eundem 
dum Mathiam Epm Premislien et suos Successores, ut ex de” 
posicione fide dignorum comperimus, Opida, Castra, Vil- 
las hereditates quaslibet, quibuscunque nominibus. cen- 
seantur in regimine Spiritualium a terminis infrascriptis, 
videlicet, primo, ubi confininnt limites lubaczovien et 
Grodecen usque flavium Rusz vulgariter dictum, sive 
pontem in eodem fluvio situatum , et ab eodem ponte si- 
ve fluvio dicto Rusz, progressive et directe transeun= 
do ad fluvium seu lutum Blosew vulgariter dictum, et 
ab eodem fluvio Blosew usq: ad illum locum, ubi Blo- 
Sew predictus cadit in fluvium Dnestr vulgariter adpel- 
latum, et sic procedendo per fluxum ejusdem fluvii Dnestr 
usq: ad illum locum ubi idem fluvius Strig vulgariter ap- 
pellatus ortus est et surrexit, et usq: ad illum locum, ubi 
idem fluvius Suig in Dnestr fluvium introivit, inclusis 
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Castris Tustan et Zambo“, nec non districtibus Strigen- 
Drohobycen cuin eorum adiacentys universis, a parte illa 
dictorum fluviorum situatis, cam pleno Jure et Dominio 
spiritualium, quibus idem Dominus Archiepus suo tem- 
pore de facto tenuit, cum omnibus Juribus, | pertinencijs 
fructibus, proventibus quibuscung nominibus censeantur? 
ad eandem ecclesia» Premislien et ad prefatum Dom. 
Mathiam Epm Premislien et suos Sucessores perpetuis 
temporibus pertinuisse , et perfinere debere eundemq: 
dnum Mathiam Epm et ecclin suam in erundem. Castro- 
rum Districtuum opidorum, villarum et adiacencium iis- 
dem in possessionem, gubernacionem, Regimen, et tui- 
cionem eorundem, eadein Aplica auctoritate, specialiter ad-. 
mittendum, ponendum, inducendum, et preficiendum “ore 
quantum in nobis.est, adinittimus; ponimus inducamus et pre- 
ficimus in his scriptis memoratoq. Dno Jacobo Archiepo et 
ecclesie Halicien et suis Successoribus perpetuum super eis- 
dem silentium. imponendum fore, et imponimus per pre- 
sentes, Expensas autem litis inter ipsos hincinde factas. 
propter bonum pacis et concordie mutuo complanantes.— 
De qua quidem Sentencia: dislimitacionis deffinitiva dicti 
Dni Mathas Epus Premislien et Jacobus Archiep Halicien 
aptime stantes contenti, petierunt sibi eam per nos de- 
cerni redigendam fore in formam publici documenti etin 
futurorum memoriam sempiternam nostri appensione sigil- 

Comuuiri; Quod mos.eorüm moti instancijs studiis, fi- 
cri decrevimus et per Notarios publicos redigi et publi- 
cari fecimus infrascriptos. Actum et datum in minori ca- 
stro Lembergensi anno Domini Millesimo Trecentesimo 
Nonagesjmo Octavo. Indictione sexta Die vicesima quarta. 
mensis Septeinbris, hora vesperorum vel quasi. Pontifi- 
catus Sesimi in Xto patris et Dni nri Dni. Bonifacii. 
superna providencia Pape noni, anno nono. Prescntibus 
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ibidem Honorab. et nobil, Viris Dnis Johan, de Tarnów 
Decano, Nicolao de Lapanow Canonico Cracovien Johan- 
ne Capella, Johanne. Rutheni Premislien Canonicis, Jo- 
anne de Tarnów Palatino Sandomirien et Capitaneo Rus- 
sie IMancina de Conyna Burgrabio Lembergen, Nicolao 
Mazovitha testibus ac premissa vocatis specialiter et ro. 
gatis. (Podpisy Notarynszów i znaki.) 


(L. S.) 


Ten Dekret stanowił ostateczne odgraniczenie Dye- 
cezyi Przeinyslhiéy od Halickiéy lub Lwowshiéy Archi. 
dyecezyi.— Zeznaie wnim Piotr Bishup Krahowshi, iz 
z razu Bernard Arcybiskup Halichi żalił się w Rzymie 
przed Urbanem 6. Papieżem na Henryka Biskupa Prze- 
myślskiego, iahoby ten za granice sobie zakréglone wdzié-' 
rat się. W krótce Maciéy Biskup Przemyslshi zalit sie 
przed, Bonifacym [X. na Jakoba Arcy-biskupa Halickiego, 
iż ten się przedziéra za obręby przez Kazimierza Wiel: 
zakreślone, Papież zdał na Piotra Biskupa Krakowskiego, 
by ten po wysłuchaniu strón obiedwóch i świadków przez 
nich przystawionych, Dyecezya Biskupa Przemyskiego od 
Dyecezyi Arcy- Biskupa Halickiego według dawnych gra- 
nic, bez zgiełku sądowego odgraniczyl. W skutku. tego 
Brewe Rzymskiego wyznaczył Biskup Krakowski tak ża- 
lacemu sie Biskupowi Przemyślskiemu, jak obżałowane- 
mu Arcy-Biskupowi dzień pewny do stawienia się, cze- 
inu uczynili ządosyć, posławszy każdy Prokuratora swego 
do Krakowa. Prokuratorowie wysadzili imieniem swoim 
X. Mikołaia Doktora prawa kościelnego i Piotra Streli- 
cza Krakowskich Kanoników na Subdelegatów swoich, 
którzy, gdy względem niektórych okoliczności ułożyć się 
niemogli, iuż na mieysce ziechać Biskupowi Krakowskiemu 
i powagą swoią sprzeczkę tę roztrzygnać wypadało. — 
Ziechawszy Biskup Krak: aż m mieysce samo, przejrza: 
wszy się w Przywileiach i dokumentach dawnych, iahie, 
obiedwom - katedrom służyły, wysłnchawszy w hrótkoś:i 


, 


Ñ 
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świadków, przyzwawszy nareszcie obiedwóch Diecezyi Pa- 
sterzy, wydał poważny wyrok zaczynaiący się od tego: 

Wezwawszy imienia Chrystusa, iego iedynie przed 
o zyma maiąc, zasiadłszy na Trybunale, powagą Apostol- 
ską udzieloną nam w tey mierze w przedmiocić rozgra- 
niczenia i rozdzielenia Dyecezyi— wydaiemy wyrok nie- 
odzowny: 

Do Kościoła Przemyślskiego, do Macieia Biskupa Prze- 
myslskiego a Następców iego w władzy duchownéy należeć 
na wieki maia: Miasta, Zam hi, Wsie, iakiego bądź 
nazwiska, posiadłości zawarte w tych obrębach: 

Gdzie nayprzód granice Lubnczowa i Gródka (Sta - 
rostw tych) do siebie dociéraia, aż do potoka Rusz, czyli 
do mostu na Ruszu, potem od mostu tego, czyli rzeczki Rusz, 
puściwszy się wprost, aż do rzeki czyli do bagna Blo- 
zew,apotéin tąż rzeczką Błozew, idąc do mieysca gdzie 
ta ciśnie się do Dniestru, toż po nad Dnićstr idąc, aż 
do mieysca, gdzie się rzeka Stryi łączy z Dniestrem. — 
Nareszcie idąc brzegiem Stryia aż do źródeł, z których 
Stryi wytryska, Gz z ; 

Biorae przeto rzeczy prosciéy, Biskup Krakowski ta- 
kiemi granicami odgrodził od Archi-Dyecezyi Lwowshiey 
Przemyślską Dyecezya: Rzeką Stryiem, który od źródeł, 
swoich, az do nyścia swego w Dniestr miał stanowić ścia- 
nę. Od nyścia Stryia, Dniester przedzielać miał Dyecezye 
obiedwie, aZ do mieysca gdzie błotnisty potok Błozew 
sączy się do Dniestru. Tu iuż opuściwszy ł)nićstr, do gô- 
ry bagnem Błozew idąc, aż do potoka Rusz zwanego 1 
do granic między Lubaczowem i Gródhiem doszedłszy, 


przeczne granice oddzieli ‘sie. 


a 


By zaś Halichi Arcy-Biskup nierobit na przyszlosé 
iahich nowych trudności, nakazano iemu oraz'i następcom 
jego wieczne milczenie — Koszta nareszcie processu dla: 
pohoiu $wietego hazda strona równo poniesé miata. Da- 
towany iest ten wyrok 24. 7bris 1394. r, ze Lwowa ze Zam- 
hu mnieyszego. ; 

Wyiechawszy ze Lwowa Piotr Biskup, Krakowski A. 
postolsht Komissarz, wydat ieszeze z Jarosławia na dniu 
27. 7bris. 1398, Uniwersat do Jana ze Lwowa i do Jana 
z Prandoczyna kościołów parafialnych rzadcow i kanoni- 
ków Przemyślskich, tudzież do duchowieństwa całego 


dyecezyi przemyslshiey-.nowemi granicami zakreslonéy 
względem exehucyi powyższego wyroku, rozkazniąc du- 
clowienstwa pod posłuszeństwem 1 pod hara exkommuni- 
kacyi, by ci lub ten, co po przeczytaniu tego dekretu, 
wezwani będa od Biskupa Macieia , lub od „prokuratora 
iego, wprowadzili go do posiadania istotnego granie wspo- 
mniouych, to iest. miast, wsi, mieysc określonemi gra- 
nicami obiętych; by w 12. dniach po danem sobie cd 
Biskupa Przemyskiego upomnieniu we wszelkich rze- 
czach duchownych, i słusznych przyzwoite iemu i następ= 
com iego, wraz z wiernemi wszelkićy Kondycyi płci od- 
dawali posłuszeństwo, składaiąc biskupowi iah to dotąd 
dla Arcybiskupa Halickiego czynili, z dochodów, i 
z pól zwykłe dziesięciny snopowe, pieniężne czynsze , 
i irne zwykłe daniny iak to prawém lub chwalebnym 
zwyczaiem sa zaprowadzone. Nareszcie, by X. Jakóba 
"Arcy-Bishupa Halickiego powagą Apostolska Rzymska u- 
pomnieli, aby do rządów duchownych, do sprawowa- 
nia czynów wszelkich pasterskich w tych obwodach , ia- 
Ko to; do wizyt, do ordynacyi, do konsekracyi kosciołów, 
ołtarzy; do święcenia kaplic, naczyn, apparatow*niechciat 
się więcey mięszać , ani też czynić przeszkód iakich bądź - 
biskupowi Przemyskiemu. Gdyby zaś, czego Boże uchoway, 
Arcybiskup Halicki opierał się w czem bądź przeciw temu 
wyrokowi, czyniąc przeszkody iakie Biskupowi Przemysl- 
kiemu Macieiowi lub iego następcom, zabrania się mu 
przez pismo ninieysze przystępu do kościoła przez dni 
sześć. A gdyby po tych dniach 6. interdyktu, trwał prze- , 
cież następnych dni sześć przy swem przedsięwzięciu , 
suspenduiemy go od sprawowania ofiary. Gdyby zaś. po 
wyrokach interdyktn i suspensyi przez dni sześć drugie, 
przez dni ieszcze 12, czego bron Boze, uporczywym się 
Okazał, my go wizaz ztemi, co mu dawali poradę, po- 
moc, iawna -Inb skryta porehe; w imie pańskie tem pi- 
smém exkommunikuiemy, któego i których exkommu- 
nikacya tak długo, co niedziela w kościołach ogłaszać się 
będzie , dopóki. inaczćy nierozkażemy. 7 
Jaka była liczba wiernych i parafii obrządku łaciń- 
skiego w dyecezyi Przemyslshiéy pod owe czasy, odgadnąć 
, trndno dla braku wszelkiego spisu liczby dusz wiary go- 
I U 
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dnego, toż dla nieustalonych granie dyecezyi przemysl- 
skiey od Arcy-biskupstwa Lwowshiego i od Bishupstwa 
Krakowskiego; nareszcie dla preteusyi Biskupa Lubuskie- 
go. W roku 1646 i 1725. składała się Dyecezya Prze- 
myslka z 9. tylko ale wielkich Dekanatów; z Prze- 
myslskiego, Jarosławskiego, Krosnienshie- 
go, Sdnochiego, Samborskiego, Mościskie- 
go, Leżayskiego, Rz eszowskiego, Denow- 
skiego. Parafij było 116 oprócz Kościołów Zakonni- 
ków. W tahiéy szezupléy dyecezyi nierozumiem, by się 
łacinników pod owe czasy więcćy mogło znaydować iak 
150,000 düsz. Resztę Nieunici zaymowali: 


(Koniec dokumentów tyczących się stanu biskupstwa 
przemyślskiego co do dóbr i co do stanu duchownego.) 


ARTO O) CODY d ZA 


Rozumiem, Ze się dogodzi wielce Życzeniom 
osob duchownych i świeckich przez umieszcze 


nie tutay po łacinie i po polsku Listu, który Jego 


Świątobłiwość Grzegorz XVI. Papićż, po obięciu 


Naywyższćy nad kościołem władzy, wydał do 
wszystkich Patryarchów, Prymasów, Arcybisku= 
pów i Biskupów, Uzala się zaś wnim OycieéS, 
na dzisieysze zamieszania, uciski, zgorszenia, wy- 
licza głównieysze tego przyczyny; wzywa dusz 
pastćrzy do pracy. usilnćy, męstwa, wytrwałości, 
ufność pokładać wszystkim zalecaiac w Chrystu- 
sie Panuizakonodawcy naszym, w obronie i przy= 
_ezynie Maryi Bogarodzice, toż Xiazat apostolskich 
Piotra iPawla, po zaburzeniach dzisieyszych dla 
religii i państw czasy miléy pogody i pomyślno- 
ści zapowiadając potrwoZonym smutnemi tylą 
wstrząśnieniami wiernym Chrystusowym, 


Sanctissimi Domini Nostri Gregorii Divina 


providentia Papae XVI. Epistóla encyclica 
ad omnes Patriarchas, Primates, Archiepi- 
scopos et Episcopos. 


Gregorius Paya XVI. 
— — VENERABILES FRATRES 


Salutem et Apostolicam Benedictionem. 


Mimani vos arbitramur, quod ab imposita Nostrae 
humilitati Ecclesiae universae procuratione nondum Lite- ' 
ras ad vos dederimus, prout et consuetudo vel a primis 
temporibus invecta, et benevolentia in vos Nostra po- 
stulasset. Erat id quidem Nobis maxime in votis, ut di- 
lataremus illico super vos cor Nostrum, stque im com- 

" municatione adio) ea vos adloqueremur voce, qua confir- 
mare Fra res in persona Beati Petri jussi fuimus (Lac. 22, 52.) 
Verum probe nostis, quanam malorum aerumnarumque 

- procella - primis Pontificatus Nostri momentis in feam 
— subito altitndinem-marisacti fuerimus, in qua, nisi dexte- 
ra Dei fecisset virtutem, ex teterrima impiorum conspi- 
ratione. Nos congemuissetis demersos. Refugit animus 
tristissima tot discriminum recensione susceptum inde moe- 
rorem refricare; Patrique potius omnis consolationis be- 
nedieimus, qui, disjectis perduellibus, praesenti Nos eri- 
puit periculo, atque, turbulentissima sedata tempestate, 
dedit a metu respirare. Proposuimus illico, vobiscum com- 

.. munieare consilia-ad sanandas contritiones- Israel; sed in- 
gens éurarum moles, quibus. in concilianda publici ordi- 
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mis restitutione obruti fuimus, moram tunc Nostrae huic . 


objecit voluntati. ; z 

"Nova interim accessit causa silentii ob factiosorum 
insolentiam , qui signa perduellionis iterum attollere co- 
nati sunt. Nos quidem tantam hominum pervicaciam, quo- 


rum effrenatus furor impunitate «diuturna, impensaeque . 


Nostrae benignitatis indulgentia non deliniri, sed ali po- 
tius conspiciebatur, debuimus tandem, ingenti licet cum 
moerore, ex collata Nobis divinitus auctoritate, virga 
compescere (1. Corinth. 4. 21.) ex quo, prout jam probe 
conjicere potestis, operosior in dies instantia nostra quo- 
tidiana facta est. IS 

Ast cum, quod ipsum iisdem ex causis distaleramus, 
jam. possessionem Pontificatus in Lateranensi Basilica ex 
‘more institutoque majorum adiverimus, omni demum ab- 
jecta cunctatione, ad vos properamus, Venerabiles Fra- 
tres, testemque Nostrae erga vos voluntatis epistolam da- 


mns laetissimo hoc die, quo de Virginis Sanctissimae in ` 


Coelum Assamptae triumpho sollemnia festa peragimus, 
ut quam Patronam ac Sospitam inter maximas quasque 
calamitates persensimus, Ipsa et scribentibus, ad vos No- 
bis adstet propitia, mentemque Nostram caelesti afflatu suo” 


in ea inducat consilia, quae Christiano Gregi futura sint 


, quam maxime salutaria. : 

Moerentes quidem, animoque tristitia confecto veni- 
mus ad vos, quos pro vestro in Religionem studio, ex 
tanta, in qua ipsa versatur, temporum -acerbitate ma- 
xime anxios novimus. Vere enim dixerimus, horam nune 
esse potestatis tenebrarum ad cribrandos, sicut triticum, 
filios electionis (Luc. 22. 53.) Vere fuxit, et deflu- 


Xit terra... infecta ab habitatoribus suis, 


quia transgressi sunt leges, mutaverunt 


jus. dissipaverunt foedus sempiternun. (sse 245) 


Loquimur, Venerabiles. Fratres, quae vestris ips! 
oculis conspicitis, quae communibus idcirco lacrymis in- 
gemiscimus. Alacris exultat improbitas, scientia impu- 
dens, dissoluta licentia. — Despicitur sanctitas sacro- 


rum, et quae magnam vim, magnamque necessitatem pos- 


sidet, divini. cultus 1inajestas ab: hominibus nequam im- 
probatur, polluitur, habetur ludibrio. Sana hine pervertitur, 
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doctrina, erroresque omnis generis disseminantur audacter. 
Non leges sacrorum, non jura, non instituta‘, non sancti- 
ores quaelibet disciplinae tutae sunt ab audacia loquentium 
iniqua. Vexatur acerrime Romana haec Nostra Beatissimi 
Petri Sedes, in qua posuit Christus Ecclesia firmamen- 
tin; et vincula unitatis in dies magis labefactantur, ab- 
rumpuntur, Divina Ecclesiae auctoritas oppngnatur, ipsi- 
usque juribus convulsis, substernitur ipsa terrenis ratio- 


'nibns, ac per summam injuriam odio populorum subjici- 


tur, in turpem redacta servitutem. Debita Episcopis obe- 


dientia infringitur, eorumque jura conculeantur. Perso- 


nant horrendum in modum Academiae ac Gymnasia novis 
Opiniam monstris, quibus non occulte amplius et cuniculis 

etitur. Catholica Fides, sed horrificum ac nefarium ei bel- 
m aperte jam et propalam infertur, Institutis enim e- 
xemploque Praeceptorum, corruptis adolescentium animis, 
‘ingens Religionis clades, morumque perversitas teterrima 
percrebuit. Hine porro freno Religionis sanctissimae pro- 
jecto, per quam unam Regna consistunt, dominatusque vis 
ac robur firmatur, conspicimus , ordinis publici exitium, 
labem principatus, omnisque legitimae potestatis conversi- 


onem invalescere. ' Quae quidem tanta calamitatum con- 


geries ex illarum in primis conspiratione Societatum est 
repetenda, in quas quidquid in haeresibus, et in scelera- 
tissimis quibusque sectis sacrilegum , flagitiosum, ac blas- 
phemum est, quasi jn sentinam quandam, cum.omnium 
sordium concretione confluxit. 
` Haec, Venerabiles Fratres, et alia complura, et 
fortassis etiam graviora, ‘quae in presens percepsere 
longum. esset, ac vos probe nostis, in dolore esse 
0s jubent, acerbo sane ac diuturno, quos in Cathedra 
Prineipis Apostolorum constitutos zelus universae Do- 
mus Dei comedat prae caeteris, opus est. Verum cum 
eo Nos loci positos esse agnoscamus, quo deplorare dum- 
taxat innumera haec mala nom sufficiat, nisi et ea convel- 
lere pro viribus connitamur; ad opem fidei vestrae con- 
fugimus, vestramque pro Catholici Gregis salute sollici- 
tudinem advocamus, Venerabiles Fratres, quorum spectata 
virtus ac religio et singularis prudentia et sedula adsidu- 
ias animos nobis addit, atque in tanta rerum asperitate 
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afflictos. consolatione sustentat perjucanda. Nostrarum: 
quippe. est. partium , vocem tollere, omniaque conari, ne 
aper de silva demoliatur, vineam, neve lupi mactent, 
gregem: Nostrum est, oves in ea duintaxat pabula compel- 
lere, quae salutaria iisdem sint, nec vel tenui.suspicio- 
ne perniciosa... Absit, Charissimi, absit, ut, quando. 
tanta premant mala, tanta impendeant discrimina , suo 
desint muneri pastores, et perculsi metu dimittant oves, 


vel, abjecta cura gregis, otio torpeant ao desidia | Aga- 


mus ideirco in unitate spiritus communem Nostram, seu 
verius Dei causam , et contra. cominunes hostes pro totius. 
‘populi salute una omnium sit vigilantia, nna cotentio. 
Id porro apprime praestabitis, si, quod vestri mu-, 
neris ratio postulat, attendatis vobis, et doctrinae , illad 
assidue revolventes animo, universalem Ecclesiam. 
quacumque novitate pulsari (S. Coel. est. PP. Ep. 
| 21. ad Episc. Galliar.) atque ex S. Agathonis Pontificis 
monita ($. Agatho PP. Ep. ad Imp. apud Labb. Tom. 11. 
p. 255. Kd. Mansi. nihil de iis, quae sunt regu- 
lariter definita, minui debere, nihil mutari, 
nihil adjici, sed ea et verbis, et sensibus 


illibata esse custodienda. Immota inde cosistet . 


firmitas unitatis, quae hac B. Petri Cathedra suo veluti fun- 
damento continetur, ut unde in Ecclesias omnes veneran- 
dae communionis jura dimanant, ibi universis et mu- 
rus Sit, et securitas, et portus expers flu- 


ctuum, et bonorum thesaurus innumerabi- , 


lium. (S. Innocent. PP. Ep. t1. apud Constat.) Ad eo- 
rum itaque retundendam audaciam, qui vel jura Sanctae 
hujus Sedis infringere conantur, vel dirimere Ecclesia- 
rum cum ipsa conjunctionem, qua una-eadem nituntür- 
et vigent, maximum fidei in eam ac venerationis since- 
rae studium inculcate, inclamantes cum S. Cypriano, (S. 
Cypr. de unitate Eccles.) falso confidere se esse 
in Ecclesia, qui Cathedram Petri deserat, 
super quam fundata est Ecclesia. : 

lm hoe ideo elaboradum vobis est, adsidueque vi-. 
gilandum, ut fidei depositum. custodiatur in tanta bomi-: 
num impiorum conspiratione , quam ad illud diripiendum 
perdendumque factam lamentamur, Meminerint omnes, jus. 


| 
5 


= 105 — 


dicium' de sana doctrina; qus populi imbuendi sunt, 
atque Ecclesiae uuiversae regimen et adminisrationem 
penes Romenum Pontificem esse, cui plena pascen- 
di, regendi et gubernandi pniversalem Ec- 
clesiam potestasa Christo Domino tradita 
fuit, uti Patres Florentini Concilii diserte decłararuut. 
(Conc. Flor. Sess. 25. in definit, apud. Labb. Tom. 10. 
col, 528 edit. Venet.) Est antem singulorum Episcopo- 
rum Cathedrae Petri fidelissime adhaerere, depositum $an- 
ete religioseque custodire, et. pascere; qui in eis est, 
gregem Dei. Presbyteri vero subjecti sint, oportet, E- 
piscopis, quos uti animae parentes suscipien- 
dos ab ipsis esse, monet Hieronymus: (S. Hieron. 
Ep. 2. ad Nepot. a 1. 2/4.) nec unqnam obliviscantur, se 
yetustis‘etiam canonibus vetari, quidpiam in suscepto mi- 
nisterio agere, ac docendi et concionandi munus sibi su- 
“mere sine sententia Episcopi, cujus fidei 
populus est creditus, et a qno. pro anima- 
bus ratio exigetur. (Ex Can. Ap. 38. apud Labb. 
tom. 4. p.38. Edit. Mansi.) Certum denique firmumque 
sit, eos omnes, qui adversus praestitutum hunc ordinem 
„aliquid inoliantur, statum Ecclesiae, quantum in ipsis est, 
perturbare. 

Nefas porro esset, atque ab eo venerationis studio 
prorsus alienum , qua Ecclesiae leges sunt excipiendae, 
sancilam ab ipsa disciplinam, qua et sacrorum procura- 
tio, et morum norma, et jurium Ecclesiae , Ministrorum- 
que.ejus ratio continetur, vesana opinandi libidine im- 
probari, vel ut certis juris naturae principiis infestam 
notari, vel mancam dici atque imperfectam , civilique 
auctoritati subjectam. 

Cum autem, ut Tridentinorum Patrum verbis uta- 
mur, constet, Eeclesiam eruditam fuisse a Chri- 
sto JESU, ejusque Apostolis atque a Spi- 
ritu Sancto illi omnem veritatem in dies 
suggerente edoceri, (Conc. Trid. Ses. 15. dec. de 
Eucharist. in proem.) absurdum plane est; ac ^maxime in 
eam injuriosum, restaurationem acregeneratio- 
nem quamdam obtrudi, quasi necessariam , üt €jus inco- 
lumitati et incremento consulatur, perinde ac si cense- 
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ri ipsa’ possit vel defectui, vel obscurationi, vel aliis 
hujuscemodi. incommodis obnoxia; quo quidem molimine 
eo spectant novatores, ut recentis humanae insti 
tutionis jaciantur fundamenta, illudque ipsnm 
eveni t, quod. detestatur Cyprianus, ut, quae: divina. res | 
est, humana fiat Ecclesia. (S. Cypr. Ep. 52. Edit. — | 
Baluz.) Perpendant vero, qui cónsilia id genus machi- 
nantur, uni Romano Pontfici ex S. Leonis testimonio C a= 
nonum dispensationem esse creditam, ipsius- 
que dumtaxat esse „non vero privati hominis, de paterna- 
rum regulis'sanctionuin quidpiam decernere, at- 
que ita, quemadmodum = scribit S. Gelasius, (S. Gelasi- 
us PP. in Ep. ad Episc: Lücaniae.) de creta Cano- 
num librare, decessorumque precepta mes 
tiri, ut quae necessitas temporum restau- 
randis Ecclesiis relaxanda deposcit, adhi- 
bita consederatione diligenti, temperentuw | 
Hic autem vestram volumus: excitatam pro Religione . 
constantiam adversus foedissimam in Clericalem ;coeliba- 
tum conjurationem , quam nostis: effervescere in dies lae 
tius, connitentibus cum perditissimis nostri aevi philoso- 
phis nonnullis etiam ex ipso: c slesiastico o dine, qui per- 
sonae obliti, munerisque sui, ac blanditiis abrepti volup- 
tatum, eo licentiae proruperünt, ut publicas etiam atque 
- jteratas aliquibus in locis ausi sint adhibere Principibus 
postulationes ad disciplinam illam sanctissimam perfrin- 
gendam. Sed piget de turpissimis hisce conatibus lon= 
go vos sermone distinere, vestraeque potius religioni fi- 
dentes commitimus, ut legem maximi momenti, in quam 
lascivientium tela undique sunt intento, sartam tectam cu- 
stodivi, vindicari, defendi, ex sacrorum canonum prescris 
pto, omni ope contendatis. p 
’ Honorabile deinde Christianorum connubium; quod 
Sacramentum magnum nuncupavit Paulus in Chri- 
sto et Ecclesia; (Ad Hebr. 15. 4.) communes nostras 
curas efflagitat, nec quid adversus ipsius sanctitatem, ac de 
indissolubili ejusdem vinculo-minus recte sentiatur, vel 
tentetur induci.  Impcnse id jam comi endarat suis Ad — 
vos literis felicis recordationis Praedecessor Noster Pius ^| 
VIII. adhuc tamen: infesta eidem molimina succrescunt, 
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Docendi itaque sunt sedulo Populi, matrimonium semel 
rite initum dirimi amplius non posse, nexisque connubio 
Deum indidisse perpetuam vitae societatem, nodumque ne- 
cessitudinis , qui exsolvi, nisi morte, non possit. Memo- 
res, sacris illad rebus adnnmerari, et Ecclesiae proin- 
de subjici, praestitutas de ipso ejusdem Ecclesiae leges 
habeant ob oculos, lisque pareant sancte, accurateque , ex 
quarum exequutione omnino pendet ejusdem eonnubii vis, 
robur, ac justa consocialig, Caveant, ne quod- sacrorum 
canonum placitis, Conciliorumque decretis officiat, ulla 
ratione „admittant, probe gnari, exitus infelices illa ha- 


“bitura esse conjugia, quae vel adversus Ecclesiae disci- - 


plinam, vel non propitiato prius Deo, vel solo aestu libi- 
dinis jungantur, quin de sacramento, ac de mysteriis, quae 
illo significantur, ulla teneat sponsos cogitatio, 

^ Alterum nunc persequimur causam malorum uberri- 
mam, quibus afflictari in presens comploramas Ecclesiam, 
indifferentismum scilicet, seu pravam illam opi- 

nionem, quae improborum fraude ex omni parte percre- 
buit, qualibet fide! professione aeternam posse animae 
salutem comparari, si mores ad recti honestique normain 
exigantur. At facili sane negotio in re perspicua, plane- 
que evidenti, "errorem exitiosissinam a populis vestrae 
turae concreditis propelletis. Admonente enim Apostolo, 
(Ad Ephes. 4. 5) unum esse Deum, unam fidem, 

unum baptisma, extimescant, qui e religione quali- 
bet patere ad portum. beatudinis. aditum comminiscun- 
tur, reputentque animo ex ipsius Servatoris testimonio, 

esse se contra Christum, quia cum Christo 
non sunt, (Lue. 11. 25.) seque infeliciter dispergere, 
quia cum ipso non colligunt, ideoque absque du- 

lo aeternum esse perituros, nisi teneant 

Catholicam fidem, eamque integram, invi 

Olatamque servaverint (Symbol. S. Athanas.) Hie- 
ronymum audiant, qui, cwn in tres partes schismate scissa 

esset Ecclesia, narrat, se tenacem propositi, quando ali- 
quis rapere ipsum ad $e nitebatur, constanter clamitasse: 

Si quis Cathedrae Petri jungitur, meus est. 

(S. Hier. Ep. 58.) Falso autem sibi quis blandiretur, 
quod et ipse in aqua sit regeneratus. Opportune enim re- 


7 


" 


merit lesbos 


sponderet Augustinus: (S. Aug. In Psal. contra part. Donat.) 
Ipsam: formam habet etiam sarmentum, quod 
praecisum est de vite: sed quid illi prodest 
forma, si non vivit de radice? d 

Atque ex hoc putidissimo indifferentismi 
fonte absurda illa fluit ac erronca sententia, seu potius 
deliramentum , asserendam esse ac vindicandam cuilibet 
libertatem conscientiae. Cui quidem pestilen- 
tissimo. errori viam. sternit plena illa, atque immodelata 
libertas opinionum, quae in sacrae, et civilis rei labein 
late grassatur, dictitantibus per summam inpudentiam non- 
nullis, aliquid ex ea commodi in religionem promanare. 
At quae pejor moas animae, quam libertas 
erroris? inqniebat Augustinus, (S. Aug. Ep, 166.) Fre- 
no quippe omni adempto, quo homines contineantur in — 
semitis veritatis, proruente jam in praeceps ipsorum na- 
tura ad. malom inclinata, vere apertum dicimus- pute- 
um abyssi, (Apocalyps 9. 3.) e quo vidit Joannes. a- 
«condere fumum, quo obscuratus est sol, locustis ex eu 
prodeuntibus in vastitatem terrae. Inde enim animorum im- 
mutationes, inde adolescentium in deteriora, corruptio, 
inde in popnlo sacrorum , rerumque, ac legum sanctis- 
simatum contemptus, inde uno verbo pestis rei publicae 
prae qualibet capitalior, cum experientia teste vel apria 
ma antiquitate notum sit, civitates, quae opibus, impe- 
rio, gloria floruere, hoe uno malo concidisse, libertate. 
immoderata opinionum, licentia concionum, rerum no~ 
vandarum cupiditate. 4 

Hue spectat deterrima illa, ac.numquam satis exse- 
cranda „et detestabilis libertas artis librariae ad scripta 
quaelibet edenda in vulgus, quam tanto convicio audent 
nonnulli efflagitare ac promovere. Perhorrescimus, Ve- 
nerabiles Fratres ; intuentes, quibus monstris doctrinarum 
sen potius quibus errorum portentis obruamur, quae longe — 
ac late ubique disseminantur ingenti librorum multitudine, 


 libellisque et sćriptis mole quidem exiguis, malitia tamen 


permagnis, e quibus maledictionem egressam illaerimamur | 
super faciem terrae. Sunt tamen, proh dolor! qui e0 
impudentiae abripiantur, ut asserant pugnaciter, hanc er- 
rorum colluviem inde prorumpéntem satis cumulate com- 
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; : 
pensari ex libro aliquo, qui in'hae tanta pravitatum teim- 
pestate ad Religionem ac veritatem propugnandam edatur. - 
Nefas profecto est, omnique jure improbatum, patrari 
data opera malum certum ac majus, quia spes sit, inde 
boni aliquid habitum iri, Numquid venena libere spargi 
_ ac publice vendi, comportarique, imo et obbibi debere, 

sanus quis dixerit, quod remedii quidpiam habeatur, quo 
qui utuntur, eripi eos ex interitu identidem contingat? 
Verum longe alia fuit Ecclesiae disciplina in exscin- 
denda malorum librorum peste vel ab Apostolorum aeta- 
te, quos legimus grandein librorum vim publice com- 
bussisse. (Act. Apost. 19.) Satis sit, leges in Concilio La- 
teranensi V. in eam rem datas perlegere, et constitutio - 
uem, quae deinceps a Leone X. fel. rec, Praedecessore 
Nostro fuit edita, ne id quod ad fidei augmen- 
tum, ac bonarum artium propagationem sa- 
lubriter est inventum, in contrarium con- 
vertatur,acChristi fidelium saluti detrimen- 
tum pariat. (Act. Conc. Lateran. V. sess. 10, ubi refertur, 
Const. Leonis X. Legenda est anterior Constitutio Alexan- 
‘dri VI. Inter multiplices, in qua multa ad rem.) 
Id quidem et Tridentinis Patribus maximae curae fnit, qui 
remedium tanto huic’ malo adhibuere, edito saluberrimo 
decreto de Indice librorum, quibus impura doctrina con- 
lineretur, conficiendo. (Conc. Trid. Ses 18 et 25.) Pu- 
guandum est acriter, inquit Clemens XIII. fel. rec. 
Praedecessor Noster in suis de noxiorum !ibrorum proscri- 
ptione. encyclicis litteris, (Lit. Clem, XII. Christianae 25 
Nov. 1766.) pugnandum est acriter, quantum 
Tes ipsa efflagitat, et pro viribus tot libro- 
rum mortifera exterminanda pernicies: nun- 
Guam enim materia subtrahetur-erroris, nist 
pravitatis facinorosa elementa in flammis 
combusta dep ereant. Ex hac itaque constanti 0- 
mnium aetatum solicitudine, qua semper Sancta haec Apo- 
stolica Sedes suspectos et noxios libros damnare; et de 
iominum manibus extorquere enisa est, patet?luculentis- 
Sune, quantopere falsa, temeraria , eidemque Apostoli- 
cae Sedi- injuriosa, et fecunda malorum in Christiano Po- 
pulo ingentium sit illorum doctrina qui nedum censuram 
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librorum veluti gravem nimis, et onerosam rejiciunt, sed 
eo etiam improbitatis progrediuntur, ut eam praedicent a 
recti juris. principiis abhorrere, juscue illius decernendae, 
habendaeque audeant Ecclesiae denegare. 

Cum autem cireumlatis in vulgus scriptis doctrinas 
quasdam promulgari acceperimus, quibus debita erga 
Principes. fides atque submissio - labefactatur, facesque 
perduellionis ubique incenduntur: cavendum maxime erit, 
nepopuli inde decepti a recti semita abducantur. Animad- 
vertant omnes, non-esse, juxta Apostoli monitum; po- 
testatem nisi a Deo; quae autem sunt, a Deo 
ordinata sunt, Itaque qui resistit potestati, 
Dei ordinationi resistit, et. qui resistunt, 
ipsi sibi damnationem acquirunt. (Ad Rom. 
13. 2.) Qnocirca et divina et humana jura in-eos cla- 
mant, qui turpissimis perduellionis seditionum machina- 
tionibus a fide in Principes desciscere, ipsosque ab impe- 
rio deturbare connituntur. : 

Atque hae plane ex causa, ne tanta se turpitudine 
foelarent veteres Christiani, saevientibns licet persecu- 
tionibus, optime tamen eos de Imperatoribus, ac de Im- 
perii. incolumitate meritos. fuisse constat, idque me- 
dum file in iis, quae sibi mandabantur Religioni non 
conttaria, accurate prompteqne perficiendis, sed et con- 
stantia, et ef uso etiam in praeliis sanguine luculentissi- 
me comprobasse, Milites Christiani, ait S. Augustinus, 
(Ad Rom. 13. 2.) servierunt Imperatori infi- 
deli; ubi, veniebatur ad causam Christi, non 
agnoscebant nisi illum, quiin coelis erat. 


T 


Distinguebant Dominum aeternum a Domi- 


notemporali, et tamen subditi erant pro- 
pter Dominum aeternun etiam Domino temporali, 
Haec quidem sibi ob oculos proposuerat Mauritius Mar- 
tyr invictus, Legionis Thebanae Primicerius, quando, 
uti S. Eucherius refert, haec respondit Imperatori: (S. 
Eucher. apnd Ruinart. Act. SS. MM. de SS, Maurń. et 
Soc. n. 4.) Milites sumus, Imperator, tui, sed 
tamen servi, quod libere confitemur, Dei... 
Et nunc non noshaec ultima vitae necessi- 
tas in rebellionem coegit: tenemus ecce ar- 
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ma, et non resistimus, quia mori, quam oc. 

cidere satius volumus.— Quae quidem veterum 

Christianorum in Principes fides eo etiam illustrior efful- 

get, si perpendatur cum Tertulliano, (Tertul. in Apolo- 

get. Cap. 57.) tune temporis Christianis non defuisse 

vim numerorum, et copiarum, si hostes exer- 
tos agere voluissent. Esterni sumus, inquit 
ipse, et vestra o mnia implevimus, Urbes, In- 

sulas, Castella, Munici pia, Conciliabula, 

Castra ipsa, Tribus, Decurias, Palatium, Se- 

natum, Forum.... Cui bello non idonei, non 

prompti fuissemus, etiam impares copiis, 
qui tam libenter trucidamur, si non apud 

istam discipInam magis occidi liceret, quam 

occidere?.. Si tanta vis hominum in aliquem 

Orbis remoti sinum abrupissemus a vobis, 

suffudisset utique pudore Dominationem 

vestram tot qualiumcumque amissio civium, 

immo etipsa destitutione punisset. Procul 
dubio expavissetis ad solitudinem vestram. 

quaesissetis, quibus imperaretis: plures 

hostes, quam cives vobis remansissent, nunc 

autém pauciores hostes habetis prae mul- 

titudine Christianorum. 

Praeclara haec immobilis subjectionis,in Principes 
exempla, quae ex sanctissimis Christianae Religionis prae- 
ceptis necessario proficiscebantur, detestandam illorum 
insolentiam, et improbitatem condemnant, qui. projecta, 
effrenataque procacis libertatis cupiditate aestnantes, toti 
in eo sunt, ut jura quaeque Principatuum labefactent , 
atque convellant, servitutem sub libertatis specie populis 
illaturi. Hue sane scelestissima deliramenta, consiliaque 
conspirarunt Waldensium, Beguardorum, Wiclefistarum, 
aliorumque hujusmodi Filiorum Belial, qui humani ge- 
meris sordes, ac dedecora fuere, merito idcirco ab Apo- 
stolica hae Sede toties anathemate confixi. Nec alia pro- 
fecto ex ausa omnes vires intendunt -veteratores isti, ni- 
si ut cum Luthero ovantes gratularisibi possint, liberos 
Se esse ab omnibus: quod ut facilius celeriusque as- 
sequantur, flagitiosora quaelibet audacissime aggrediuntur, 


Neque laetiora et Religioni, et Principatui ominari 
possemus ex eorum votis, qui Ecclesiam a, Regno sepa- 
rari, mutuamque Imperii cum Sacerdotio concordiam abs 
rumpi discupiunt. — Constat quippe, pertimesci ab im- 
pudentissimae libertatis amatoribus concordiam, illam, 
quae semper rei et saorae et civili fausta extitit ac sa- 
lutaris,— 

At ad ceteras acerbissimas causas, quibus soliciti su- 
mus, et in communi discrimine dolore quodam angimur 
praecipuo, accessere consociationes quaedam, statique coe- 
tus, quibus, quasi agmine facto cum cujuscumque. etiam, 
falsae religionis ac cultus sectatoribus, simulata quidem 
in religionem pietate, vere tamen novitatis, seditionum- 
que ubique promovendarum cupidine, libertas omnis ge- 
neris praedicatur, perturbationes in sacram et civilem 
rem exscitantur sanctior quaelibet aüctoritas discerpitur. 
Haec perdolenti sane animo, fidentes tamen in Eo, qui 
imperat ventis et facit tranquillitatem , scribimus ad vos, 
Venerabiles Fratres, ut induti scutum fidei contendatis 
praeliaci strenue praelia Domini. Ad vos potissimum per= 
tinet, stare pro muro coutra omnem altitudinem extol- 
lentem se adversus scientiam Dei. Exerite gladium spi- 
ritus, quod est verbum Dei, habeantque a vobis panem, 
qui esuriunt justitiam. Adsciti, utsitis cultores navi in vi- 
nea Domini, id unum agite, in hoc simul laborate, ut 
radix quaelibet amaritudinis ex agro vobis commisso e= ` 
vellatur, omnique eneeato semine vitiorum. conyalescat 
ibi seges laeta virtutum, Eos in primis affectu paterno 
complexi, qui ad sacras praesertim disciplinas, et ad 
philosophicas. quaestiones animum appulere, hortatores, 
auctoresque iisdem sitis, ne solius ingenii sui viribus 
freti imprudenter a veritatis semita in viam abeant im- 
piorum. Meminerint, Deum esse sapien tiae duc em, 
emendatoremque sapientium, (Sap. 7. 15.) ac 
fieri non posse, ut sine Deo Deum discamus, qui {per 
verbum docet homines scire Deum. (S. Ireneus Lib. 14. 
Cap. 10.) Superbi, seu potius insipientis hominis est, 
fidei mysteria, quae exsuperant omnem sensum, huma- 
nis examinare ponderibus, nostraeque mentis rationi confi- 
dere, quae naturae humanae conditione debilis est, et infirma. 
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= Ceterum communibus hisce votis pro rei et sacrae. 
et publicae Incolumitate Carissimi in Christo Filii Nostri 
Viri- Principes sua saveant ope, et auctoritate, quam 
sibi collatam considerent non solum ad mnndi regimen. 
sed maxime ad Ecclesiae praesidium. Animadyertant se- 
dulo, pro illorum imperio et quiete geri, quidquid pro 
Ecclesiae salute laboratur; imo pluris sibi suadeant fldei 
causam esse debere, quam regni, magnumque sibi. esse 
perpendant , dicimus cum Sancto Leone Pontifi- 
ce, si ipsorum diademati de manu Domini 
etiam fidei addatur corona, Positi quasi pa- 
rentes, et tutores populorum, veram, constantem, opn- 
lentam iis,quietem parient, et tranquillitatem , si in eam 
potissimum curam incumbant, ut incolumis sit Religio et 
pietas in Deum, qni babet scriptum in femore: Rex Re- 
gum, et Domjnas dominantium. 

Sed ut omnia haec -prospere ac feliciter: eveniant, 
levemus oculos manusque ad Sanctissimam Virginem 
MARIAM, quae sola universas haereses interemit, No- 
straque maxima fiducia, imo tota ratio est spei Nostrae. * 
(Ex Sanc. Bernardo Serm. de Nativitat. Bestam MARIAM 
Virginem $. 7.) Suo Ipsa patrocinio in tanta gregis t- 
cessitate studiis, consiliis, actionibusque Nostris exitus 
".secnndissimos. imploret. Id et ab Apostolorum Principe 
PETRO, et ab eius Coapostolo PAULO humili prece 
-efflagitemus, ut stetis omnes pro muro, ne fundamen- 
tum alind ponatur praeter id, quod positum est. Hac 
jucunda spe freti, confidimus, Auctorem consummatorem- 
que fidei JESUM CHRISTUM éonsolsturum tandem es- 
se Nos omnes in tribulationibus, quae invenerunt Nos 
nimis, coelestisque auxilii auspicem Apostolicam Benedic- 
tionem, vobis, Venerabiles Fratres, et ovíbus vestrae. cu- 
rae traditis peramanter impertimur. 

Datum Romae apud S. Mariam Majorem XVIII, 
Kalendas Septembris die solemni Assumptionis eiusdem 
B. V. MARIAE. Anno Dom. Incarnationis MDCCCXXXII. 


Pontificatus Nostri Anno II. 
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Jego Świątobliwości GRZEGORZA. z Bo- - 
zéy Opatrzności Papiéza XVI. tego imie- 
nia, List okólny do Patryarchów, Pryma- 
sów, Arcybiskupów i Biskupów wszystkich: 


ZASTANAWIAŁO "Was to, rozumiemy, iż od czasu 
wlozonych na Niskość Nasze powszechnego kościoła 
Rządów, żadney dó Was dotad nieuczyniliśmy odezwy, 
iak tego po Nas i wniesiony od dawnych wieków zwy- 
czay i nasza hu Wa: życzliwość wymagały. Pragnęli- . 


śmy wprawdzie gorąco wynurzyć przed Wami natychmiast — 


uczucia Nasze, odezwać się do was w duchu spoleczno- 
ści głosem, którym w Piotra Błogosławionego osobie po= 


lécono Nam iest utwierdzać bracia; (Łuk. 22, 23.) lecz 


wiecie dobrze; iż przy wstępie na Pap ćstwo nieszczęść 


i przygód sroga nawałność uniosła nas nagle na zburzo- | 


ne morza, gdzie, gdyby nie prawica Pansha potęgę by- 
ła okazała, iużbyście opłakiwali Naszę zgubę, przez naye 
czarnieyszy bezbożnych spisek w nurtach pograzonych. 


Wzdrygamy się smutném niebespieczentw tylu wyheza- - 


niem, żal ledwie co uhoiony odświeżać; Oyca pocie- 


chy wszelkiey błogosławimy raczey, który wichrzycieli ŻA 


rozprószywszy z iawnego nas wyrwał niebespieczenstwa, 
i naygwałtownieyszą uśmierzywszy burzę, dozwolił ode- 
tchnać po trwodze. Tu natychmiast utozylismy sobie by- 
li, względem uleczenia ran Izraela porozumieć się z wa- | 


mi; lecz gdy przyszło przywracać porządek wewnętrzny . 


w kraiu, przycisło Nas ciężkie brzemie trudnych za- 
trudnien i znagliło odwlec zamysłu wykonanie, 

W. tem nowe wypadki milczenie przedłużyły. Zu- 
chwali rokoszanie broń buntowniczą znowu na nowo 


podnieść umyślili. Upór zacięty owych Indzi, których E ; 


rozpasane szalenstwo przy dlugiéy bezkarności, i tago- 
dności Naszéy folguiacéy nieusmiérzat sie wcale, lecz 
raczéy sie wzimagał, musiał bydZ nareszcie, lubo z naya 
większą Naszą żałością, z nadanéy Nam władzy, rozga 


surowości (1. Kor. IV. 24.) skarconym ; Z'ezego łatwo 
porozumiecie, iż codzienne nasze zatrudnienia stawały się 
coraz uciażliwszemi. 

Obiawszy nareszcie, co dla tych samych przyczyn od- 
wlehto się także, Papiezka Stolicę na Lateranie, bez 
wszelkiey przewtoki Spieszemy zaraz obesłać Was tym li- 
stem, Bracia Wielebni, w dowód Naszych ku Wam chęci; 
pisząc go wsam dzień radosny, który dla wzięcia do nie- 
ba Nayświętszey MARYI Panny obchodzimy uroczyście, 
aby ta, którey opieki i obrony wśród tylu przygód do- 

 znawalismy, piszącym do Was stała się łaskawa pomoca, 

niebieskićm swem natchnieniem rady lak nayzbawiennieysze 
dla owczarni Chrystusowéy, Nam poddaiac. 

. Uhazniemy się zaś w żałobie sciśnione maiac od 
żalu sćrce, przed Wami o których wiemy, iż wśród 
dzisieyszych czasów tyle religii niesprzyiaigoych, z górli- 
wości owiarę sami potrwożeni wielce iesteście, Prawdzi- 
wie bowiem rzec dziś możemy: Teraz iest godzina 
mocy ciemności, dla przesiania nakształt 
pszenicy Synów Izraela. (Łuk. 22, 50.) Pra- 
wdziwie płakała i zęszła ziemia, ... splu- 
gawiona od mieszkańców swoich; bo prze- 
stąpili zakon, odmienili prawo, złamali 
wieczne przymierze. (Jez. 24,5.) 

Mówiemy do Was, Bracia Wielebni, o tém na co 
patrzycie sami; nad czóm łzy leiac uboléwamy spólnie. 
Bezbożność pląsa z radości wraz z nauką bezwstydna i 
z wyuzdana swywolą. W pogardę poszly rzeczy nay- 
świętsze, a Maiestat Boskiey Czci, która dzielność wielka 
posiada, która wszystkim potrzebną iest wielce, przez 
ludzi nayniegodziwszych iest odrzucona, splugawiona, 
wysmiana. Zdrowa daléy nauhe przehrecaia; obtedliwo- 
Sci wszelhiego rodzaiu rozsiewaia $miele. Ani ustawy 
Nayswietsze, ani prawą, ani zakłady, ani pobożne ćwi- 
czenia nie są bespieczne: od zuehwalstwa mówiących nie- 
prawości.  Nicuią naysrozey Rzymską tę Naszę Błogo- 
sławionego Piotra Stolicę, na htórćy Chrystus kościoła swe- 
go gmach, iako na gruncie oparł; zwiazki z nia iedności 
codziennie bardziéy stabnieia i rwa się. . Biia na ko- 
ściołą boską powagę, obaliwszy iego woo usiluia 
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go poddać pod władze ziemskie, wystawiaiac gO Z2nay-. 
większem tegoż pokrzywdzeniem na nienawiść ludów, 
. w sromotną zahuty niewolę. Winne biskupom postuszen- 
stwo aest nadwerezone; pogwatcone są ich prawa. Po A- 
'kademiach i Gymnazyach straszliwie się rozlegaia nowych 
wymysłów potwory; na wiarę katolicką nie skrycie, ani 
z zasadzhi wypadaiąc ale straszliwy, bezbożny bóy iawnie 
ing i bez ogródki z nia staczaląc. Nanczyciele przęz złe 
zasady i przykłady zaszczepiwszy w sercach młodzieży 
trücizne zepsucia. zadali religii cios ciężki, rozniesli 
okropne obyczaiów zepsucię. "Stargawszy daléy zbawien= - 
fe wędzidła religii, która iedynie królestwa przy trwa- 
łości, panuiących przy władzy i potędze utrzymuie, wi- 
dzimy, iak się wzmagaia: porządku: w hroiach. obalenie, 
panniących upadek, władz prawych wszelkich zniszezenie. 
Wezbranie zaś i rozlanie tak wielkie klęsk: tylu, przypi- 
sać nadewszystho należy spiknieniu się- w iedno owye 
towarzystw, do których ściagnęło się, 00 tylko kiedy Ña- 
cerstwa, €o rozmaite nayzłośliwsze sekty miały w sobie 
bezbożnego, sprosnego, bluźnierczego, ial do śeiekn ia- 
kiego dólnego wraz z wszelkiemi smrodami. 

Te to okoliczności, Bracia Wielebni,. i innych wie- 
le, od tych nawet przykrzeyszych, które ta razą dla hrót- 
kości pomiiamy; o których dobrze Wam iest wiadomo; 
napetniaia Nas smutkiem ciężkim i ustawicznym ; bo wy- 
sadzeni na Stolicę Xięcia Apostołów gorliwościa 0 powsze- 
chny kościół odznaczać się od innych powinniśmy: Wsze- - 
Fako gdy na tym, na którym stoiemy szczeblu nie dosyć - 
fest łzy tylko lać z powodu niepoliezonych tych nieszczęść; 
lecz oraz złe wykorzeniać według sił przynależy; udaie- 
my się przeto: o pomoc do Waszey wiary; do Waszey 0 
zbawienie ludu katolickiego troskliwości odwołujemy sie; 
Bracia Wielebnil po waszych znakomitych cnotach; , 19 
waszéy pobożności, znamienitey rostropności, po niezinor- 
dowanéy ez» ynosei dobrze tuszac sobie, owszem wśró 
tylu ciężkich razów umysł shotatany słodką pokrzepialąc 
pociechą, Do Nas należy głośno wołać, dokładać wszelkiego 
starania, by dzik leśny -winnice panshiéy nie burzyt; by 
wilezyshá nie dusiły owieczek. Do Nas należy wywo* 
dzić owieczki na takie pastwiska, eo są dla nich zdrowe, 


^ 
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na które naymnieysze nawet zarazy nie pada podeyrzenie. 
Bron Boże, Naymilsi, bron Boze, by teraz, gdy złe ze- 
wsząd dogrzewa, gdy tyle wisi niebespieczeństw nad gło- 
wami; pasterze mieli zasypiać powinności swoich; by 
przeięci trwogą porozpuszczali owce; lub zaniechawszy 
pieczy o tychże , gnuśnieli w próżnowaniu i bezczynno- 
ści. Stawaymy przeto iednomyslnie wspólney naszóy, albo 
raczey w samego Boga sprawie, a przeciw. spólnym wro- 
gom, dla ocalenia ludu całego, niech będzie iedna uwszy- 
stkich czynność, usilność taż sama! 1 

Tego zaś należycie dopetnicie, ieżeli z powinności 
urzędu swego, nad Wami i na nanka: czuwać będziecie; 
ustawicznie na to pamiętaiąc, iż nowość wszelka wstrząsa 
szkodliwie Kościołem (S. Cel. Pap. list. 24. do Bish. Gal.) 
toż na upomnienie S. Agatona Papieża. (List do: Imp: 
w Labb. w T. XI. str. 255. wyd. Mans.) że. w tém co 


porządnie uchwalono, nic. nienależy uymo- 


wać, nic zmieniać, nie dodawac,owszem wes 
dług brzmienia irozumienia wyrazów nie- 
nadwerężenie wszystkiego dochowywać.— 
Utworzy się ztąd niewzruszóna trwałość iedności, która w tey 
Błogosławionego Piotra Stolicy, iako w.swym fundamen= 
cie zna yduie się; a tak z kad na kościoły wszyst- 
hie szacownéy wielce iedności spływaią 
prawa, tam też znayda wszyscy i twierdzę 
warowną, i bezpieczeństwo i port wolny 
od burzy, iskarb dóbr nieprzebranych (Inno. 
Pap. II. u Kostant.) Dla odparcia przeto ludzi: zuchwa= 
łych, ‘co. prawa świętey tey stolice naruszyć, lub. star= 


gać usiłuią zachodząca między Nig a kościołami spote= 
.c/no$ó, przez która kościoły owe iedynie istnieia, sa- 


me i kwitną, zalccaycie wszystkim , by dla Niey tchnę- 
li wiernością niezłomną, poszanowanićm nayglebszém; 
z Cypryanem (O iedn: kości) wołaiąc: Napróżno pod- 
chlébia sobie kto, że iesti w kościele, ie- 
żeli Piotra Stolicę, na którey kościół iest 
zbudowanym, porzucił. i ^ 

W tey więc mierze prącować wielce macie, i pilnie 


"ezuwać, by skład wiary dochowanym został wpośród spi- 


sku tylu łudzi bezbożnych , który niestety! na rozszarpanie 
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i zagładzenie wiary uknowali. Niech zaś pamiętaią o tem 
wszyscy, iż rozsądek o zdrowéy nauce, iaka ludom poda- 
wad się ma, toż rzady i sprawowanie kościoła powsze- 
chnego przy Papieżu iest Rzymskim. któremu nadał 
Chrystus Pan władzę zupełną paszenia, zarządza- 
nia, kierowania kościoła powszechnego, iak 
to Oycowie Zboru Florenchiego wyraźnie ogłosili. (Po- 
sied. 25. u Labb. Tom. 18. Koll. Mansi Str. 527. wyd. 
Wenec.) Każdego przeto Biskupa iest powinnością, złączo- 
nym bydź iak nayściśley z Piotrową Stolicą, święcie i 
sumiennie strzédz składu; paść tę co otrzymali owczarnia 
Panską. Kapłanów zaś iest obowiązkiem, podlegać Bi- 
shupom, uważaó ich według upomnienia S. Hieronyma 
( wliś. 23. do Nepocy lub w 24.) iako oyców duszy swey; 
nigdy tego nie przepominać, iż starożytne ustawy kościel- 
ne, zabraniaia kapłanom sprawować co bądź na urzędzie 
im nadanym, nauczać, opowiadać słowo panskie bez przy- 
zwolenia Biskupa, którego: sumieniu lud iest 
oddany, od którego tóż rachunku za dusze 
domagać się będą, (2. Kan. Apost. 38. u Lab. w t. 
I. st. 38. wyd. Man.) Niechay to nareszcie. za rzecz nie-. 
omylna maia, iż wszyscy co’ przeciw temu porządko-. 
‘wi ustanowioneimu iahbadz wykraczają, tém samém hoscio- 
. ła pomyślność , ile tylko mogą mieszaia. de 
Wykroczeniemby też było, przeciwiącem się wcale 
uszanowaniu, w iakióm ustawy kościelne mieć należy, 
chcieć kościelną dyscyplinę , która i sposób sprawowania 
rzeczy święte, i obyczayności ustawy, i kościoła swobo— 
dy i sługę ołtarza stan obeymuie w sobie, z szalonego . 
za nowościami ubiegania się, odrzucać; zadawać iey 
sprzeczność z pewnemi przyrodzonego prawa zasadami; 
mienié ia niedoyrzala, niedoktadna,” podciągać ia pod 
wladze swiecha, : 
Wszak, Oyców Trydentshich uzywaiac wyrazów, wia- 
domo iest, iż nauczycielami kościoła był 
Chrystus Jezus iApostołowie iego; iz Duch 
„poddaie temuż prawdę wszelką (Posi. 15. 
wDekr. o Euch. na wstępie); a więc niedorzecnością iest, 
i krzywda naywiększą dla kościoła, ! narzucać mu iahie$: 
odnowienie ezyli odrodzenie, iako potrzebne nieodbicie - 
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dla całości i wzrostu iego lekarstwo; właśnie iah gdyby 
myśleć się dało, iż kościół popasć moze bledowi lub . 
ciemnocie, i innym tym podobnym przygodom, Aleć te 
nowowierców usiłowania na to zahrawaia, by zaprowa- | 
dzić do wiary ludzkie nowości, i dokazać tego, czém się 
Cypryan tyle brzydził (wliś: 52. wyd. Balluz:), by ko- 
ściół dzieło boże, stał się ludzkim — Ci co 
podobne uprzędli sobie zamysły, niech należycie zważa, 
iż według świadectwa Leona S. iednemu tylko Rzym- 
„skiemu Papieżowi powierzona iest władza dyspen- 
sowania od kościelnych kanonów; iz don ie-. 
dynie przynależy, nie zaś do osoby innéy, 
„dawać wyroki względem ustaw kościelnych 
starożytnych; a tak, według Gelazego Ś. słów (w lis. 
do Bjsh. Lukani), wyroki kanonów. ważyć; po-. 
przedników ustawy roztrząsać; a w razie po- 
trzeby, gdy czasy idobro kościołów mówią 
za zwolnieniem ostrości, po pilnéy rozwa- 
dze łagodzić surowość. 
~- ~ W tém to mieyscu pragniemy wielce pobudzić Wa- 
szę gorliwość o religią ku odparciu nayszkaradnieyszego, 
uknowanego na kapłanskie bezżeństwo spisku , który, iak 
wam wiadomo, coraz rozchodzi się daléy, gdy do naygor- 
szych wieku tego filozofów przystępują nawet niektóre sta- 
nu duchownego osoby; co przepomniawszy o charakterze, 
o godności swoićy sidłami rozkoszy uięci, do tey bezczel- 
nosci przyszli, iż w niektórych mieyscach iawnie, ba-kil- 
kakrotnie obsyłali panuiacych prozbami swemi o zniesie-/ 
nie tey nayświętszey ustawy.— Lecz niemiło Nam roz- 
mawiać 'z wami dłużey o naybezecnieyszych tych  zamy- 
słach; na Waszey raczéy bogoboyności polegaiac, zaléca- 
my Wam, byście naywazniéyszey téy: ustawy, na którą 
rospustnicy zewsząd miotaia groty, strzegli, bronili, w o- 
bronie téyze według przepisów kościoła z sił całych sie 
potyhali. $ 
` Czci godne chrześciańskie małżenstwo, które Paweł 
S. (do [żydów XIII, 4) nazwał sakramentem wielkim 
« w Chrystusie i w kościele, ma wszystkich Nas zasluguie 
staranie, by przeciw iego świętości, względem nieroz- 
dzielności iego węzła nie uczono lub, niezaprowadzono 
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có złego. $: P, poprzednik Nasz Pius. VIII. inż Wam 
to samo listem swym zalecał; tymczasem, zamachów iemu 
nieprzyjaznych przybywa. Pilnie więe ludy nanzcać po- 


trzeba, iż małżenstwo należycie zawarte potarganém iu. 


bydz niemoze;.Ze osobom przez imaiżeństwo połączonym 
nadał Bóg wiecznego pożycia społeczność; spoil ie przy- 
iażni węzłem, którego ‘nic procz śmierci rozerwać nie 
może. Niech pomna na to, iż małżeństwo należy mię- 
dzy sakramenta, a więc kościołowi podlóga; zaczém u- 
stawy przez tenże względem małżeństw wydane i przed 
oczyma mieć zawsze, i tychże święcie i ściśle słuchać 
należy; ile że od tych przepisów dopełnienia, małżeństwa 
moc, waż ość, spolnego pożycia prawość istotnie 7;wi- 
sły. Niechże się strzegą, przekraczać iah bądź ustawy 
kościoła Święt., wyroki Soborów w tey mierze; wiedząc 
dobrze o tem iż zły koniec wezmą owe stadła, co sa 
zawarte albo wbrew prawom kościelnym, lub bez poie- 
dnania się w prżód z Bogiem, lub dla éhuci tylko cie- 
lesnych, gdy nowożeńcy, Zadnéy nie maia uwagi na Sa- 
hrament, na taiemnice, iahie się przezeń wyobrażaią. 
Przystepuiewy teraz do innćy mayptodnieyszéy przy- 
czyny klęsk, Które dziś z żalem Naszym Kościół uci- 
shaia, do oboiętności w religii, czyli do prze- 
wrotnego zdradą bezbożnych wszędzie rozsianego zdania, 
iz zbawienia wiecznego duszy dostąpić można w każdey 
wierże, byle obyczaie były dobre .i uczciwe. Lecz w 


rzeczy tak iasney i tyle oczywistéy Tacno' zaprawdę za- . 


bronicie przystępu błędowi nayzgubnieyszemu do uiny- 
słów powierzonych Wam ludów: Gdy Apostół upomina, 
(Ef. 4. 5.) Jeden Bógiest, wiara iedna, chrzest 
iedén; nięchayże ci, co zinyślili naukę, iakoby wszel- 
Ka wiara wiodła wprost do błogosławionych mieszkaniś, 
zadrżą tutay, zważaiąc należycie samego Zbawiciela wy- 
rök: (Łuk. LI. 235) iż sa przeciw Chrystusowi, po- 
nieważ nie są z Chrystusem; iż na nieszczę- 
Scie rozpraszaia, bo nie zbieraią znim, a‘Za- 
tem bez watpienia na wieki zagina, iężeli wiary kato- 
lichiéy i to oałćy i nieskażoney trzymać sie nie będą. (Shlad 
wiary S. Atanaz:) Niech tutay postuchaia Hieronyma, htó- 
ry, gdy kościół na trzy dzielił się dyssydenckie stronni- 
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ctwa, Ww swem: przedsięwzięciu niezwruszony na tych ‘co 
go do siebie przeciąpnąć usiłowali zawsze jedno wołał: 
Kto zStolica Piotrowa spółeczność trzyma. 
ten iest moim. (wlis, 58) Błędnie zaś podohlebial- 
by sobie wszelki, iż i sam z wody iestodrodzonym. Angu: 
styn iS. (na Psal. przeciw Donat.) odpowiada takim bardzo 
stósownie: Ten sam kształt ma Sakrament, co gataz od 
macicy winnéy oleięta ; lecz na cóż się téy kształt ów przy- 
. da, gdy nióma życia od. korzenia? — 

"tZ lego to. prześmiardtego żródła oboietnosci w reli- 
gii, wylęgło się obłędliwe zdanie, lub szaleństwo raczéy, 
i każdemu należy utrzymywać i dobiiaé się wolności 
sumienia. Temubłędowi zgubnemu ułatwia droge, zu- 
pełna i niepowsciagniona w zdaniach wolność, Która ma: 
upadek kościoła i państwa széroho się rozeszła, o htoréy 
nie ieden- naybewstydniéy bredzi, iz z tad iahies pożytki 
zawiazuia,si¢ dla religii. Lecz iuż Augustyn Ś. (wl. 166) 
wyrzekł: Jakaż dla duszy gorsza śmierć bydź 
może nad wolność błędu? Po odięciu też. wędzi- 
“dia iakie do. dróg prawdy przyciągało ,-ludzi z przyro- 
czenia sw vo do złego skłonnego w przepaść zwykle le- 
cących, sprawiedliwie powiedzićć trzeba: Studnia prze- 
paści rozwarla sie (Obiaw. 9. 5.) z htóréy spo- 
strzegł "an Św. wznoszący sie dym, co przy- 
émit słońce, a szarańcza wysypała się znie- 
go ku zniszczeniu ziemi. Ztad owe zmiany umy- 
d wielkie młodzieży pogorszenie, ztąd w ludach 
h, przedmiotów i ustaw nayświęt- 
e wylęgło na państw zgubę powie- 
trze morowe nayzgubnieysze, gdy z doświadczenia i z dzie- 
rów nayzapadleyszey starożytności wiemy o tem, iż państwa 
0 się w bogactwa, potęgę, sławę wysoko były wzbiły, 


tem iednem złóm runely: hiepowściagnioną wol- 
h do ludu; ża- 


nością zdań i mów pu blieznye 
dza zaprowadzenia odmian. à 
Tu położyć należy owe jadowita, piekielna, ohrzydta 
wolność w drukowaniu i wydawaniu na świat bez braku pism 
wszelkich, o która to nie ieden zfukiem się dobiia i zapro- 
wadzi¢ia wszędzie usiłuie. Truchleiemy, Bracia, Wielebni, 
spoglądaiąc, iahie potwory w zdaniach, iakie straszydła 


słów, zła 
pogarda rzeczy boskie 
szych ; słowem: ztąd si 
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w nankach snnią się wszędzie, a za 'pomocą nieprzeliczo- 
nych książek, pism ulotnych , szczupłych wprawdzie co do 
obiętości, ale dla iadu sporych, rozchodzą się na wszy- 
sthie strony, Ztych to niestety! przekleństwo wyrasta i: 
osiada na powierzchni ziemi! A przecież, o slepoto! są 
ludzie tyle bezwstydni, co uporczywie utrzymuią, że to 
katuzysho obłędliwości wynadgradza się też znowu wol- 
noscia wydawania iakiego dzieła na obronę religii ipra= 
wdy przeciw zaburzeniom bezbożnych. Niegodziwoscia 
atoli iest, wszelhiémi potepiona prawami, popełniać, roz- 
myślnie złe pewne, złe większe, w nadziei otrzymania 
przez tonieco także dobrego, Czemuż więc nikt rozsądny nie 
powie, iż trucizny: należy rozrzucać, otwarcie sprzeda- 
wać, obnosić, wypiiać nawet, bo z tych sporzadzaia tak- 
że lekarstwo, którego zażywszy, od śmierci niekiedy ura- 
towanym bydź można ? 
‘Inny był wcale kościoła obyczay względem przytłu- 
mienia iadu książek zgubnych, i to iuż ża czasów Apo= 


stołów, o których czytamy, iż wielka moc ksiażek iawnie- 
spalili. (Dz.Ap., 19.) T będzie przeczytać wydane: 


w téy mierze przez Zbór Lateraüshi V. ustawy, toż po- 
stanowienie, które potem Leo X. $. p. Poprzednik Nasz 
ogłosił: Tego co dla pomnożenia wiary, co dla 
rozkrzewienia nauk pożytecznych: wynale- 
ziono szczęśliwie, nie należy zażywać na 


opak, na uszczerbek zbawienia Chrystuso- | 


wych wierny c h.(Akta Sob. Lat. na po. 10. gdzie Leo, X. 
Konst. iest przytoczona, i poprzednicza Alex, VI.) Oto samo 
troskliwemi wielce okazali się Oycowie Zboru Tryden4 
ckiego, gdy dla położenia tamy tak wielkiemu złemu zbawien- 


ny bardzo wydaliwyroh sporządzeniu spisa książek zawié- 


raiących w sobie nauki plugawe (Posi. 16, i 25.) Klemens 
15, $. p. Nasz Poprzednik w liście swym okolnym o przy- 
tłumieniu książek szkodliwych, mówi: Usilnie, usil- 
nie potykać się nam wypada, iak tego po nas 
domaga się rzecz sama i niebespieczeństwo. 
wielkie; nigdy bowiemnie uprzatnie się błę= 
dów materya, aż zarody niegodziwe tóy za- 
razy splanawszy w płomieniach zniszczeią. 
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,. Ztéy wieenieprzerwanéy wiekami troskliwości, z iaha 
S.Stolica Apostolska usiłowała zawsze wygubiać książki po- 
deyrzane i szkodliwe, wydobyć te z rąk ludzkich, poznać 


iuż można, iak bardzo iest fateczna, zuchwala, Stolicę S. 


Apostol; krzywdzaca, naludy chrześcianskie niesłychane i 
liczne klęski sprowadzaiaca tych osób nauka, co nietylko 
dozór wszelki nad ksiażkami odrzucaia, iako rzecz wiel- 
ce przykrą i uciążliwa; ale do tego doszli niegodziwo- 
ści stopnia, iż to cenzorstwo obwoluia za niezgadzaia- 
ce sięz zasadami nawet wszelkiey uczciwości, śmiejąc od- 


sądzać kościół od władzy ustanawiania i utrzymywania dọ- 


zoru nad książkami. 

_.. Dowiedziawszy sie o tem , iż w pismach na iaw wy- 
danych ogłaszane sa nauki nadwerężaiące-winną panuia- 
cym wierność i posłuszenstwo, pochodnie buntu i zdra- 
dy wszędzie roznoszace, starania przeto dołożyć wielkie- 
go zalecamy, by lud temi podstepami omamiony z prawey 
nie zeszedł drogi. Niech pomna wszyscy, żewedług Apo- 
stola upomnienia, zwierzchności nie masz ice 
dno od Boga; te zaś co sa, od Boga są usta- 
nowione. A więc, hto się sprzeciwia zwierz- 
chności, sprzeciwia sie Boshieiu ustano- 
więniu; a ci co się przeciwią, potępienia 


“sami sobie nabywaią. (Rzy. 13, 2) A tak więc i 


boskie i ludzkie ustawy biią wyraźnie na tych, co nay- 
szharadnieysze zdrady, co buntów hnuiac zamachy, hu- 
szą się na odwiedzenie poddanych od wierności dla .pa- 
nniących, toż na stracenie tychże ztronów. `“ 

Z tey to zapewne przyczyny, niechce;c się tah wiel- 
kim zmazać występkiem pierwsi chrześcianie, choć im 
prześladowania wściekłe srodze doymowały, zasługiwali 
się iak naylepiéy względem Imperatorów i Rzeczypospolitey 
dobra; wszystkiego. co im przyhazywano, wyiawszy rzeczy 


- przeciwnych religii, wiernie, dokładnie, śpiesznie dopełnia- 


iac; owszem męstwem. przelaniem krwi w boiach, wierno- 
ści daiac dowody— Chrześcianscy żołnierze, 
mówi Augustyn S. (na Ps. 124. n. 7.), służyli pogah- 
skim Imperatorom; gdzie zachodziła Chry- 
stasowa sprawa, nie uznawali innego, prócz tego, 
htóryiest w niebiesiech. Różnili oni wiecznego od docze- 


gr 
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snego Pana, a przecież dla Pana wiecznego podlegali 
doczesnemu także Panu. To miał na pamięci Maurycy, Me. 
czennik niezwyciężony, legii Tebańskiey dowódca, gdy 
według podania S. Eucharyusza tak Cesarzowi odpowie- 
dział: ( Eüchar. u Ruinar. Akt. S. Mauryc. i towarzy. 
n. 4.)— Twemi iestesmy, Imperatorze stu- 
gami; lecz przeciez slugami, co otwarcie 
zeznaiemy, Boga...I teraz nie przywiodła 
nas do powstania wiszaca nad nami smiéré; 
wszah oto bron wrehach mamy, anie dai e- 
my oporu; wolimy ponosi'ć raczéy śmierć, 
niż iazadawać. Ta pierwszych chrześcian ku Imperato- 
rom wierność tem iest większą i świetnieyszą, iż według 
Tertulliana (Apol.r. 37.) nieschodziłoby pod ow czas chrze- 
ścianom ani nasile i liczbie, ani na bitnym woysku, gdy- 
by iako otwarci nieprzyiaciele wystąpić byli chcieli, Je- 
steśmy od wczoray, mówi on, a zapełniliśmy 
co posiadacie, miasta, wyspy, zamki, osady, 
seyiny, obozy. nawet, cechy, roty, pałac, se- 
nat, sądy... Do iak zaciętey walki byliby- 
śmy zdólnemi igotowemi, choć liczbą niż- 
si, my co się wam okrutnie mordować do- 
zwalamy, gdyby według wiary naszey zno- 
sić śmierć raczey, niż zadawać wolno było? 
Gdybyśmy się ztym ludu mnóstwem od was 
wynieśli w odległy iahi hat. świata, utrata 
tylu iahichbadz obywateli zadałaby zakalte 
panowaniu waszemu, owszem tem opuszcze- 
hiem oyczyzny ukaranibyście dobrze zósta- 
li. Bez wątpienia przelęklibyście się tego 
wyludnienia... $ciagaiac zkąd można ludzi; 
nad któremibyście mogli panować. Zosta- 
łoby wam więcey wrogów niż obywateli; 
gdy teraz przywielkiey chrześcian liczbie 
wcale nielicznych macie nieprzyiaciół.., 


' Tak świetne niewzruszonéy wierności ku panuiącym 


przykłady, iakie z ustaw nayświętszych naszey religii wprost 


wypływsły, potepiaia obrzydłe zuchwalstwo 1 niegodziwość ie 


tych ludzi, co rozpasana i wyuzdana rozhuhanéy swawo- 
Ji uamiętnością zapaleni, zaymuia się tylko ochwianiem i 
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gniszczeniém praw panuiacych, pod płaszeżykiem wolno- 
ści myśląc o uiarzmieniu ludów: Do tego zmićrzały zbro- 
dniarcze szaleństwa izamachy Waldeyczyków, Begwardów, 
Wiklefitów i podobnych tymże synów Beliala, wyrzut- 
ków i brzydkiego motłochu hałastry, na których to Apo= : 
stolsha ta Stolica słusznie kilkakrotnie klątwy miotata,— ` 
Ani téz dla iakićy inney przyczyny wysilaia się te oszu- 
sty przebiegłe do ostatniego, tylko by z Lutrem tryum- 
fuiąc, mogli się uyrzeć wyiarzmionemi od wszysthiego; by 
zaśto co rychley i łatwiey im przyszło, śmiele iuż na nay~ 
gorsze nawet odwazaia się zbrodnie. 

Nie lepszego nie można podobnie obiecywać dlare- 

ligii i dla kościoła po zabiegach tych ludzi, coby kościół 
^od królestwa odłączyć, spólną zgodę między tronem a 
ołtarzem stargać radzi. Wiadomo iest, iż stronnicy owey 
wolności bęzwstydney boia się wielce tey zgody, która 
i religii i panuiącym wiele szczęścia i pomyślności zaz 

wsze przynosiła. 

|, Do tylu nayprzykrzeyszych wypadków, które. troskli- 
wość Naszę zaymuia, a wśród spólnego niebeśpieczeństwa 
naydotkliwiey Nam dokuczaią, przybyły pewne sto- 
warzyszenia się, owe umówione schadzki; 
na których, iak gdyby wziawszy się za ręce z wyznawca- 
mi wszelhiéy, nawet fatszywey religii, pozornie zmysla- 
iac przywiązanie dla religii, istotnie zaś w chęci zapro- 
wadzenia wszędzie nowości i rozruchów, wolność i nie- 
nległość oglaszana bywa, dzieią się zachęcenia ku czy- 
mienia zamięszań w rzeczach duchownych i świeckich , 
władza wszelka choćby nayświętsza szarpana lest srodze. 
To wszystko do Was, Bracia Wielebni, z żalem 
wprawdzie wiełkiem ale i zufnością napisaliśmy, byście 
przyodziani tarczą wiary, usiłowali mężnie spotykać „się 
w boiu za Pana. Wy to nadewszystko murem bydź ma- 
cie przeciw wszelkićy wyniosłości, wynoszacéy się nad 
‘nauke Boga. Dobadzciez przeto miecza ducha, którym 
iest słowo Boże! Niech od was chleb biora, którzy ta- 
Kna sprawiedliwości! Przybrani na gorliwych pracowni - 
how w winnicy Pańskiey, to iedno czyhcie, nad tein, pra- 
cuycie spólnie, by chwaściska i zielską obrzydłe wyrwane 
z roli Wam poruczonéy zostały; by po wygubieniu zarodów 
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występków, pięknym enót plonem okryły się: pola.” Tych 
nadewszystho, eo w zawodzie teologii lub filozofii pracu- 
ia, po oycowsku miłuiąc upominayeie i zachecaycie, by 
na samych rozumu siłach niepolégaiac, ze $cieszhi prawdy, 
na droge bezboznych. glupio sie nie przenosili; i2 Bog 
jest mądrości wodzem i mądrych poprawca. 
(Sap. VII, 15;) iż to bydź nie może, byśmy bez 
Boga poznali Boga, który przez słowo sw 0+ 
ig uczy ludzi Boga poznawać, (Sw. Iren. Rs. 14. 
x.'10) Wyniosły tylko, lub raczéy nierozumny odwaza 
się wiary taiemnice, które zmysł wszelki przechodzą, ro- 
zumem ludzkim zgłębiać, ufność swą w rozumie, który 


z przyrodzenia ludzkiego nieudólnym iest i słabym, po- ` A 


hładać. — 


Niech z resztą spólne tenasze chęci o pomyślność reli- 


gii i panstw, Nayukochansi Synowie Nasi w. Chrystusie; 
Xiążęta Chrześcianscy wspieraią pomocą i powagą swoią. 
Niechay pomna, że władza ich nadaną im iest nietyl- 
ho dla rządzenia światem, ale naybardziey ku obronie ko- 
$cioła. Niech dobrze rozważą, że się do ich panowaniai 
spokoyności ściąga, co się dla kościoła dobra czyni; o- 
wszem niech będą pewnemi, że sprawę religii wyżey nad 
sprawę państwa cenić trzeba! Mówiąc z Leonem S$. Pa- 
piézem, niech poczytuią dla siebie za rzecz 
głównóy wagi,. by im do ziemskiey korony 
przydany został z rąk pańskich wieniec wia- 


ry. Wysadzeni iako oycowie i opiekunowie ludów, ob- 


darzą ie pokoiem prawdziwym, trwałym, obfitym, obda- 
rzą beśpieczeństwem, ieżeli o to się naybardziey postara- 
ia, by w całości była religia i pobożność ku Bogu, na 
htórego biodrze napisano stoi: Kr ol Króluiacych, 
Pan Panuiacych. * 


Lecz bysmy wszysthiego tego pomyślnie i szczęśli-- 


wie dostąpili, wznieśmy oczy 1 ręce ku N. Pannie MA- 
"RYI, która sama iedna wszelkie kacerstwa wygubiła, któ- 
ra iest Naszą naywiehsza ufnością, owszem 


całą przyczyną nadziei Naszéy (Š. Bernard o- 


Narodzeniu N. M. P. V. $. 7.) Ta przy takich owczarni 
Panskiey ucishach niech swa przyczyna wyprosi poinysl- 
pose wszelką, dla chęci, spraw, układów, Naszych.  Bła« 
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gamy o to samo w pokorze Xiążęcia Apostołów Piotra, toz 
towarzysza iego Pawła 8 , byście wszyscy murem byli, aże- 
by nie inny był grunt, prócz tego, który założono. Ta 
słodką pokrzepieni hadzieia, ufamy, iż Sprawca i Doko- 
nawca Wiary JEZUS CHRYSTUS pocieszy przecież 
wzysthich Nas wucishach, które Nas bardzo óbległy, a 
w zadatek tćy niebieskiey pomocy, Apostolskiego Wam 
Btogostawienstwa, Bracia Wielebni, i owieczkom Wa- 
széy poruczonym pieczy serca udzielamy! - 
Dano w Rzymie ad S. Mariam Majorem 15 Sierpnia, 
w dzień uroczysty Wzięcia do nieba N. M. P. roku od 
Wcielenia 1832. aPapiéztwa naszego, roku drugiego. 
l 
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Uwiadomienie. 


Teologiczne czasopismo wychodzić będzie w r. tak? 


że 1054. wtym samym duchu i składzie, iak roku po- 
przedzaiacego. 


Przedptata na exemplarz jede , shtadaiacy się z 24. 


dn 3o arkuszy zostaje ta sama, 2. fe3o. xr. K M. 
Jeżeli liczba ezytelników wr. 1854. niezmnieyszy się 


| 


będzie to dla wydawcy powodem, by sobie na r. 1835 przy- - 


` brat spółpracowników kilku, i może dzieło p-zedsięwzięte | 


rozszerzył, Exem. zr, 1833. dostać BO po 2. f. Jo. xr. - 
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